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daremniDny zamach na ł1ussolinie20 
" " "'. . _. . " ' ' ' , I - " 

Z nabitym rewolwerem w kieszeni czekał obłąkany na wyjście Mussoliniego z mieszkania - Agent policyjny nie
bezpiecznie postrzelony - BUższe szczegóły tego tajemn iczego zajŚCia nie są znane 

R z y m (ATE). W piątek po po
łudnIu ujawnione zostało zajście, któ
re się wydarzyło we wtorek rano w 
pobliżu rezydencji Mussoliniego (willa 
"Torlonia"). Osobnik, którego nazwi
sko policja zachowuje w tajemnicy, 
zranił ciężko agenta policji tajnej 
strzeliwszy do niego dwukrotnie z re
wolweru. 

- "Oto moje papiery" - odpowie
dział nieznajomy I włożywszy rękę do 
kieszeni palta, strzelił do agenta z re
wolweru przez kieszeń. 

Ugodzony dwiema kulami w brzuch, 
agent padł na ziemię. N a odgłos strza
łów nadbiegli inni agenci policyjni i 

aresztowali osobnika, który stojąc bez 
ruchu wpatrywał się nadal w bramQ 
willi "Torlonia". Został on przewiezio
ny do więzienia. Rannego agenta od
wieziono do szpitala, gdzie lekarze 
stwierdzili, że rany są poważne, acz
kolwiek nie śmiertelne. 

Wstępne przesłuchanie zamachow
ca stwierdziło, że został on zwolniony 
przed 12 dniami z domu obłąkanych w 
okolicach Rzymu. 

Koła oficjalne odmawiają wszelkich 
wyjaśnień w sprawie tego tajemnicze
go zajścia. 

Tylko niewiele osób było świadka
mi tego zajścia które rozegrało siQ we 
wtorek rano, pół godziny przed zwy
kłym pojawieniem siQ Mussoliniego, 
udającego się o tej porze samochodem 
do Pałacu Weneckiego. Tajny agent 
zauważył jakiegoś osobnika, spaceru
jącego bez kapelusza wzdłuż wysokie
go muru, Oddzielającego siedzibę Mus
soliniego od ulicy Nomentana. 

Miedzy kieska a kapitulacją 
Warunki Azany .... "o sto mil odległe od postanowień gen. Franco· 

Po kwadransie obserwacji agent 
podszedł do niemaj omego I zapytał go, 
co robi w tym miejscu. 

"Czekam na znajomego" - była od
powiedź. 

Zgodnie z istniejącymi przepisami 
agent zażądał wylegitymowania się 
podejrzanego osobnika. 

"Czerwoni" burzą, 
narodowcy budują 

Barcelona. (PAT.) Według in
formacji dowództwa wojsk technicz
nych, od 27 stycznia do 16 lutego rb. 
odbudowano w Katalonii 105 mostów, 
wysadzonych przez cofają.ce się woj
ska "czerwonych". 

Meksykańskie porachunki 
M e x i c o C i t y. (P AT). Poseł do 

parlamentu Andres Duartel został za
bity w chwili, gdy z kilku przyjaciółmi 
przechodził przez jeden z placów w 
Mexico City. Sprawca zamachu zbiegł. 

Walka z plagą wilków 
(dl Helsinki. (ATE). Władze 

północnej Finlandii postanowiły wspól
nie z odnośnymi czynnikami lokalny
mi nor'vYe~kimi i szwedzkimi zorgani
zow.ać \Ą'spólną walkę z plagą. wilków, 
które bardzo dotkliwie dają się we 
znaki mieszk.aIlcom północnych ob
sz.arów tych krajów. Czynniki do wal
ki tej powoł.ane stwi·erdzaję., że na 
przestrz,eni ostatnich 20 la t nie widzia
no w tych krajach tak olbrzymich i 
zuch wałych stad wilków, których ofia
rą padły już tysiące renów i innych 
zwierząt domowych. Wilki pożarły 
też kilkunastu ludzi. 

(d) Rzym. (PAT). Paryski kores
pondent "Tribun y" , omawiając rozmo
wy, toczące się w Paryżu między pre
zydentem "czerwonej" Hiszpa nii Aza
ną a ministrem DeI Vayo, pisze, że A
zana, l{tóry jest zwolennikiem roko
wań pokojo'wych, nie chce opuszczać 

Paryża. Posiada on poparcie rządów 
francuskiego i angielskiego. 

Życzenia A~any są następujące: 
1) opuszczenie terytorium hiszpańskie
go przez ochotników zagranicznych; 
2) zapewnienie, że w stosunku do "e
pUblikanów nie będą stosowane repre-

Rząd polski uznał de jure 
rząd narodowej Hiszpanii 

War s z a w a. (PAT) Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych podaje do wiadomości, że rząd polski uznał de jure 
rząd narodowy hiszpański. 

Król Włoch i Mussolini , 
w hołdzie Oicu Swięłemu 

Citta deI Vaticano. (Tel wł.) wych i cywilnych, 
W kościele św, Andrzej.a dela VaIle Para królewska weszła do kościoła 

odprawiono z inicjatywy nuncjusza w otoczeniu Mussoliniego, hr. Ciano i 
papieskiego na Włochy kard. Brogon- nuncjusza, po czym zajęł,a miejsce po 
gini Duca mszę św. żałobną. za spokój stronie Ewangelii, zaś po stronie Epi-
duszy Piusa XI. stoły zasiadł Mussolini. 

Na mszy tej obecni byli król i kró· Królowa miała czarną suknię i czar-
lowa, Mussolini, min, Ciano, korpus ny welon żałobny, król był w mundu
dyplom.atyczny akredytowany przy I rZ6 wojskowym z żałobną opaską na 
Kwirynale. członkowie rządu oraz wy- ramieniu. Mszę św. celebrował kard. 
bitni przedstawiciele władz wojsko- Duca. 

Ku nowej konferencji miedzynarodowej 
Zar*qd*enia wojskowe Włoch i B*es*y - Dokoła *alargu 

wiosko-francuskiego 

sje; 3) zlikwidowanie wszelkich wpły
wów zagranicznYl!h w chwili, gdy na
ród hiszpański będzie decydował o 
swoim losie. 

Komentując te warunki "Tribuna" 
pisze, że sę. one o sto mil odległe od 
postanowień generała Franco, który, 
odrzuca kategorycznie sa.równo amne
stię politycznę., jak 1 plebiscyt. W ta
kich okolicznościach druga podr6Z 
Berarda do Burgos nie zapowiada siQ 
pomyślnie. 

Druga wyprawa sen. Ber ..... 
(d) P a ryż. (pA1j. Agencja Havasa 

komunikuje: Minister spraw zagr., 
Bonnet odbył po południu rozmowę 
z sen. Berardem, który będzie dziś po 
południu przyjęty przez ministra 
spraw zagranicznych Hiszpanii gen. 
Jordana w Burgos. Gen. Jordan spe
cjalnie powrócił do Burgos celem 
przyjęcia sen. Berarda. 

DeI Vayo opuścił wieczorem Paryż 
udając się do Madrytu. Jako zwolennik 
dalszego oporu przybył on do Paryża, 
aby nakłonić Azanę do powrotu do 
Madrytu, Azana jednak pragnie za
przestania działań wojennych i odmó
wił opuszczenia Paryża. 

Gen. Krejci ustąpił 
P r a g a. (P A T). Czesko-Słowackie 

biuro prasowe komunikuje, iż prezy
dent republiki dr Hacha przychylił 
się do prośby szefa sztabu generalnego 
gen. Krejci, udzielając mu urlopu dla 
poratowania zdrowia oraz zwalniając 
go z obowiązków szefa sztabu gene
ralnego. 

Premier grecki 
w Białogrodzie 

Białogród. (PAT.) Dziś przybYł 
do Białogrodu grecki premier Me
taxas w towarzystwie dyrektora gabi
netu Melasa i posła greckiego w Bia
łogrodzie Rosetti'ego. 

(d) P a ryż, (Tel. wł.). "Figaro" do- odbywające podróż po Morzu Śród
nosi, że angielskie czynniki oficjalne ziemnym. Zabawią tam trzy tygodnie. 
śledzą z wielką uwagą zarzą.dzenia "Daily Chronicie" donosi, że dyplo

PÓłwysep Synaj dla żydów wojskowe Włoch i Niemiec. Z Rzeszy macja niemiecka podjęła akcję o zwo-
. nadchodzą wiadomości o częściowej łanie konferencji czterech celem roz- Przymusowe oby t I t 

(d) L o n d Y, n. (A.TE). Jak "don~sl tajnej mobilizacji, która obejmujo patrzenia zatargu włosko-francuski e- wa e s WO 
arabska,agencJ.a ".On:ent Ar.abe, mlę- wszystkie gatunki broni, nie wyłącza- go. Przeciwstawia się temu Daladiel', Waszyngton, (PAT.) Sen. Mak-
dzy proJektamI, ~,akIe wpłynęły na jąc lotnictwa. Oddziały mają, być go- który ze swej strony gotów jest zgo- kellar złożył w biurze Kongresu pro
k~~f~renCJę. 100l~ynską ."okrq,?łego st~ towe na 20 lutego. Powołano na ćwi- d7.ić się tylko na konferencję między- jekt ustawy przewidującej dla cudzo
łu.' .Jes,t .t~~ p~oJekt os~edlenJ~ powa~- czenia wielu mężczyzn od ~5 do 30 narodową. dla rozpatrzenia podziału ziemców w Stanach Zjednoczonych 
neJ 1lo~Cl Zydow n~ POł~~sple Sy?aJ, j lat. Do urzędowych zaprzeczeń nie źródeł surowcowych, Musiałaby oną obowiązek pr7.yjęcia po pięcioletnim 
sta.ncwlącym. obecn~e, częs~ t6ryt~rlU~ przywię.zuje się ~dn,ego znaczenia. I posiadać szersze podłoże i obję.ć wi~ I pobycie obywatelstwa amerykańskie-
EgIptu, gdZIe mQZhWOŚCl rolnlcze l Do portu w AJaCClo na Korsyce za- cej państw zainteresowanych niż czte.. go. Nie stosujących się do tego zarzę.. 
górnicze ma.jlł.by,ć ~ .. , .winęły trzy kr~wniki amerykańskie, Ty wspomniane mocarstwa. dz.enia podlegać będę. WYSfed1eniu.. 
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Sternicy Nawy Piotrowej Za kllka dnł 
ciągnienie J. Klasy 
Przy zakupie losów pamictta~ 

należy, że Dotychczas było 261 papieży - Najdłużej rzqdził Kościołem św~ Piotr, • naj krócej -
Stefan II 

(d) Warszawa (KAP). Nie ma 
właściwie pełnego, całkowicie wiaro
godnego spisu papieży od św. Piotra 
poczynając i kOIlcząc na zmarłym. 
Jedne katalogi wymieniają Piusa XI 
jako 266 papieża, inne - jako 260. 
Oficjalny zaś Rocznik Papieski (Annu
ario Pontificio), oparty na serii ikono
graficznej medalionów znajdujących 
się na ścianach Bazyliki św. Piotra za 
Murami w Rzymie (rozpoczętych we
dług tradycji za pontyfikatu Leona 
Wielkiego w V w.) oraz spisach ustalo
nych przez Bened~'kta XIV, wymienia 
Piusa XI na 261 miejscu. 

Spośród tych 261 obecnie oficjalnie 
przez Stolicę Apostolską wymienia
nych papieży pierwszych 30 (z '.Vyjąt
kiem św. Dionizego, od 261 do 272) po
niosło śmierć męczeńską i wraz z na
stępnymi 26, tj. kończąc Feliksem IV 
(526-530) czczeni są przez Kościół ja
ko święci. Ponadto ' wyniesiono na 
ołtarze 27 późniejszych papieży świę
tych (w tym dwóch męczenników) oraz 
.7 błogosławionych. 

Św. Piotr rządził I{ościołem Rzym
'1kim, jak podaje "Annuario Pontificio" 
25 lat ;2 miesiące i 7 dni, uwzględniając 
jednak poprzednie jego rządy bisku
pie w Antiochii, niektórzy okres jego 
pontyfikaŁu określają na lat 33, zwanych 
"latami Piotrowymi". Tych "lat Pio
trowych" nikt dotąd nie osiągnął. Naj
bardziej zbliżył się do nich Pius IX, 
którego pontyfikat trwał 31 lat 7 mie
sięcy i 22 dni, Leon XIII (25 lat 6 mies.) 
i Pius VI (24 lata 6 miesięcy 14 dni). W 
ogóle zaledwie 20 papieży posiadało 
pontyfikat dłuższy niż 15 lat. W prze
ciwieństwie do tamtych bezwzględnie 
najkrótszy pontyfikat posiadał Stefan 
II (752), rządził bowiem zaledwie trzy 
dni i dlatego w wielu spisach często-

Na Wystawę Samochodową 
w Berlinie od 75 zł 

Na Targi Lipskie od 8S zł 
2 wycieczki 

rzemieślnicza i kupiecka 
Zgłoszenia do 28 lutego 1939 roku 
POLSKIE BIURO PODRóty 

ORBIS Dl: 7093/i 

Pozoan, plac Wolno'ci 3 
0.tr6w Inowrocław Le.zno 

kroć jest pomijany. Krótkimi były 
rÓ'Ynież pontyfikaty Urbana VII (13 
dm), Celestyna IV (17 dni), Teodora II 
(20 dni), Marcelego II (22 dni) i Dama
zego II (23 dni). 

Pierwsi papieże z wyjątkiem św. 
Piotra, rządzili Stolicą Apostolską pod 
własnym imieniem. Dopiero obrany w 
~. 553 Merkuriusz przyjął jako papiet 
Imię Jana II i odtąd dla upamiętnie
nia faktu, że sam Chrystus Pan apo
stoła Szymona nazwał Piotrem, wszy
scy obrani zmieniają swoje imię. Jedy
ne dwa wyjątki stanowią Adrian VI 
(1522-1523) oraz Marceli II (1555), któ
rzy pozostali przy swoich chrzestnych 
i~ionach. Od papieża Lando (913-914) 
mkt nie obierał imienia, które by przed
tem nie było już użyte przez jego :QO

przedników. W ten sposób w poczcie 
papieży figuruje 23 Janów, 16 Grzeg0-
rzów, 15 Benedyktów, 14 Klemensów, 
po 13 Innocentych i Leonów, 11 Piusów 
itd. Ogółem w katalogach znajduje
m:' 81 różnych imion. 

• 

. Najstarszym pod względem wieku I (d) R i o d e J a n (l i r o. (ATE). 
był papież św. Agaton, który w chwili Przybył tu z Buenos Aires parowiec 
zgonu liczył 107 lat, następnie św. Grze- włoski "Neptunia". Odbywa na nim 
gorz IX - 100 lat, Leon XIII - 93 lata, podróż do Włoch arcyb. Buenos ·Aires, 
Celestyn III i Grzegorz XII - po 91 lat. kardynał Copello. ~a pokład statku, 
Najdłuższa przerwa między pontyfika- kt~ry odpły~ął w p~ątek do ~eapolu, 
tami była po Klemensie IV a przed WSIadł arcybIskup RIO de Janelro, kar
wyborem Grzegorza X. Trwała ona 2 dynał Leme da Si1v~ira Ci~tra. 
lata 9 miesięcy i 2 dni. Długa również Kardynał. wyrazIł wdZlęczn?ść dla 
była przerwa między Honoriuszem IV rz~du włoskle~o, który polecIł pr~~
i Mikołajem IV (10 mies. i 18 dni). Poza śP.leSZyć podróz par~w<;a, aby ,umozh
tym przerwy nigdy nie trwały dłuższy WIĆ purpuratom WZIęCIe udZIału w 
okres a w nowszych czasach wybór na- konklawe. "Neptunia" ma przybyć 

. . . . według rozkładu do Neapolu 1 marca, 
stępuje zazwyczaj po kilku dmach lecz podróż jego będzie prawdopodob-
konklawe. nie skrócona o dwa dni. 

LOPP 
Łódź, Piotrkowska 149, tel. 106.80 

oddział w S~EBADZV, ul. Kościuszki 11 
'W GŁOWN~E, ~a'bryJra "Norblin" 

poleca LOSY do J. klasy 44 loterii 
Ciągnienie już 23 lutego 

wielkie wygrane 
padają stale w Kolekturze 

Poznań, ul. 27 Grudnia 12. 

Los;r wyczerpują si'ł -
pospiecll "Ws.i:a •• a;r 

Z dyplomacji 
War s z a w a. (Tel. wł.) Poseł e

stoński w Polsce ZQsta.r akredytowany 
jako poseł w Ankarze. Jest on również 
akredytowany jako pos~ w Pradze i 
Bukareszcie. (w) 

Wicedyrektor BGK 
przyjął chrzest 

Wicedyrektor Banku Gospodarstwa 
Krajowego, były poseł B. B., p. Paweł 
Minkiewicz przyjął chrzest wraz z ea
łą rodziną. . 

Nowa rewolucja w Meksyku 
Powstańcy napadają na miasteczka i komisarzy policji - Bony płatne "po zwycięstwie 

sprawy" 
M e x i c o. (PAT). Kilka gmin w 

północnej części stanu Puebla, zwró
ciło się do prezydenta republiki tele
graficznie, donosząc o grasowaniu na 
terenie stanu zbuntowanych oddzia
łów pod wodzą niejakiego Angel Ca
stillo i b. porucznika Julio Mondre-

gon. Gminy te proszą. o pomoc wobec 
aktów gwałtu, jakiCh dokonują po
wstańcy. 

Podobno zdołali oni zgromadzić 
dość liczne bandy, które napadają na 
miasteczka, ściągają od kupców przy
musowe pożyczki, wzamian za które 

SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 
POLECA 

DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska Ł~'er::~::~s;a 136 
Przyjmuje zamówienia z własnych pierwszol"zędnych materiałów. Ceny umiarkowane 

. 
Dyrektor Banku Rzeszy zwariował 

i pr~ewie~iony ~ostal do sanat orium, dla um,yslowo chorych 
B e r l i n. (PAT.) W uzupełnieniu cją psychiatry. 

wiadomości, dotyczącej stanu zdrowia W tych okolicznościach, jak tu o
dotychczasowego dyrektora, Banku świadczają. nie może być mowy, aby 
Rzeszy dra Brinkmanna, potwierdzają mógł on objąć ponownie swe stano
Za strony miarodajnej, że dr Brink- wisko. Odejście dra Brinkmanna sta
mann W związku z poważnym roz- nowi niewątpliwie dużą stratę dla 
strojem nerwowym przewieziony zo- Banku Rzeszy, gdyż uchodził on za 
stał do sanatorium dla umysłowo naj zdolniejszego z kierowników tej in
chorych, gdZie pozostaje pod obserwa- stytucji. 

(vklon· szalał nad Mozambikiem 
W 'lJ'łiaBtec:tlku Vila A.ntonio Enes w8~ystkie dom,y, 

jqtkiem, kościola, ~ostaly ~ni8~c~one 
L i z b o n a. (P AT.) Donoszą tu z . również kilkudziesięciu tubylców. 

Lourenco Marques, że nad kolonią. J Cyklon uszkodził dwie latarnie 
Nozambik przeszedł niezwykłej siły cy- morskie w Sangage i Ponta de Cal
leI on. deira. Z pomocą i żywnością został 

W szczególności ucierpiało mi a- wysłany statek "Chinde". Na miejsce 
steczko Vila Antonio Enes, gdzie katastrofy wyjechał gubernator ko
wszystkie domy i zabudowania zosta- lonii. 
ły całkowicie zniszczone, pozostał tyl
ko kościół. Jedna misjonarka i straż
nik stracili życie. Śmierć poniosło Ułaskawienie ludowców 

wydają bony płatne "po zwycięstwie 
sprawy". Bony te zaopatrzone są w 
nadruk "ruch wyzwoleńczy". 

Władze wojskowego tego oJa-ęgu 
przesłały kopie manifestu, wydanego 
przez buntowników, w którym wystę
pu,ją. oni przeciwko władzom. W manI
feście tym buntownicy donoszł • 
zniszczeruu paru komisanatft W' pół
nocnej czę<3Ci stanu. 

W katedrze ŚW. Jana 
War s z a wa. (Tel. wt) Dziś I re,. 

na odbyło się w katedrze św. Jana w 
'Warszawie nabożeństwo żałobne za 
duszę śp. Papieża Piura XI, celebro
wane przez nuncjusza Cortesiego, w a.
syście licznego duchowieństwa. Na n&
bożeństwo przybył Pan Prezydent R. 
P., marszałek Śmigły-Rydz, członko
wie rządu, korpus dyplomatyczni i in
ni. (w) 

OgÓlnopolska konferencja 
Stronnictwa NarOdowego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na niedzie

lę została zwolana przez Stronnictwo 
Narodowe pierwsza ogólno-polska 
konferencja z udziałem przedstawicie
li wszystkich ośrodków organizacyj
nych. Konferencja ma zastę.pić projek
towany poprzednio zjaZd tegoż Stron
nictwa. (w) 

Jedno ministerstwo wOjny 
Was z y n g to n. (pAT.) Senator 

demokratyczny King z Utah przedło
żył wczoraj kongresowi amerykań
skiemu wniosek, domagający się po
łączenia departamentów wOjny, lot
nictwa i marynarki pod wspólnym 
kierownictwem. Wniosek zmierza do 
uniknięcia rozbieżności, powstających 
przy odrębnym kierownictwie poszcze
gólnych departamentów. 

Składki i pokwitowania 

ZYCIE • 
I DZIEŁA PIUSA XI 

War s z a w a. (Tel. wt) Pan Pre
zydent R. P. podpisał szereg dekretów 
ułaskawiających działaczy ludowych, 
skazanych za udział w strajku rolnym Na fundusz Romana Dmowskiego 
w latach 1937 i 1938. Chodzi tu o prze- złożono w administracji pisma naszego w 
szło 20 działaczy ludowców Z Malopol- dalszym ciągu: 

w pięknej ilustracji rotograwiurowej obrazuje 

wydawnictwo pamiątkowe 
"APOSTOIJSTWA CHORYCH· RADIO DLA CHORYCH" 
p. t. 

WIELKI PAPIEŻ PIUS XI 

ski wschodniej, którzy zostali skazani Tow. MłOdych Przemysłowców 
w Poznaniu 100,- zł 

na karę od 6 do Ił miesięcy wi~i6- SekCja Młodych przy Nar. 
nia. (w) Org. Kobiet 

Na wyspie Hai-Nan St. Cichocki 
Czy:towa Joanna 

T o k i o. (P A T). Ag. Domei donosi Czyż Tomasz 
z Hankou: Czy t Michał 

Wojska chińskie na Hainan cofają Czy! Stanisław I 
się w kierunku gór, położonych na Czy t Walenty 
środku l'k' . k Czy t Czesław 

8,- .. 
20,- " 
3,- zł 

3,- " 
5,- " 
5,- " 
3,-- .. 

Doc.hóą. ze sprzedaty przeznaczony jest na radiową 
akCję dla Chorych. 

bmowa~ego atak?- kolumn japońskich, Czy t Stanisław II 
posuwających SIę od północy ł J>C)-

. wyspy, ce em um męCla om-l Czyt Hieronim 

łudnia. Razem z poprzednio pokwit. 

1,- " 
5,-" 
5,- .. 

CENA t zł KONTO P. K. 0.1014..08, War.zawa 
• prze.yłką pocztową zł 1.15 

!kład główny: Zakłady ,R 8 t o f ot", lanzawB, TBrayńlka 4, teletun 6.17 ·99 
J2!!2. !S!L. 

do L kła_y 

44 - Loterii 
j)oleea 

1.719,21 zł 

K O L E ·K T U R A 

\,-adyslawa SZYLHABELA 
ł. ó d Ź, Przejazd 34 - (Dom Ludowy) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

i biurokracjal talizm 
Dużo bałamuctwa w toczącej się 

11 nas od paru lat dyskusji o totalizmie 
pochodzi z braku ścisłej definicji tego 
pojęcia, jego zakresu i treści Pospoli
cie rozumie się przez totalizm o g a r
D i ę c i e c a ł e g o (totus = cały -
'stąd nazwa) l u b p r a w i e c a ł e
go życia społeczeństwa i 
poszczególnych obywateli 
p r z e z p a ń s t w o, kierowane jedyną 
wolą "wodza" i podległej mu partii 
rządzącej. U t o ż s a m i a s i ę t o t a
l i z m z s y s t e m e m m o n o p a r
t y j n y m, co na ogół odpowiada sta
nowi faktycznemu w znanych pań
stwach. Sfery wykształcone odróżnia
ją zupełny totalizm (Niemcy, Sowie
ty) od tzw. "półtołalizmu" (Włochy). 

Nasz "Ozon" ma tendencje 
m o n o p a r t y j n e, ale uporczywie 
i z zapałem wyrzeka się totalizmu i 
spraw jego. Zwolennicy i obrońcy 
.,Ozonu" przyznają co najwyżej po 
cichu, że jest tam jakaś grupa totali
styczna, ale że decydująca "góra" ab
solutnie nie godzi się na totalizm. Do 
tej grupy zaliczano pIka Wendę i jego 
przyjaciół z "Zaczynu", a tymczasem 
ostatnie przemówienia p. \Vendy ko
mentowane są - nie bez pewnej słusz
ności - także za odżegnywanie się od 
totalizmu. 

Więc kto - u licha - jest w Polsce 
za totalizmem? 

Zdawałoby się więc, że przede 
wszystkim - njgdy nie syta władzy 
i zawsze rzucająca z siebie cugle kon
troli - b i u rok r a c ja. A jednak 
takiemu przypuszczeniu zaprzeczają 
bardzo kategorycznie sami wyżsi u
rzędnicy ministerialni, których słusz
nie uważa się za ośrodek dyspozycyj
ny i mózg biurokracji. Wychodzą w 
Warszawie liczne periodyki politycz
ne, społeczne i gospodarcze, redagowa
ne przez ambitnych, przeważnie młod
szych, urzędników, a walcz~ce z tota
lizmem nie gorzej, czasami nawet na
miętl1iej, niż oficjalne pisma inte
gralnej demokracji. Dość wskazać na 
głośną w ostatnich czasach polemik, 
"Zespołu" z "Zaczynem" na temat sto
sunku do chłopa (tygodnik "Zespół" 
jest organem grupy zwolenników min. 
Poniatowskiego). 

Przykład drugi. Grupa "Naprawy" 
zwalcza · zrodzony na łonie "Ozonu" 
projekt tzw. unifikacji czyli przymu
sowej organizacji rolnictwa w duchu 
i stylu monopartyjno-totalistycznym. 
A przecież "Naprawa" to nieliczna, ale 
bardzo doorze zorganizowana klika 
"działaczy"-ul'7ędników, czyli mej ako 
elita biurokracji. 

Można by tutaj podejrzewać, że to 
odgradzanie się biurokracji od tota
lizmu jest tylko grą t a k t y c z n ą. 
My jednak skłonni jesteśmy wierzyć 
w szczerość tych oświadczeń i tej 
walki. A wierzymy dlatego, że tota
lizm w stylu niemieckim czy włoskim 
jest groźny dla biurokracji, bodaj tak 
samo, jak dla całego społeczeństwa -
poza elitą partyjną. 

Sprawa jest zupełnie prosta. W 
klasycznym systemie totalnym biuro
kracja urzędnicza ma nad sobą b e z
w z g l ę d n ą kur a t e l ę p a r t y j
n ą, wykonywaną przez takie czy inne 
"koszule", lub przez politycznych ko
misarzy. Tego właśnie boi się n a s z a 
b i u rok r a c j a, której najlepiej od
powiada obecny system i która za ery 
B. B. w y b i ł a s i ę p o n a d c z y n
n i k i p a r t y j n e o b o z u r z ą
d z ą c e g o. Tocząca się obecnie de
bata budżetowa dostarcza sporo przy
kładów tej przewagi biurokracji nad 
niewtajemniczonymi w jej arkana i 
ścieżki w lesie przepisów - "Ozonem". 
Stan obecny jest najlepszy dla biuro
kracji, której członkowie po zgłosze
niu odpowiednich "akcesów" są "so
bie-panami" w swoich "państewkach" 
unędowych. 

Wil~iem patrzą na ten przerost 
wład7Y biurokracji niektórzy sztabow
cy "Ozonu", marzący o roli "gauleite
rów". I to - obok stosunku do opozy
cji jest d r u g i e ź ród ł o z a k u
s ó w t o t a l i s t Y c z n y c h w ,,0 z o
n i e". Biurokracja przeciwdziała tym 
zakusem we własnym interesie i cho
wa się chętnie za parawan... demo
kracji. Oczywiście nie tej starej, przed
majowej, sejmowładczej itp., ale 
d e m o kra c j i lIk i e r o w a n e j" (u
tarło się takle piękne i wcale trafne 
wyrażenie). 

Kierowanej ... ale przez kogo? I rok r a c j ,. Ta ostatnia nie chce 
Tak jak rzeczy stoją obecnie, - stracl~ swego więkS'l!ego udziału w tej 

w s p ó i n l e I d ość z g o d n i e spółce i dlatego walczy z totalizmem. 
p r z e z r z , d z , c., p a r tł, i b I u- M. K. 
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ROMAN DMOWSKI 

Portret, wykonany węglem przez art. Lelę Pawlikowską w Chluduwie, z wła
snoręcznym podpisem Romana Dmowskiego 
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ŻYCIE POLITYCZNE 
żYDZI CHCĄ, 

BY EMIGROWALI POLACY 
Poseł-:1:yd Trocl{enheim przemawiając 

w Sejmie oświadczył, że "Żydzi są zwolen· 
nikami 3migracji, jeżeli będzie się ona od 
bywała bez różnicy narodowości". Przeło· 
żone na język praktyczny słowa te ozna
czają, że 2yclzi bardzo chętnie będą pa
trzeć na emigrację polskiego chłopa, go· 
towi są nawet dopomóc mu w tym przez 
założenie biur emigracyjnych, ale nie ma
ją najmniejszego zamiaru sami wynosić 
się z Polski. 

Tymczasem właśnie podłoże polityczne 
jest dla narodu polskiego najistotniejszą 
cechą emigracji żydowskiej. I jedyną sen
sowną rzeczą w sprawie żydowskiej jest 
dziś rozpoczęcie ustawodawstwa, pozba
wiającego 2ydów praw politycznych. 

Rozumie ją to Żydzi i dlatego bronią 
konstytucji kwietniowej, nie zawierającej 
P<lięc.ia narodu polskiego, a tylko pojęcie 
ludności pallst\Ya. Ten sam poseł Trocken· 
heim o'wiaclczył, że "o I'ealizację tej kon· 
stytucji walczyć będzie społeczellstwo ży· 
dowskie niezachwianie nadal, ramię przy 
ramieniu z wszystkimi, którzy konstytu-

cJI tej bronią I przeciw wszystkim, którzy 
fundamenty tej konstytucji podrywają". 

Mimo woli więc "Ozon", który jest 
przeciwny zmianie konstytucji kwie-tnio
wej i na jej podstawie chce urządzać sto
sunki wewnętrzne Polski, znalazł się w tej 
sprawie na wspólnej platformie z 2ydami. 
"Konsolidacja" naprawdę imponująca. 

"OZON" WOBEC STRON
NICTW POLITYCZNYCH 
Deklaracja polityczna pos. Wendy, zło

żona w Sejmie w lmieniu "Ozonu", poru
szyła stosunek "Ozonu" do poszczególnych 
stronnictw. 

Jeżeli chodzi o ustosunkowanie się do 
stronnictw, to we wszystkich oświadcze
niach "ozonowych" widać ustalaną już 
dzisiaj hierarchię s}'mpatii: najżyczliwiej 
do PPS, neutralnie, z odcieniem nieżyczli
wości do ludowców, a nieprzychylnie do 
Stronnictwa Narodowego. 

P. \Venda pl'zyznał, ze istnieją i grają 
rolę pewne dawne sentymenty, wiążące 
kierowników "ozonowych" z działaczami 
PPS. Praktycznie to się zohaczy w War
szawie, gdzie PPS wobec p. Starzyńskiego 

p0C0le4ił1ić 
2 
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za pięknym urlopem i stale 
doznawać rozczarowań 
z powodu braku pieniędzy. 
Czyż nie lepiei urzeczywist
nić marzenia. wygrywaj qc 
na los 44-ej Loterii. nabyty 
w szczęśliwej kolekturze 

A.ldolańska 
Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 
Oddziały w Warszawie. Wilnie t Krakowie. ZamówienIa 
zamiejscowe zala~wi.amy odwroltlia. Konlo P. Je. O. 7192. 
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Kawa Słodowa 

fu1eippa 
ustosunkuje się neutralnie po to, by częM 
starszych mogła głosować na niego. 

Że "ozonowey" nietyczliwie się odno
szą d{) narodowców, to rzecz powszechnie 
znana. Lecz w ocenie działalności posłu
gują się omiijaniem rzeczywistości, zgoła 
tendencyjnym. 

PRZEGLĄD PRASY 
Nahalność 

żydowsko. socjalistyczna 
"M y ś l N a r o d o w a" pisze w ostat

nim numerze o zachowaniu się Zydów po 
śmierci Papieża: 

"Propaganda żydowska umie wykorzy
stać dla siebie nawet i śmierć Papieża 
Piusa XI. Żydzi śla, depesze kondolencyj
ne, w których przede wszystkim podnoszą 
zasługi Zmarłego w dziedzinie "obrony o
fiar prześladowań rasowych", piszą, że 
był on "orędowniklem prawa i zwalczał 
wszelkie teorie rasowe i prześladowania". 

"W Polsce obok prasy żydowskiej, któ
ra pisze, że "Żydzi nigdy nie zapomną Pa
pieża, który walczył o wolność i humani
taryzm", także prasa socjalistyczna usiłu
je uczynić Piusa XI - o'brońcą "demokra
cji" i "wolności". 

"Nahalność żydowsko-socjali"tyczna w 
obrabianiu swoich interesów nad świe
żym grobem - jest wstrętna i wskazuje 
nam, jak bardzo P<ldobna jest moralność 
żydowska do moralności zżydziałych so
cjalistów". 

Nie ma się co dziwić brakowi kultury 
i przyzwoitości u socjalistów i Żydów, 

którzy nawet w obliczu śmierci nie potra
fią zachować umiaru i muszą wszędzie 

dorzucać swoje trzy grosze, 

"Ozon" a Żydzi 
"G a z e t a P o l s k aU zamieszcza prze

mówienie sejmowe szefa sztabu "Ozonu", 
pIka Wendy, który, mówiąc o akcji una
rodowieliia życia gospodarczego, oświad

czył: 

"Nie traktujemy też tej al{cji jako 
środka wywierania presji emigracyjnej, 
gdyż zarówno cały Naród Polski, jak i 
znaczna część społeczeństwa żydowskiego 
i bez tego zdaje sobie sprawę z koniecz
Tlo:ści masowej emigracji Żydów z Polski." 

A więc "Ozon" jest zdania, że na Ży
dów nie potrzeba wywierać presji emi
gracyjnej, gdyż Żydzi sami "zdaja, sobie 
sprawę" z konieczności emigracji. Wspa
niale! I dlatego pewnie zjeżc!żają do Pol
ski z Niemiec, b. Austrii, Czecho-Słowa

cji itd. Dalej pIk Wen(la przypomniał, 

jako niezmienną uchwałę rady naczelnej 
"Ozonu", mówiąc, że -

"poszczegÓlne jednostki pochodzenia 
tydowskiego, które życiem swym oraz 
stwierdzoną służbą dla Narodu Polskiego 
wykazały, że sa, Polakami. należą tym sa
mym do polskiej wspólnoty narodowej". 

Tej uchwaly, stwierdzającej , źe "poszcze-
gólne jednostki pochodzenia żydowskiego 
są Polakami i należa, do polskiej wspól
noty narodowej" - nie za.opatrujemy ko
mentarzem. Zostawiamy to opinii Czy
telników. 

Ciężkie i tragiczne są dni zimy 
dla ludzi pozbawionych pracy. 
Śpieszmy im z pomocą - skła-

d_J-y ofiary na Pomoc 
Zimową. 
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Ubezpieczenia i emerytury na cenzurowanym IENITH ZEGARY 
n,.. ZEGARKI 
~ WSZELKĄ Obrady nad budżetem Min. Opieki Społecznej - Minister Kościałkowski przeciwny obniż

ce składek ubezpieczeniowych ~1 •• oro..I.'3.Q~ BliUTERJĘ 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na piąt

kowym posiedzeniu komisji budżeto
wej Sejmu toczyły się obrady nad bud
.ż.etem Min. Opieki Społ. W pewnej 
chwili było na sali tylko 21 posłów. W 
momencie, kiedy min. I{ościałkowski 
na znak protestu zszedł z ławy rządo
wej i si.adł koło pos. Putka, na ławach 
poselsk ich pokazało się 37 posłów. 

Dyskusja była na ogół jałowa. Po
slowie odczytywali swe przemówienia, 
na co dwukrotnie zwracał uwagę 
marsz. Makowski, wskazując, iż jest to 
niezgodne z regulaminem, powoduje 
bowiem powtarzanie rzeczy już raz 
omawianych. 

Marszałek apelował również, aby 
posłowie, którzy w liczbie 30 zapisali 
się do głosu, skreślili się z łisty mów
ców. Apel nie odniósł skutku, skreślił 
się bowiem tylko 1 poseł. W dyskusji 
przemawiał min. Kościalkowski, zwra
cając uwagę, iż jest przeciwny dalsze
mu obniżaniu składek ubezpieczenio
wych. 

Podkreślano, iż ubezpieczenia cho
robowe i emerytalne wskutek wpro
wadzenia ustawy scaleniowej są tego 
rodzaju, że gdyby zniesiony był przy
mus, to w ciągu 12 god~in ani jeden 
robotnik n ie pozostałby w ubezpiecze
niu. 

Pos. Orlal'lski podkreślił, iż pracow
nicy prywatni nie mają zagwaranto
wanej stalości stosunku służbowego. 
Domagał się. aby wymówieni.a nie na
stępowały częściej jak 4 razy do roku, 
a po 10 latach służby mogło ono na
stąpić tylko dwukrotnie. Dziwna rzecz, 
że "ozonowy" poseł nie zgłosił odpo
wiedniej ustawy, ani nie postarał się o 
jej prz-eprowadzenie. 

W dalszym ciągu dyskusji zwraca
no llwagę na rozproszkowani-e sprawy 
związanej ze zdrowiem publicznym w 
trz.ch ministerstwach. Domagano się 
zatrudnienia młodzieży VI' przemyśle, 
bezpośrednio po ukończeniu szkoły po
wszechnej, a nie, jak dotychczas, po 15 
roku życia. Młodzież bowiem kończąc 

- wcześniej szkołę powszechną, wałęsa 
się po ulicach. 

Omawiając Fundusz Pracy podkre
ślano, iż płaci ono minimalne stawki 
robotnikom, dlatego spotyka się nie
jednokrotnie, że poszcz-ególne resorty 
polecają wykonywać swe prace tej in
stytucji. 

NlI.!tęl'nie po krótkim ref.eracie 0-

mówiono budż-et emerytur i z.aopatrze
nia.. W dyskusji pos. Rudnicki pod
niósł, iż z,a czasów BBWR wyrzucano 

Zderzenie statków 
(d) B r e m a. (ATE). \V piątek przed 

południem w pobłiżu wyspy Borkum 
zderzYł się parowiec angielski "City ol 
Bremen" tal{ gwałtownie z parowcem 
niemieckim "Viborg II", że ten ostatni 
zatonął w ciągu krótkiego czas\.. Zło
żona z 14 marynarzy załoga parowca 

. _ niemieckiego została uratowana przez 
statek angielski. Portem macierzy
stym parowca niemieckiego je'3t 
Gdallsk. 

Strzały na ulicy 
(d) War s z a w a (Tel. wł.) Dzisiej

szej nocy na ul. Marszałkowskiej w 0-

kolicach dworca wracała do domu 
Krystyna Zakrzewska w towarzystwie 
brata Józefa i narzeczonego Grabow
skiego, pracownika księgarni "Książ
nica Atlas", Na rogu Nowogrodzkiej 
zaczepił ją Jakiś o obnik. 

\V jej obronie stanęli brat i narze
czony. Wtedy nieznajomy, jak się oka
zało funkcjonariusz poczty Jastrzęb
ski, olJsypał ich strzałami z rewolwe
ru, od których Grabowski padł na 
miejscu a Zakrzewski otrzymał po
strzał w głowę. (w) 

Ogłoszenia lekarskie 

fOrmed. H. ZIOMKOWSKt 

I 5pecj. ehorób skór wen er. i moczoplriowYl'h 
Lódź, 6 Sierpnia 2, teL 118-33. 
Prz jmu·e 9-12 i 3-9. W niedziel 9-12. 

Dr med. A. M~LK.E 
.oecjalista chorób serca, krwi i plac 
Łódź, 111. W-ólczaJiska 62 - vr%lJjmujt! 
5-7, telefon 24-29> - elektro-kardiografla 

N 5003 . . 

najlepszych urzędników dlatego, że by
li niewygodni, że nie byli służalcami. 
Teraz skarb paMtwa musi za to płacić, 
gdyż emeryci nie są winni, ż-e em-erytu
ry pochłaniają. takie kolosalne sumy. 

Pos. ks. Lubelski i gen. Żełigowskl 
oraz grupa posł.ów niezależnych zgło
siła wniosek, aby suma maksymalna 
emerytury nie przekracz.ala 1000 zł. 

Przeciwko temu wnioskowi wypowie
dział się referent. 

Następnie omawiano budżet rent 
inwalidzkich i pensyj, oraz po przyję
ciu szeregu rządowych projektów u
st.aw i projektów ustaw, zgłoszonych 
przez posłów, m. i. o zmianie dekretu 
o rozwiązaniu zrzeszeń wolnomular-
skich posiedzen!e zamknięto. (w) 

MAGGIego ZUpy W KOSTKACH 

są wyprodukowane znoilepszych 
surowców, bogatych w składniki 

odżywcze ... i dlatego naichętniei 
nabywane przez rzesze Pań Domu 

ng 6.'597/8 
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Drugi nakład albumu 

Roman Dmowski 1864 1939 
W ciągu niespełna dwóch tygodni cały nakład pierwszy 

wydawnictwa naszego, poświęconego Romanowi Dmowskie
mu, został wyczerpany. Wydaliśmy wobec tego nakład dru
gi, który jest do nabycia w administracji centralnej "Orę
downika", w Lodzi w oddziale przy ul. Piotrkowskiej 91, tel. 
173-55, w księgarniach oraz we wszystkich agenturach i od
działach "Orędownika" w całej Polsce. 

Album zawiera obszerny życiorys duchowego Wodza Na
rodu, szczegółowy wykaz spuścizny pisarskiej, wspomnienia, 
opis uroczystości pogrzebowych, mowy pogrzebowe, zbiór 
utworów poetyckich oraz 120 fotografij, z czego wiele je
szcze dotychczas nie publikowanych. 

A~bum kosżtuje 75 groszy, a przy przesyłce pocztowej 
1,- zł. Zamawiający album pocztą zechcą wpłacić kwotę 
1,- zł na konto PKO nr 200 149, zaznaczyć na odwrocie 
blankietu: "za album", - oraz podać dokładny adres. 

i OBRĄCZKI SLUBNE 
POLECA 

3anPlocek 
1:6Dt, BRZEZIŃSKA 10. TEL. 150-11 

N 6019 

Rada Ministrów 
(d) War s z a w a (PAT) Odbyło się 

posiedzenie Rady Ministrów pod prze
wodnictwem wicepremiera Kwiatkow
skiego. 

Przyjęto d,ya projekty ustaw tyczące 
się ziem odzyskanych, projekt noweli do 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
obowiązku odstępowania zwierząt po
ciągowych, wozów, pojazdów mecha
nicznych oraz rowerów dla celów obro
ny pańsl\va. Projekt ten zawiera zmia
ny wywolane konieGznością dostosowa
nia dotychczas obowiązujących przepi
sów do nowych norm i przepisów praw
nych. 

Bomby w darze? 
(d) R z y m. (A TE); Prasa włoska 

ogłasza urzędowe zaprzeczenie podanej 
przez prasę 10ndYllską wiadomości, ja
koby Włochy ofiarowały królestwu 
Jemen znaczną. ilość broni jalw dar. 
.. Giornale d'Italia'· zaznacza w związ
ku z tym, że "prawdą. jest, iż niektóre 
firm~r włosl.;ie sprzedał~' ostatnio drob
ne ilości broni rządowi jemellskiemu, 
lecz za dostawy te otrzymały zapłatę" · 

Znamienny głos wybitnego ekoonmisty - Więcej wydajemy na cele konsumcyjne, niż 
na inwestycyjne 

(g) W lwowskim "Slowie Narodo- nych, zasiłków dla instytucyj i stO-I prywatnych (bez naczelnych dyrekto
wym\' prezes prof. Stanisław Głę.biński warzyszeń o charakterze politycznym, rów), która wynosi (w r. 1935) mie
zamieścił artykuł pt. "Finanse a spra- w rewizji udzielonych emerytur wielu s i ęcznie 280 zł, jako przeciętne ubezpie
wa urzędnicza" w związku z przemó- osobom, nie mającym wymogów u- czenie wedle lat urzędowych. Szcze
wieniem min. Kwiatkowskiego. ~.tawowych, w niepotrzebnych dodat- gólnie urzędnicy obarczeni rodziną 

Z artykułu tego zamieszczamy po- lcach osobistych, automobiJow~'ch i in- słusznie skarżą. się na tak niedosta-
ciższe uwagi:. nych wydatkach zbędnych. Płace u- tcczne uposażenie. 

Sprawa urzędnicza jest. doniosłym rzędników publicznych w Polsce, Także należy się urzędnikom mo-
zagadnieniem pallstwowym, wymaga- wbrew powszechnej niemal Oplllll, ralne zadośćuciynienie przez ostatecz
jącym gruntownej reformy, ale nie wi- szerzonej szczególnie wśród ludu wiej- ne uchylenie wyjątkowych uposażeń, 
dać tendencji do tej reformy w cią- ~kiego, są. bardzo skromne. Przeciętna tantiem i innych dodatków przyzna
głym rozszerzaniu działalności pal'l- płaca urzędnicza wypada na IX-tą wanych dyrektorom instytucyj i przed
stwa w dziedzinie gospodarczej na co- grupę służbową i wynosi 210 złotych 5iębiorstw pallstwowycr, którzy bez 
raz nowe przedsiębiorstwa pallstwowe, miesięcznie. Są płace niższe (160 zł, żadnej podstawy tworzą rodzaj pluto-
przeważnie deficytowe. 130 zł i 100 zł), ale tu mówię o płacy kracji w organizmie urzędniczym . 

~l!nduszów. n!7 częściowe przY~1aj-1 pr~eci~tnej przez uwz~l~dni~nie takż~ Pan minister sl,arbu zwraca ~wagę 
mmeJ. zaspokoJeme sl,usznych zą~~n ~- ~aJw~'zszych płac ~~Il1~stel'la~nych .. ) na to, ~e. nasz budżet . 'pa11sb,:owy ~est 
rzędmczych szukać tl zeba w obmzem"? lllnych, Ta 'płac~ przeciętna Jest. n~z- przewazl11e konsumcnny. 1 al{ Jest 
przesadnych funduszów dyspozycYJ- szą od przeclętneJ płacy urzędl11kow istotnie od początków naszej skarbo-

ZŁA PRZEMIANA MATERII 
przyśpiesza starość 

Zanieczyszczona krew wskutek złej przemiar.y 
materii może powICIować szereg rozmaitych do
legliwości. bóle artretyczne. łama.nie w kości8l'h. 
bóle głowy, podenerwowanie. bezsennoś(! . WZó1ę· 
cia. odbijania. b61e w wątrobie. niesm31< w 
ustach. brak apptytu. swędzenie skóry, skłon· 
ność do obstrukcji. plamy I wyrzuty na ~kórze, 

by i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wy· 
kazało, że w chorobach na tle złej przem'any 
materii. chronicmego zaparcia. kamieniach ż6łc)o
wych. ż6łtaczce. artretyzmie ma zastosowanie 

"CHOLEKINAZA" H. NIEMO JEWSKIEGO 
sklonnoś~ do tycia mrJłości.)ęz~k obłożony . . Cho; I Brosz:ury bezpłatnIe. wysyła Inbor'!tori1:lm fizjol.
roby złeJ przemIany mntern mszc::ą orgamzu. I chemIczne .. Cholekma.za" H. NlemoJewski 'IW. 
przyśpieszaj/l starość. Racjonalną. zgo'!ną na· 'Varszawa. Nowy Swiat 5. oraz apteki i skłllny 
tura kuracją jest normowanie czynności wątro- apteczne. nil 613i /8 

Terminy składania zeznań o dochodzie nie będą prze
sunięte 

Według informacyj, otrzymanych przez 
samorząd gospodarczy, Ministerstwo 
Skarbu nie wyda w bieżącym roku zarzą
dzenia w sprawie przesunięcia terminu do 
składania zeznań o dochodzie na rok po
datkowy 193D przez osoby fizyczne i spad
ki wakujące, prowadzące księgi handlowe. 

przed upływem terminu, przewidzianego 
wart. 69 ordynacji podatkowej tj. przed 
1 marca, jeśli idzie o osoby fizyczne i przed 
1 maja - o ile idzie o osoby prawne. (Pp) 

Kino "PALLADIUM" Ł6di 
WIELKI FILM POLSKI I 

ZNACHOR 

wości i to było wadą szeregu pożyczek 
"inwestycyjnych", które rozeszły się 
na cele wcale nie inwestycyjne. Tym 
większa zachodzi teraz potrzeba, ahy 
wydatki tzw. inwestycyjne, były nimi 
istotnie. ·Wedle ohliczml p. ministra 
skarhu wydano w okresie 1935-7 na ce
le inwestrc~'.ine 1.618 miln. złotych, w 
okresie zaś 1938-40 przeznaczono na 
te cele 3.309 miln. zł, czyli razem nie
spełna 5 miliardów, w czym udział 
skarbu pailstwa dosięga sumy 3.775 
miln. zł. Otóż sumy te przychodzą 
darmo, lecz stanowić będą długoletnie 
ohciążenie pallstwa nowymi długami, 
od któl'~'ch trzeba będzie opłacać od
setki, a one spowodują ciągły przyrost 
wydatków na długi pallstwowe. Za
wczasu więc czuwać nad tym należy, 
aby te sumy były wydane rzeczywiście 
na inwestycje, a nie na cele nazwane 
konsumcyjnymi. Myśli te nasuwają. 
się każdemu, kto pamięta o uwadze 
pana ministra skarbu, że pomimo do
konanych w ciągu lat 12 kilkumiliar
dowych inwestycyj wartość majątku 
paJJst\va łączhie z tymi inwestycjami 
jPst niższa, niż była poprzednio bez in-

Wobec powyższego zainteresowani płat
nicy będą mogli uzyskać odroczenie termi
nu jedynie w trybie przepisów par. 23D in
stl'Ukcj i podo tkowej, na mocy których izby 
oraz urzędy sl,arbowe sa, uprawnione na 
skutek uzasadnionych podań odraczać ter
miny do składania zeznań dla osób fizycz· 
nych do 1 maja i dla osób prawnych do 
1 lipca. Odnośne podania należy wnosić 

w roli gl. .l. K S I Ę \' O W S KI \\'('<;trrri i że także Jochody z majątku 
--------______ IIJCł.r l i pl'ZCd " i n lli01'>dw ni .wzrosły, lecz spa-
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. - Uciekł - wyszeptał ze zgrozą profesor - a j; 
tam mieszkam i mam córeczkę Jadzię, która ranu 
chodzi do szkoły a po południu na fortepian, , , 

- To bardzo niebezpieczna sprawa, panie profe
sorze - mówił poważnie Samotraki. 

Skoczyńskiego wiadomość ta zbiła zupełnie z nóg, 
bo ciągle spoglądał na zegarek, czy daleko do końca 
godziny, a że brakował jeszcze pełny kwadrans, wy
pytywał ucznia szczegółowo, gdzie to było, czy to istot
nie prawda i chwytał się ciągle za głowę, 

- Biedna ta moja Jadzia - żalił się - wątlutkie 
to, wychuchane, wypielęgnowane i takie, jak mimo
za ... Nawet róży w ogrodzie nie zerwie bez rękawi
czek a tu od razu aż wściekły pies, , . 

Ponieważ historia z wściekłym psem była tym 
razem istotnie prawdziwa, bo potwierdził ją także 

kolega Darocha, który mieszkał również na Budach, 
profesor, doczekawszy się wreszcie upragnionego 
dzwonka, wybiegł jak oparzony z gimnazjum i popę
dził do szkoły, do której uczęszczała jego Jadzia. 

Od tego czasu Skoczyński zmienił się na lepsze a 
na następnej lekcji zapowiedział nawet ogólną pro
mocję przed konferencją, tak, że można było wszystkie 
złe noty poprawić z wyjątkiem tych, które były w no
tesie profesorskim sklasyfikowane na gitarę, bo gitara 
oznaczała nieodwołalnie zły postęp i decydowała na
wet o nocie na świadectwie szkolnym. Korzystając z 
dobrego humoru pedagoga, chłopcy zaoponowali temu 
stanowczo, podnosząc, że gitarowcom stanie się w ten 
sposób wielka krzywda, bo taka dwója albo trója na 
świadectwie kosztuje przecież 15 guldenów ato suma 
tak wielka, że decyduje u niejednego o dalszych na
ukach, Najwymowniej rzecz tę przedstawiał \Vicek 
Fukała o którym wi N17iflno, że rhoć jego ojciec jest 
boga ty 111 guspodarzem, który za syna zapłacił już dwa 
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czesne, to po każdym takim czesnym \Vicek chorował 
i nie pokazywał się przez kilka dni w szkole, 

W ten sposób poprawił złe noty pierwszy Barącz, 
który był obkuty a za Barączem po kolei wszyscy 
uczniowie, z wyjątkiem dwóch czy trzech, którzy się 

wcale nie uczyli, twierdząc słusznie, że skoro oblewa
ją tacy, jak Barącz, albo Chmiel - to lepiej się wcale 
nie uczyć. 

Barącz, poprawiwszy złe postępy z historii, zaczął 
znowu lubieć ten przedmiot, a gdy nie został wykaza
ny na konferencji, nabrał rezonu i sam zaczął raz opo
wiadać Skoczyńskiemu o Mocnym \Vojtku i o swojej 
przed nim ucieczce na ścigłej Baśce a opowiadając 
barwnie i ze swadą, tak tym zainteresował profesora, 
że przez całą godzinę rozmawiano tylko o \variatach, 

Chłopcy byli także zachwyceni tą historią Barą
cza, toteż zaraz na pauzie zapowiedział kolega Zabiel
ski, że po szkole pokaże chłopcom takich wariatów, 
jakich nikt nigdy jeszcze nie widział. 

Ponieważ Barącz był tym razem głównym boha
terem. Zabielski dołączył i jego do wybranego przez 
siebie zespołu samych morusów, do których bursaków 
nigdy nie zaliczano i tak wybrali się po szkole w kil
kunastu pod kościół farny, pod którym ci wariaci rze
komo stale urzędowali. 

Barącz, który był pod wrażeniem opowiedzianej 
przez siebie przygody, przestrzegał, by szaleńców ta
kich nie drażnić, bo nawet naj starszy człowiek umie 
pędzić w chwili ataku szału, jak młodzik i jest nie
bezpieczny, ale Zabielski zapewniał, że do tego nie 
dojdzie, a zresztą można umknąć zawsze do pierwsze
g~ lepszego sklepu. 

Pod starym kościołem farnym, dokąd się chłopcy 
po nauce gromadnie wybrali, siedziały zawsze w dłu
gim rzędzie całe szeregi dziadów obojga płci i różne
go wieku, klepiąc na głos zuwv. UŚ id i molestując prze-
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- Józef. 

- E. syńciu, to już nie po japonsku i zdaje mi się, 
że ty wogóle łżesz, jak z nut! ... 

- Jak Boga szczerze kocham, że prawdę mówię 
- zaklinał się Samotrakt, kopiąc pod ławką Fornala, 
który go szczypał z radości w udo. 

Po skończonej godzinie okrzyknęła klasa jedno
głośnie Fukałę i Samotrakiego za morowych kolegów 
i zaczęto ich odtąd bardzo respektować. Fukała, wy
dłubawszy na wierzch większy niż zazwyczaj kawa
łek czerwonej krawatki, zwierzał się przed Leosiem 
Rogalskim, z którym się na pauzie przeprosili: 

- Czemu jucha sam nie powiedział o tym Cheop
sie, kiedy taki mądrala. Mnie się zdaje, że to jest taki 
belfer, którego trzeba będzie brać na bujanie ... 

To samo orzekł i Samotraki, któremu się chłopcy 
dość wydziwować nie mogU, że był tal< odważny z tą 
historią japońską; z której się śmiano uważając ją za 
blagę, gdyż wiedziano, że ojciec Samotraki ego jest na
czelnildem sądu w sąsiednim miasteczku. 

Barącz był zmartwiony, bo po raz pierwszy obe
rwał w tym roku szóścieja, co oznaczało notę gorszą, 
niż stopień niedostateczny i zaraz po powrocie do do
'mu zabrał się na nauki historii, którą cokolwiek za
niedbał kosztem innych przedmiotów, toteż zaczął się 
obkuwać w historii tak samo, jak to robił w ubiegłym 
roku z geografią, czując, że zaczyna nienawidzić tak
że i z tego przedmiotu, który niby umiał a z którego ob
lewał niemal co lekcję. 

Istotnie Barącz nie miał szczęścia do Skoczyńskie
go, bo jalw pierwszy w alfabecie, był zawsze pierwszy 
pytany, o ile profesor nie pytał na opak, zaczynając od 
litery zet, gdyż Skoczyński nie egzaminował nigdy na 
wyrywld. Gdy został wywołany pierwszy Zieliński, 
wtedy był Józio już pewny, że nie obryje na tej lekcji, 
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obwieszonego dziesiątkiem różailców człowieka, któ
ry właśnie zażywał tabakę. 

Lamuś, choć stary, usłyszał przezwisko, którego 
widocznie nie lubił, bo ująwszy za sękaty obok siebie 
leżący kostur, zasl<rzeczał, wymachując nim groźnie: 

- Porrąbię chorroby jedne, prrrecz! 
Chłopcy zaśmiewali się z Lamusia, z którym byli

by się może jeszcze dłużej podroczyli, gdyby ich n~e 
był spłoszył profesor Sołtytiski, który właśnie nad
chodził od strony gimnazjum. 

Ta scena pod kościołem rozniosła się jakoś po ca
łym gimnazjum i doszła nawet do uszu katechety 
drugiej B. księdza Gomółki, bernardyna, który był 
znany ze swojej tolerancji. 

Na godzinie religii, która przypadała akurat na 
drugi dzień, odezwał się ksiądz w ten sposób do klasy: 

- Nie wiem chłopcy, kto z was był wczoraj pod 
farą, ale pamiętajcie, że chorzy na umyśle, to najnie
szczęśliwsi ludzie, którzy niejednokrotnie przeżyli 
wielkie nieszczęścia i dużo przecierpieli, dlatego dla 
takich biedaków trzeba mieć dużo litości j dużo serca 
a nie niależy ich nigdy drażnić ... Pamiętajcie chłop
cy, że życie jest długie a P. Bóg karze nie za wesołość, 
nie za figle nawet - ale za brak serca ... Przyznaj mi 
się zaraz, który tam był?!... 

Po chwili wahania podniósł się pierwszy Barącz, 
za Barączem Zabiel ski, Fukała a po tym wszyscy 

inni. 
Ksiądz zszedł z katedry i ująwszy miękki powróz, 

którym miał przepasany habit, grzmocił nim kolejno 
po plecach winowajców. 

_ A hultaje! a pędraki! Żebyście mi się z tego 
zaraz wyspowiadali, bo wsolę wam na półroczę takie 
single z religii, że mnie ~opamiętacie ruski miesiąc -
p-romH dobrotliwie. 
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Gdy marksiści w zacietrzewieniu powiedzą prawdę - Rządy socjalistyczne będą dla Łodzi ciężką próbą 
Ł ód ź, 18. 2. Socjaliści zrobili 

wszystko, aby przygotować sobIe wa
runki do objęcia rządów na ratuszu 
łódzkim. 

VV okresie przedwyborczym rozpę
tali nieprzebierającą w środkach kam
panię. \Vystąpili z całym arsenałem 
"przebojowych" haseL 'Wołali, że leży 
im na sercu interes szerokich mas ro
botniczych. Wołali że skoro wejdą do 
Rady l\Iiejsldej w potrzebnej więk
szości, to wówczas będą prowadzić 
całą. swą działalność samorządową i 
całą. gospodarkę miejską w kierunku 
ułatwienia losu i poprawienia sy
tuacji mas pracujących. 

\Vołali wszem wobec, że z momen
tem kiedy silną grupą wkl'oczą. na 
salę obrad Rady Miejskiej, to wówczas 
dla robotników łódzkich zacznie się 
nowa era, zaświta i rozpocznie się no
wy okres. który kształtować się będzie 
pod znakiem, pod kątem widzenia po
trzeb i interesów robotnika. 
TO BYLY OBIECANKI I CACANKI 

PRZEDWYBORCZE 
Ulotki wyborcze są cierpliwe, bo 

papier jest cierpliwy i można wszyst
ko na nim pisać. 

Ale wybory przeszły, socjaliści z 
Żydami na spółkę utworzyli w łódz
kiej Radzie Miejskiej większość i po
czynili już pierwsze kroki na śl iskiej 
pORadzce sali obrad Rad~r Miejskiej. 

Odb~'ły się trzy posiedzenia Rady. 
I już w świetle w toku obrad tych 

trzech posiedzell widać dosadnio i 
wrraZl1le, jak, co innego socjaliści 
głosili z trybun wiecowych, z ulotek i 
plakatów wyborczych, a co innego 
mieli - powiedzmy otwarcie i jasno 
- za pazuchą. 

Chcieli się, po prostu i zw~'cza.inie 
mówiąc, dorwać do posad, do foteli
ków, do synekurek, do stolca prezy
denckiego i wiceprezydenckich, a , gło
sili i wołali, że chodzi im o masy ro
botnicze. 

JESZCZE JEDNA POSADKA 
Bo oto, jak już to omawialiśmy, na 

pierwsz~'m posiedzeniu socjal istyczno
ż~'dowsl{a większość uchwaliła trzy 
stanowiska wiceprezydentów zamiast 
dotychczas istniejących dwóch i jak 
proponowała frakcja radziecka Stron. 
Narodowego. 

Bo oto czerwona spółka ż~'dowsko
socjalistyczna uchwaliła dla prezy
denta i wiceprezydentów sute, obfite 
i wysokie pensje, znacznie wyższe, 
wydatnie większe, aniżeli to proJJono
wali radni klubu radzieckiego Stron. 
Narodowego. 

A teraz jak było na trzecim posie
dzeniu? Przedstawiciel PPS rad. Pot
kański w półtoragodzinnym blisko 
przemówieniu wałkował, maglował, 
przetasowywał, świdrował, przekręcał, 
wykręcał - sprawę teatralną. 

Nikt nie neguje, nikt nie zaprzecza, 
że sprawa to jest ważna, ale cz~'ż, jak 
słusznie oświadczył przedstawiciel 
Klubu Narodowego radny Antoni Bel
l{a, jest to dla Łodzi, dla mas robotni
czych sprawa najważniejsza, ażeby 
zaprzątać nią uwagę radnych na trze
cim. a więc jednym z pierWSZYCh po
siedzeń Rady Miejskiej - przez kilka
dziesiąt minut? 

SPRAWA TEATRÓW MIEJSKICH 
Sprawa teatrów - mówił radny 

Belka i miał wówczas za sobą. głos ca
łej polskiej robotniczej Łodzi. - ma 
Rwe duże znaczenie, ale obok niej i 
przed nią jest wiele spraw ważniej
szych, spraw pierwszorzędnej wagi, 
spraw bytu i niebytu mas robotni
czych. Sprawa teatru wymaga załat
wienia i musi być załatwiona zgOdnie 
z interesem polskiej Lodzi, jednak na 
programowym do pewnego stopnia 
posiedzeniu Rady Miejskiej, bo na po
siedzeniu, na którym radni wysłuchali 
expose budżetowego, należało przede 
wszystkim zajęć się sprawami Lodzi 
pierwszorzędnej wagi, a więc tym, co 
dotyczy robotnika, co może go wy
dźwignąć z obecnego ciężkiego położ/l
nia, co mu może dać lepsze warunki 
mieszkaniowe, ułatwić byt jego i jego 
rodziny. 
CÓŻ ICH OBCHODZł- ROBOTNICY? 

Należalo się na tym, jak ju';; powie
dzieliśmy programowym posiedzeniu 
Rady Miejskiej, zająć dol, tysiQcznych 
mas bezrobotnych i okazać zaintere-

sowanie ich warunkami życiowymi i 
przedyskutować drogi, jakimi należy 
pójść, aby bezrobocie w Lodzi w jak 
największej mierze rozładować. 

Socjaliści w tym kierunku nie po
szli. Wyciągnęli, co już podkreśliliśmy, 
jedną ze spraw łódzkich i rozdmu
chali ją do nieb~'wałych rozmiarów, a 
problem najważniejszy, a mianowicie 
kwestię losu bezrobotnych i mas ro
botniczych ukryli w cieniu rozdyma
nej kwestii teatralnej. 

Widać w tym działaniu socjalistów 
lQk i obawQ przed poruszeniem najży
wotniejszych dla łódzkich mas robot
niczych zagadnień. Widzą bowiem oni, 
że kiedy znaleźli siQ w większości na 
sali przy ul. Pomorskiej, nie można 
już wykręcać siQ sianem, demagogią. 
tanim i łatwym frazesem walki z ra-

sizmem, walki z faszyzmem, ale 
trzeba wystąpić z jasnym dobitnym i 
wyraźnie skrystalizowanym progra
mem. 

OBLUD:A SOCJAL-ŻYDOWSKA 
I tutaj wychodzi na jaw cała obłu

da socjal - żydowsko. marksowskiego 
bluffu. Wychodzi na wierzch, jak to 
socjaliści łatwo szermuj, i mają na 
jQzyku interes mas robotniczych w 
okresie kampanii przedwyborczej, a 
jak to zapominają o tym interesie l 
potrzebach w momencie do tego naj
bardziej wskazanym: w toku obrad 
Rady Miejskiej. 

Wystąpili socjaliści z deklaracją po 
expose budżetowym tymczasowego 
prezydenta Godlewskiego. Trwała ta 
deklaracja kilkanaście minut, ale nie 
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Dłużnik oblężonv w domu 
przez tłumy wierzycieli 

ATowa afet'a lta"cllou:a u' sferach ~yclowskiclt w Łod~i 
Ł ó d ź, 18, 2. - W sferach żydow

skich kupców duże poruszenie wywo
łała afera handlowa, której bohaterem 
jest Mordka Syrlds, syn b. posła na 
Sejm, żydowskiej organizacji "Agu
dy" Lejby Syrkisa, który od ldllm Int 
pl'zebywa w Palestynie, oraz jego żo
na Hana Sv/'kis. 

Posiadal·i oni w Zgierzu przy llli t'y 
Dąbrowskiego 17 farbiarnie i duiy 
dom czynszowy, który stanowi wyląrz-

nę. własność Syrkisowej. 
Syrkisowie zaciągnęli znaczne zo

bowiazania. Poszkodowani obecn ', c 
w~-stąpili za pośrednictwem adwoka
tów do prokuratora, Wysokość ich ro
szczełl i strat ustalona została na prze
szło 100 tys. zł. 

Wierz~-ciele poza skargą do proku
ratora obstawili dom Syrkisa, aby nic 
dopuścić do ucieczki dłużnika. 

Trzeba wzmocnić gospodarczo 
zrzeszenia kupieckie! 

'.1;'0 jest ~agad'lł.ie"ie pieru·s~Ol)la:ll.ou·e i p;eJ'u'sh~or~ędłtej 
'wagi 

Ł ó d ź, 18, 2. Kupcy łódzcy, ściśle możności wpływania dodatnio na bieg 
biorąc kupcy zrzeszeni w Stow. Kup- prac poszczególnych zrzeszełl. 
ców i Przemysłowców Polskich (piotr- \V obecnym stanie organizacyjnym 
kowska 211) wszczęl i starania idące zrzeszeil poszczególnych, podkreśla
\V tym kierunku, aby elektrownia ob- my, - mówi się, że biurokratyczna 
niżyła cenQ za prąd użytkowany dla nadbudówka byłaby jeno nowym ob
celów oświetleniowych sklepowych ciążeniem. 
wystaw, reklam oraz prądu do mo- W teraźniejszym czasie wskazana 
torów. j(>st przede wszystkim praca nad u-

Spra'wy te mają duże znaczenie, a gruntowaniem, wzmocnieniem siły go
już kwestia obniżenia cen prądu dla spodarczej poszczególnych zrzeszeń. W 
celów reklamowych i oświetlenia i tym kierunku też muszą iść głównie 
wystaw ma pierwszorzędne znaczenie wysiłki polskich działaczy kupieckich. 
także dla wygl,du zewnętrznego mia-
sta. 

W tym więc wypadku elektrownia, 
przychylając się do załatwienia postu
latów kupieckich, prz~'jdzie z pomocą 
nie t~'lko sferom handlowym, ale przy
czyni się do podniesienia wyglądu 
zE'wnętrznego, estetycznego nasze o 
miasta. 

Obok sprawy ohniżenia prądu 
wiele się dziś toczy dyskusji w sferach 
kupieckich na temał projektu stworze
nia zwiQzku chrześcijańskiego towa
rzystw kupieckich. Ze strony facho
wych. szczerze na sercu mających do
bro polskiego kupiectwa działaczy 
gospodarCZYCh słyszy się zdanie. że 
w dzisiejszym stadium organizacyj
nym polskiego kupiectwa nie jest rze
czą wskazano stwarzanie konsolida
cyjnej całości w postaci proponowa
nego związku. 

Mówi się o tym, że w dzisiejszym 
stanie organizacyjnym kupiectwa pol
skiego łódzkiego, związek ten stano
wiłby nadlmd1wkę, która nie miałaby 

Skazanie "węglokrada" 
Ł ó d Ź, 18. 2. - 28 grudnia 1938 r. 

na stacji Bęclzelin z pociągu węglowe
go, zdążającego z Koluszek do Łodzi 
Fabrycznej grupa kilkunastu osobni
ków zrzucała 7. wagonu "'",giel. 

Straż kolejowa spoRtrzega złorlziei. 
którzy zdołali jednakże zbiec. Jedynie 
31-letni Antoni Batolik, który bQcląc 
gtuch~-m, nie sł~·szał nawołującrch 
strażników, został ujQty i skazan~' 
przez Sąd Grodzki na 3 miesiące are
sztu. 

Ciekawy odczyt 
L ód Ź, 18. 2. - W poniedziałek, 

dnia 20 bm. o godzinie 20 w sali przy 
uL Pierackiego nr 9, Stowarzyszenie 
PrzyjaciÓł Nauk urządza wykład na 
temat "Fizjopatologia pr1.ysadki móz
gowej", który wygłosi prof. dr 
Dzierżyński. 

było w niej ani jednego ustępu, w któ
rym by mówiło się bez frazesów, bez 
obsłonek, bez kołowania, a prosto l 
konkretnie, jak to socjaliści wyobra
żają sobie przyjście z pomocą masom 
robotniczym. 

Natomiast brzmiały w tej deklara
cji w dalszym ciągu po wielekroć już 
wygrane melodie, była mowa o walce 
z ideą narodową, która to nuta była 
wspólną i dla deklaracji poszczegól
nych ugrupowal'i żydowskich, jak i 
Stronnictwa Demokratycznego. 

GDY MARKSISTÓW PONOSI 
FERWOR 

Socjaliści na trzecim posiedzeniu 
Rady Miejskiej wypowicdzieli obszer
ne tyrady naszpikowane frazesami i 
choć nie chcieli odsłonić swcgo obli
cza. to jednak rZ0czywistość płatała im 
figle i raz po raz w ferworze, zaperze
niu, rozognieniu, roznamiętnieniu je
den i drugi radny wypowiadał słowa, 
których zapewne dziś gorzko żałuje. 

Oto filar PPS - potkal'lski - zade
klarował uroczyście, podniesionym 
głosem z gestem, z temperamentem, 
że socjaliści i żydowski Bund to jed
na, nierozerwalna, harmonijna całość. 

Powiedział to, jak zaznaczyliśmy, 
niewątpliwie w ferworze, w atmosfe
rze podniecenia, toteż słusznie prezes 
Szwajdler rzucił słowa: "Jak się pan 
mógł tak w całej pełni odsłonić i do 
tego przyznać". 

I teraz chyba już socjaliści nie bę
dą tumanić mas robotniczych, nie bl,)
dą deldnmować masom robotniczym, 
że walczą przede wszystkim o interes 
polskiego robotnika. Protokół Rady 
Miejskiej wyraźnie stwierdza, że przy
wódca frakcji radzieckiej PPS zama
nifestował uroczyście jedność tej or
ganizacji z Bundem. 

Toteż jesteśmy świadomi tego, że 
socjaliści skoro będą władni zrobią 
wszystko \V tym ki (,l'unku, aby wzmoc
nić stan żydowskiego posiadania w 
Daszym mieście. 

Jesteśmy przekonani też, że za rzą
dów socjalistycznych nie będą zwol
nieni pracownicy miejscy Żydzi, nie 
zajmą ich miejsca bezrobotni Polacy, 
o których rzekomo tak się PPS trosz
czy. Jesteśmy świadomi teoo, że rządy 
socjalistyczne będą dla polskiej Lodzi 
ciężką próbą. (L) 

Niedziela, dnia 19 lutego 
8.15 F. 1. S.: .. D~l~ w Zakopanem" - wia· 

domości sportowe; 8.2() Audycja dla wsi: 1) Ga
zetka rolnicza, 2) Przeglad rynków produktów 
rOlllych, 3) Gra zesp,)ł harmonistów \\'Iadysła
wa KaczYliskiego i Piotra Ryharskiego; - 9,05 
Płyty; 9.15 Koncert u'uzyki operowej . Wyko
nawcy: Orkiestra Rozg!ośni Wileńskiej pod dyr. 
\Yladysława Szczepań~kiego i Helena Zubowi
czowa - sopran kolorat. 

10.15 Transmisja nc:bożcństwa z KatC'dry w 
Po:maniu, Kazanie. Podczas nabożeństwa Spie
wać b<:dzie Cbór Katedralny pod dyr, ks. dr. 
Wacława Gieburowskiego; 11.47 F. I .S.: Skoki 
narciarskie o mistrzostwo świata - pogad.; -
12,03 Poranek symfoniczny. \Vyko:nawcy: l{ra
kowska Orkiestra SYl1lfoniczna pod dyr. Olgier
da StraSZYńskiego; 13.00 Wyjątki z pism Józefa 
Piłsudsk iego; 13.05 Rozmowa z dziećmi - prze
prowadzi Ciocia Radicwa; 13.1;; Muzyka obia
dowa (płyty); 14.40 Rpzerwa muzyczna. 

15.00 Audycja robotnicza. 'I'ransmisjo z Klu
bu Geyera - "Ś:niegiem mroźnym dmucha luty 
- smaruj naJ·ty - szykuj buty"; 15,50 Audycja 
dla wsi: 1) .. O Uniwersytecie LuJowym w Bry
skach" - pogad, inż. Jana Kawczaka z Łodzi 
na W. R. P., 2) MUZl ka (płyty). 3) • Powrót" 
- fragment z suity Krakowiak6w, ~) Twórzmy 
spółdzielnię pracy - pogadanka - wygI. J. 
BieI'ikowiczówna; 16.311 F. I. S.: Transmisja z 
Zakopanego konkursu skoków narciarskich. 

1730 Podwieczorek przy mikrofonie. '1'rans
miHja z sali Hcsul'sl' K\1picckiej. Wykonawcy: 
Mała Of"kicstl'a P. n. P. d. Zdzisła wa G6rzyń
skięgo, Lll Cyna SzcZl'paJi~ka, i'iostry BUf"jlkie, 
j,'oliks Rz('z('paliski, EJ ncia GouŁze (hnl'monijki 
ustno), " 'ilhclm Korf>Lio\\'~ki; 19.30 Utwory 
fortppianowe w wykonaniu Zofii Romanow
skiej; 20.00 .,'1'0 i 0\\'0 zza kulis" - felietO'Il 
\, ygłosi \Vlad ysluw Krasnowie('ki; W,lO Wiarla
mości sportowe lokalne: 20.1;' Audycje infor
macyjno: F. r. S.: \\'ia(]omości sportowe z Za· 
kopanego i z Roz;;łoŚOl P. R .. proeg]ąf] pn]i t )'1'1,

ny, dziennik wieczorny. wiadomości mctl'orolo. 
giczne, tygodnik dźwiękowy. nasz l rogram n", 
jutro; 21.20 Muzyka taneczna w wykonaniu or
kiestry Rozgłośni Lwo\\ skicj pod drr. Tadeusza 
SererlYńskiego. 

21.G,j .. L~tk i radiowe" - wl'~ołn aurlycja w 
oprac. Ancll'zeja HyllickiC'go, Wiktora Dudzyl'\. 
skiego i Feliksa Zaml!era; 22.30 Muzyka tanecz
na; 23,00 Ostatnie wia domości dziennika wie
czornego, komunitkat meteorologiczny; 23.03 F'. 
I. S. - ostatnie wiadomości sj,)o1'to",,~. 
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Zbrodniarz prosi o kare śmierci 
Zakończenie procesu o zbrodnię w Nowosielcach - Ohydny cynizm zbrodniarza - Wyrok 

B i a ł y s t o k. Proces potwor-
nego mordercy Władysława Poskrob
ko dobiegł do końca. 

ZEZNANIA ŚWIADKóW 

powiedziała u sędziego śledczego i nic I Po przesłuchaniu świadków zabrał 
więcej do dodania nie ma. głos prokurator, który w długim prze-

CYNIZM ZBRODNIARZA mówieniu przedstawił zbrodnię, która 
. .. . . wstrząsnęła całym krajem. W kon-

Następ~le ~wladkowle zezn~Ją o kluzji prokurator zażądał kary śmier
zachowamu SIę. Władysła",:a I Zrg- ci dla obu oskarżonych. 
munta Poskrobkow. W śWIetle Ich 

LOSY 
do I. klasy 44 Loterii Klasowej 

poleca 
Dom Sankowy i Kolektura Pol. Mon op. Lot. 

WładySław Ciao[iara i [zesław Wojciechowski 
Ł6dź, ul. Piotrkowska nr 91. I D 5640 P. K. O. Dr 603170 W zeznaniach świadków na pierw

szy plan wybijają się swoją drama
tycznością zeznania Antoniego Pieku
towskiego, którego rodzinę tak bestial
sko wymordowano. Piekutowski, ocie
rając co chwilę łzy, zeznaje, że nie wie, 
co mu zrabowano z domu, poznał jed-

zeznań maluje się niezwykły cynizm, OSTATNIE SLOWO OSKARŻONYCH 
Władysława Poskrobka, który m. in. Po przemówieniu obrońców zabrali cząc, prosił o uniewinnienie. 
oświadczył: • głos oskarżeni. Władysław Poskrobko Po naradzie sąd ogłosi I wyrok, 

- Gdybym złapał tych zbrodniarzy, z płaczem powiedział: mocą którego Władysław Poskrobko 
tG bym ich prasował gorącym żela- _ Przepraszam Piekutowskich za został skazany na śmierć przez powie-
zem. to, co zrobiłem, szczególnie ciebie, Ire- szenie. Zygmunt Pos~robko został u-

Na cmentarzu cyniczny zbrodniarz no! Wiem, co uczyniłem, wiem, na ja- niewinniony. 

Hole~tura ~tefana [entow~ki~~o pomagał nawet nieść trumnę ze zwło- ką karę zasłużyłem i błagam sąd, aby ----.-_------------
kami. Po wyjściu z cmentarza został wymierzył mi karę śmierci. l CzytajCie i abonujcie 

w Poznaniu, plac Wolności 10 
Dzięki licznym wysokim wyg!"anym 

laki e w Ubiegłej 43 loterii padły w tej ko: 
lekturze, uchodzi ona słusznie za uprzy
wIleJowaną przez Fortunę, zwłaszcza 
od czasu, kiedy szczodra bogini ob
darzyła ją na.iwyższą wygraną, stała I 
się ona bardzo p:>pularną 'w Wielkopol
sce, bezustannie cieszy się zaufaniem 
i sympatią licznego grona klientów. Roz
głos swój zawdziflcza kolektura Centow· 
skiego przede 'vszystkim troskli wej sta
ranności w spełnieuiu wszelkich życzeń 
swych klientów. Środkami zaś, zmierzają· 
cymi ku temu celowi, są przede wszyst· 
kim: ugrzecznio~y personel, szybka wy· 
syłka losów, natychmiastowe zawiadomie
nie o wygranej. tudzież jej niezwłoczna 
wypłacalność. 

aresztowany. Zygmunt Poskrobko, również pła- "Ilustrację Polską" 

Jeden, ale dobry teatr w Łodzi 
Na marginesie dyskUSji o łó rlzkich Teatrach Miejskich 

Zatem kolektura CentowslUcgo, speł
niając najwy!Jredniejsze wymagania 
swych klientów, ped każdym względem 
zasługuje na ogólne zaufanie i p:nvszech
ne uznanie. 

~""aB"""." 
Do nabycia 

w 

LOSOW I. klasy 
zaprasza uprzejmie 

Stefan (enłowski 
Poznań, plac Wolności 10 

Ł ó rJ. Ź, 18. 2. 
Tak się układają warunki w tegorocz

nym sezonie teatralnym, że sprawa Tea
trów Miejskich często zajmuje uwagę opi 
nii publicznej Łodzi. 

\V bieżącym sezonie teatralnym sprawa 
teatralna ujawniała się na powierzchni ży 
cia łódzkiego w różnej postaci. Wszczyna
no osobiste kampanie przeciw tym i in· 
nym osobom, związanym z Teatrami Miej 
skimi. Wypłynęla sprawa teatralna w ob· 
szernej pracy tymczasowego wiceprezy
denta Antoniego Pączka, który potrakto
wał problem łódzkich teatrów na szerokim 
tle "polskiej rzeczywistości teatralnej". 

Reprezentacyjne kino 
ma zaszczyt przedstawić 
najpiękniejszy film złotej 

Jest rzeczą dobrą i wskazaną, że spra
wa teatrów wywołuje żywe zainteresowa
nie w różnych kołach społecznych. Prze
cież właśnie w atmosferze zainteresowa
nia wyłaniają. się pomyślne warUllki pod 
należyte ukształtowanie sprawy teatral 
nej. 

Jednak zainteresowanie, to nie może 
wypływać z pobudek czysto partyjnych. 
Teatr w ogóle i Teatry Miejskie w Łodzi, 
to niewątpliwie i bez dyskusji wielka 
rzecz. I do tej sprawy należy podchodzić 
bez demagogii, bez wyświechtanego, a po
pularnego frazesu, a z należytym spoko
jem, obiektywizmem. 

"RIALTO" W Łodzi 

serii, pełen miłości i poświęceń. Największy film 
świata, rewelacja w roku 1939. Każdy musi ten "SUEZ" 

w i e l k i f i I m zobaczyć :'~. ..,~ .. :.' ,<. ",' .~),~. 

Sprawa teatrów w Łodzi, to jedno z naj
bardziej kapitalnych zagadnień kultury 
naszego środowiska. I dlatego też zagad
nienie to musi być właściwie rozwiązane. 

W historii teatru ł-ódzkiego były - i 
wielu to 'r:obrze pamięta ~ okresy rozwo
ju i rozkwitu. Były też okresy kiedy ze 
sceny, na której powinni królować wielcy 
narodowi twórcy, jak Norwid, Rostworow
ski, Wyspiański - lała się czerwień, ply
nęła wroga polskiej kulturze propaganda, 
rzucano hasła nienawiści klasowej, ba -
wypowiadano słowa, które obrażały uczu
cia religijne chrześcijańskiego społeczeń
stwa. 

I jakkolwiek b~(lzie i co będ :de - mu
simy sobie stanowczo powierlzieć . że czasy 
te należą do niepowrotnej przeszłości. Mu
simy sobie z tego zdać sprawę, że okres 
ten został zamknięty i pod żadnym wa
runkiem i pozorem nie wolno do niego 
wrócić. 

Jednak, jak powiedzieliśmy, sprawa te
atrów w Łodzi, to sprawa i kultury, to za
gadnienie ważkie, ważne i dlategC'l musi 
być należycie rozwikłane. :.g n i e D i e 1 klasy już 23. bm., 

W roli głównej artyści światowej sławy: ANNABELLA, LoroŁa YOUNG i Tyrone POWER. Vi Łodzi - rzecz jasna - teatr winien 
być krzewicielem polskiej, rzetelnej praw
dziwej kultury. W Łodzi teatr musi dźwi
gać masy robotnicze na wyższy szczebeL 
Musi być dla nich bodźcem do doskonale
nia się, do marszu naprzód. 

N 6853 Dziś d waporanki - - - Ceny miejsc od 8S groszy 

nak jako swoje pieniądze, które zna
leziono w chacie Poskrobków. 

W czasie pobytu Piekutowskiego w 
Białymstoku, gdy kupował trumnę, 
podszedł do niego Poskrobko i zapytał 
się, kiedy pogrzeb. Następnie zbrod
niarz oświadczył, że zwolni się z pracy 
i przyjedzie na pogrzeb. . 

Siekierami zarąbali przeciwnika Łódzki teatr winien być kuźnią szcze
rego entuzjazmu, który każe iść z życiem 
w zawody w imię wielkich, wzniosłych 
haseł. 

Kr'wawe wesele na wsi pod Łod~iq 

Olbrzymią sensację na sali roz
p~aw wywołało pojawienie się Ireny 
Plekutowskiej, która jedyna zdołała 
się ocalić. Piekutowska' ma jeszcze 
głowę obandażowaną i nie może mó
wić. Oświadcza tylko, że wszystko 

L ó d ź, 18. 2. We wsi Oparzenice Michała Kurowskiego, który zmarł na 
pod Lodzią, w czasie odbywającego ' miejscu. 
się wesela między podchmielonymi Jóźwiaków aresztowano. 

Ze sceny teatru łÓdzkiego musi prze
mawiać nawskoś polska twórczość, muszą 
przemawiać wielkie duchy Polski. 

uczestnikami zabawy doszło do bójki, 
która przeniosła się na podwórze. 

Tu bracia Michał i Stanisław Jóź
wiakowie siekierami porąbali 34-letn. 

C · .? ~erp~sz • ••• stosuj 

zioła Mgr. Wolskiego 
na każdą chorobę specjalna 
PRZY CjERPIENIACH WĄTROBY, 

mieszanka: 

woreczka tółciowego, kamicy 
ze znakiem .. BTLLOSA" 

ŻÓłciowej tółtaczce - zioła 

PRZY OTYŁOSCI, 
na tle wadliwej 
"DEGROSA" 

przemiany materii - zioła ze znakiem 

PRZY BEZSENNOŚCI, 
nerwicy serca i zaburzeniach układu 
ze znakiem "PASIVEROSA" 

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGIŃACH), 

nerwowego - ziola 

krtani. migdatlt6w 'zapaleniach dziąseł I okostnej - zioła 
ze znakiem .. l ARYNGOSA" 

PRZY KASZLU, 
zaflegmieniu ciuszności i wszelkich cierpieniach dróg odde
chowych - zioła ze znal,iem .. PULMOSA" 

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzeniach żołądkowo· kiszkowych j do uregulowania tra
wienia - zioła ze znakiem "GASTROSA" 

PRZ y CIERPlEN lACH N E REK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerko~'ych I wszelklcb dolegliwości dróg mo
czowycr. - ,doła ze znakiem "UROSA .. 

PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE ng 6243/4 

i bólach ischiasu - zioła ze znakiem "REUMOSA" 

Do nabycia w aptekach ł drogeriach 
WYTWORNIA: WARSZAWA - ZŁOTA NR 14 

ReprezentacJe w Ameryce.Odd.zial WII!IDY w LondYDle. 
Objaśniające broszury wysyłamv bezpłatnie. 

Ulice Romana Dmowskiego 
(pol) Ż n i n. (Tel. wł.). Zarząd l\Iiej

ski w Żninie na posiedzeniu w dniu 16 
bm. uchwalił przemianować plac Kla
sztorny na plac Romana Dmowskie-go, 

(pol) K r u s z w i c a. - U ch wałą Ra
dy Miejskiej na posiedzeniu w dniu 14 
bm. większością głosów przemianowa
~o ulicę Poznańską na- ulicę Romana 
I!..mowskiego. 

Ciekawy sposób 
zarobkowania 

SŁanislnwa Koralska, właścicielka do
mu przy ul. Dworskiej 24, urządziła się 
w ten sposób, że co pewien czas przyjmo
wała nowych dozorców domowych do 
pracy i pobierała po kilkaset złotych 
kauc.ii. 

Początkowo płaciła umówiony zaro
b~k tyg~d?iowy po 12-15 zł, ale następ
me zmme.lszyła go do 2 zł, zmuszając do
zorcę do ustąpienia i przyjmo\vała nowe
go. oczywiście znów z kaucją, której nie 
zwracała i poszkodowala kiikanaście' osób 
na znaczne sumy, 

. Sl')d Grodzki skazał Koralską na 3 
mICSlące al't's7:tu i zasądził, aby w ciągu 
dwóch tygodm z\\Tócila pobrane kaUCje. 

Na scenie łódzkiej musi wyrosnąć wi
zja tego, co naród ma w ::;obie wielkielJo 
i twórczego, do czego naród dąży, czego 
pragnie. 

Scena łódzka winna życie współtwo~ 
rzyć, winna być jednym z czynników dźwi
gających polSką Łódź. 

I czyżby nie na leżało stworzyć w Łodzi 
i skoncentrować swą uwagę na jednym 
teatrze. Niechaj będzie w Łodzi jeden 
teatr, ale oparty na mocnych podstawach, 
ale dający rzetelne sztuki, ale pełniący 
naprawdę i w całej pełni swą polską kul
turalną misję. 

. Niechajże ten teatr ma dobry, pełen ide
a~lzmu zespół, niech osiągnie "'ysoki po
ZIOm! aby się stał atrakcyjnym środkiem 
oddZlaływania kulturalnego. 
NieChajże w tym teatrze b~dą, powiedz

my, dwa razy czy trzy razy na tydziCll 
pn:eds1.awienia dla szerokich mas, ale re
prezentujące sztuki wartościowe i pi~kne. 

Jeśli się mówi dzisiaj o kryzysie teatru 
łódzkiego, czy teatrów w ogó'le: to przecie 
wszystkim jest to kryzys miernoty, prze
ciwko której się polska publiczność bun
tnje i wypowiada i dlatego to widownie 
świecą pustkami. 

Dajmy r~odzi \V całe.i pełni murowany 
teatr, dajmy dobre sztuki, dajmy wysoki 
poziom, a widownie zapełnią ~ie tłumami. 

IW) 

Przedstawiciele narodowej Hiszpanii w Łodzi 
RoA'O'łNuzi" ~l(U1(ll owe ~. pol.~"'i m 1,·upiect'łł'en1. - Żydzi zo,~t(l

'Ił,f{ r:o~b(ł 'W' elU u'szell~lch p)'~ eclsfwwicielsf1.v 11 ;.s~ pa Ilsl~ich 
Ł o.? z, :8. 2. ,--:: Przedst~wicie:c H~- i~ placówki rządu w BUl'gc!" rej e~tl'u.ia 

s~~anl]. ~aI odo" ej, ~rzybyh do ~odzl: I ~Irmy żydowskie, spec.jall1le fa\Voryzu: 
"j st~plh Po? adl esem orgamz:l.c.l1 lilce handel z dzielnic "CZaJ \\"on~' ch" i 
kup.cow pO!SklCh z pr?pozY.CJą ua"~lą- po zlikwidowaniu wewnęt"znego kOIl
zam.a Wj mIany towarow m~ędzy H~sz- fliktu firmy te pozbawione zostaną 
pamą narodo"'.ą a. polskIm kuple~. wszelkich przedstawicielstw hiszpU11-
twem, .wskaz~Jąc, ze. sprOWadZ:lOle skich na korzyść firm rdzennie poi
wzglQct~le wwoz towarow na obszar ski ch. 
pozostający pod włacl;:ą czerwonych, S br. . 
przedstawia duże ryzyko i CZę3t0 su- amo oJstwo staruszki 
rowce i al'ty~ułr. ~ochoc1zl;L z rabunku. Ł ~ d Ź, 18. 2. - ,V mieszkaniu przy 

.'v szczegolnosCl ofe~'owar,o poma- ul. LImanowskiego 137 pO"'icsiła '; {ę 
r~ncze .. D:ld&ć. meba" ze przedstawi- na Klamce od drzwi 88-letnia J' I 
CIele Hiszpami narodoweJ 7.ppewnili, Tomaszewska: oze a 
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WRA:ł:ENIA I REF~EKS.JE Z POBYTU W STOI:ICY ~ITWY 

KOłIJno -Kaunas miasto monumentalnych gmachów 
i drewnianych domków 

majątków pozostały tylko małe resZ
tówki. Ustawa szkolna zniszczyła 
sllkolnictwo polskie. Mowa polska mi
kła z ulic Kowna, zamilkła nawet 
tu i owdzie w domach polskich, a 
zwłaszcza w małżeństwach miesza
nych. A przecież kilkanaście lat temu 
pierwsza rada miejska w Kownie mia-
ła większość polskąl . 

Typ, który zaginął 
. W słowie "Litwa" mieści się dziś 
dla nas dużo sprzecznych pOjęć poli
tycznych, kulturalnych, a także u
~zuć . .. Polak, umiejący obję.ć myślę. 
l sercem całość dawnej Rzplitej, zda
je sobie sprawę, że znaczna część Li
twy jest dla nas kulturalnie stracona. 
Na obszarach tamtych dokonało się 
już w czasie Wielkiej Wojny głębokie 
zróżnicowanie Litwinów i Polaków. 
Znikł typ Litwina o polskiej kulturze, 
typ znany z patriotyzmu polskiego w 
historii i w literaturze. Świadomy Po
lak kresów wschodnich nie nazwie 
siebie dzisiaj Litwinem, a już żaden 
świadomy Litwin nie przyzna się do 
polskości ... 

To, O czym się wiedziało 
\Vszystko to się wiedziało, o wszyst

kim tym myślało się od wielu lat z 
żalem, zwłaszcza gdy ktoś czuł się 
związanym z tamtymi stronami ur0-
dzeniem, więzią krwi, wspomnienia
mi dzieciństwa. A granica litewska 
była zamknięta. Dostać się tam z Pol
ski, było osobnym zagadnieniem, dla 
zwykłego, ni eurz ęd owego człowieka 
prawie nierozwię.zalnym. Więc gdy 0-
twarła się - w następstwie wypad
ków, które sę. zbyt świeże, aby je przy
pominać - gdy stało si~ możliwym 
odwiedzić krewnych. meraz rodzeń-

stwo, czasem 'i rodziców, nic dziwne
go, że ten i ów zdecydował się na 
wszelkie wędrówki i perypetie, zwią
zane z wydostaniem paszportu zagra
nicznego i także z jego ceną (140 zło
tych) do której dołącza się wiza litew
ska (27 złotych) - wsiadł w Warsza
wie do pociągu i znalazł się w końcu 
na stacji Landwarów pod Wilnem, 
gdzie trzeba. przesi~ć się do idącego 
na Litwę pociągu. 

* Po dwóch zaledwie godzinach ja-
zdy od Landwarowa wjeżdża się do 
Kowna, pięknie położonego przy uj
ściu Wilii do Niemna. Przed wojnę. 
rozwój miasta hamowały rosyjskie 
przepisy fortyfikacyjne. Rosja miała 
w Kownie najsilniejszą fortecę prze
ciwko Niemcom. Z tych względów 0-

bowią.zywał zakaz budowania więk
szych kilkupiętrowych domów. Po 
dziś dzień w Kownie przeważaję. par
terowe, jedno- lub dwupiętrowe domy, 
jako pozostałość z czasów przedwojen
nych. 

Wschodnie liontrasty 
Ta przeszłość jakże wyraźnie kon

trastuje z naj nowszym budownictwem 
Utewsldm. Cztery równo1egłe do Nie
mna asfaltowane ulice stanowią. głów
ne arterie mia~ta. Ruch komunikacyj
ny obsługują. piękne, ogrzewane, z od
biornikami radiowymi amerYkańskich 
form taksówki. Jakże daleko do nich 
naszym poznailskim dorożkom! Ale 0-
bok tego dziwnie rażę drewniane la
tarnie, rzęsiście wieczorami oświetlo
nego miast&. Kontrast iście wschodnfł 
Podobnie, jak kwiaty. prz"J kożuchu 

wyglę.daję. nowe monumentalne bu
dynki państwowe, siedziby banków i 
poselstw zagranicznych, na tle małych 
dachówkę. krytych domków drewnia
nych. 

W nowych warunl(ach 
Tym nie mniej Litwini są dumni z 

postępów rozbud?wy swojej st.ol.icy i 
nieustannie dbaJę. o dalszy Jej roz
wój. Z myślę. o tym wprowadzono 
wyższy podatek od placów. wolnyc~, 
aniżeli od zabudowanych. MIasto, mI
mo to, wyraźnie choruje na przelud
nienie. Kowno nie jest przystosowane 

Bank Ziemski 
tv Kownie 

Pomnik Niepodle
głości tv lL~ie 

ne warunki mieszkaniowe w Pozna-
niu. 

Puszki jeszcze wiszą 
Kowno, maję.ce 130.000 mieszkan

ców, nie wystarcza gospodarczym a.ni 
też politycznym ambicjom Litwinów. 
Dlatego tak ponętnę. im wydaje się 
myśl o pięknym, rozległym i pełnym 
pamiątek hstorycznych Wilnie. Więc 
swoję. stolicę dzisiejszę. Litwini uwa
żają. jak wiadomo za tymczasową 
i niejednokrotnie podkre~lają to w 
rozmowach z Polakami. W dalszym 
ciągu na ulicach i w urzędach znajdu
ją. się skrzynki Funduszu Wyzwolenia 
Wilna spod "okupacji polskiej". Tu i 
owdzie w urzędOWYCh salach wiszą. 
mapy przyszłej Litwy, opartej o tr6j
kąt miast Kowna - Wilna - Grodna ze 
znacznymi terytorialnymi przyległo
ściami ziem polskich. Apetyt trochę 
zbyt wielki jak na Litwę... Tym .nie 
mniej Litwini marzą. dalej na ten te
mat, zwłaszcza, że w 18 lat pracyosią.
gnęli istotnie dość dużo. Zmontowali 
państwo: Nawet opanowali Kłajpedę, 
- z której utratę. coraz częściej teraz 
liczyć się zaczynaję.. Za to najtrwal
sze zdobycze uzyskali na polu walki 
z polskością.. 

Wall,a z po!sliością 
Plan był dobrze obmyślany i kon

sekwentnie przeprowadzony. Litwini 
dotychczas do swej roli stołecznej. robili wszystko, by oddziaływanie kul
Powszechnie odczuwa się brak mi e- tury polskiej zniszczyć. Do tego celu 
szkań. Za 3-pQkojowe nowocześnie u- potrzebna była kompletna izolacja od 
rządzone mieszkanie dzierżawa wyno-I Polski i zdecydowana ofensywa Litwi
si 300 zł miesięcznie. Ceny sę. o wiele nów na materialny i kulturalny stan 
wyższe od warszawskich. Z wdzięcz- posiadania Polaków. Reforma rolna 
nością. wspomina się tanie i kultura.l- pozbawiła Polaków ziemi, z dużych 

Młode pokolenie Litwinów jut zu
pełnie języka polskiego nie zna. Zna
czna jego część odbyła studia wyźs.ze 
w Kownie lub zagranicę.. Podczas po
bytu poza Litwą., każdemu obywatelo
wi tego kraju nakazywano omijanie 
Polski. Za stwierdzenie w paszporcie 
polsl}iego policyjnego meldunku, gr0-
ziła gruba kara 1000 litów. Toteż pa
rodniowy pobyt na Litwie nasuwa 
smutne refleksje. Polak opuszcza Ko
wno z mocnym odczuciem strat w pol
skim stanie posiadania. 

Nie ty.lio granica 
Przed wojnę. Kowno było najzupeł

niej podobne do Wilna w swej tr~ci 
wewnętrznej, różniło się tylko wIęk
szę. siłę. elementu litewskiego. Dziś Ko
wno i Wilno rozdziela nie tylko gra.
nica poltiyczna. Istotna ich treść du
chowa kulturalna i polityczna jest 
nader 'różna. A jednak Litwini ciągle, 
jak zaznaczyłem, o Wilnie myślą., nie 
zdaję.c sobie sprawy. nie ~lko lI:. tego, 
że włączenie go do LItwy Jest .pohtrcz
ną fantazją, ale i ~ tego,. ze ~I1!10 
czułOby się na LitWie kOWIeńskIej Je
szcze stokroć bardziej obco, niż mimo 
wszystko, Kowno w granicach; Polski. 
Ale Wilno jest nie tylko polskimi Ate
nami na wschodzie. Stanowi ono 
główny punkt oporu politycznego i 
wojskowego na znacznym obszarze J'( 
ramach Dźwiny, Prypeci, ~Hmm& i 
Bugu. Kto posiada. ten klues lJł.rate
giczny - jest panem tego obM8l"U. Do
wiodła tego historia. walk Rzplitej s 
Rosją. w okresie rCYLb~or6w, po~stań, 
wojna Niemców z ROSJę. i PolskI Z So
wietami. Z Wilna o wiele bliżej do Ko-
wna aniżeli odwrotnie. Litwini to ro-, . 
zumieję. i dlatego podtrzymuJę. w so-
bie wileńskie marzenia. 

Dr WLADYSLA W KOWALENXO. 

Wyprawa po skarby 
W,dowa zmartego prz~d kilim laty ba

trO'lla von Weltheim, OipiM"aje,c się na jego 
pa.mi ętnika ch, zO'l'gani-wwaba. e«ts<pe.dyeję 
dlla odlnale'Ziemia skarbÓW, uJkrytych prze~ 
Burów w lataoh pam.iętnej wojny bur
skie} Skarby te zostały zaJkopa'Ile w o:ko-: 
licy Johan'Il&sbtbrg. Wieść I..) ~a.'kopa'Ilych 
złotych akaJrbach dbielglała przez klitka ld 
wśród Burów, n:ikt jeldna:k nie w100z1ał 
dokładnie , gdzie się ak,arby zna~du~ Pe
wne światto na tę kwestię rzuciiły dopiero 
pam.iętniki gŁoś'Ilego awanturni'ka, von 
Welthe.Lm:a. 
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DWIE ARJ".IIE: NARODOWA I "CZERWONA.." 

Front kataloński tv Hiszpanii przestał już istnieć. "Czerwoni", rozgromieni przez wojska gen. Franco strumieniem 
dziesiątek tysięcy uciekinierótv schronili ~ ?Ul terytof"iYm Francji ('TUI. zdjęciu z lewej). Wkrótce potem gr(l i1;~p. francu~ 
sko-hiszp,ańskq . obsadziły oddziału narodowe (1uudkciu s prawef), satkfl4?lJszy 'TUI. plac6tvce sztandar narodou ; Hiszpanii. 



Onego czasu poświęciłem na łamach 
"Orędownika" dużo miejsca i niemniej 
czasu wrażeniom z mej wycieczki do dale
kich krain podbiegunowych. Złożyło się 
trochę pechownie, że wspomnienia swoje 
musiałem przerwać z przyczyn ode mnie 
niezależnych a głównie 1. powodów natu
ry wyższej. 

Szanowni Czytelnicy, obdarzeni znako
mitszą. pamięcią przypominają sobie 
być może - gorący, prawie przedwojenny 
nastrój z kotlca ubiegłego roku, kiedy to 
małżonki i matki nasze czyniły zapasy 
prowiantowe, a my, panowie, przygoto
wywaliśmy cywilne nogi na długie mar
sze, mocząc je (nogi oczywiście) we wo
dzie ze sodą, a starozakonni patriotyczni 
żydowie gromadnie wyciągali pieniądze 
z banków, ratując co dla nich naj droższe ... 

Było tak ciepło, że musiałem odłożyć 
na bok wszelkie opisywanie moich wojo
wniczych wyczynów, nie chcąc podbechty
wać i tak już zelektryzowanej atmosfery 
ani doprowadzać co gorętszych do białej 
gorączki. 

To jedno. 
Dr:uga., niemniej ważką przeszkodą w 

lwntynuowaniu opisu mych wiekopom
nych awantur skandynawskich, z których 
cudem wyszedłem cało, było zapOdzianie 
się gdzieś mego dziennika podróży, bez 
którego nie mogłem absolutnie ujechać 
dalej w mych opisach. Niejednemu z 
Szanownych Czytelników, z którym mia
łem szczęście zetknąć się osobiście, wia
domo, że mam diabelnie krótln\ pamięć i 
na ten temat mógłby co nieco powiedzieć 
ten i ów z moich nielicznych - na szczę
ście - wierzycieli... 

Z niejaką dumą przyznać muszę, że o
trzymałem całą kupkę listów od przemi
łych Czytelników a z\vłaszcza Czy teIn i
czek, którzy, przypuściwszy odważnie 
szturm do słabo umocnionego przeciwni
ka, dopytywali o dalsze losy śmiertelnie 
zagrożonego, dopominając się w sposób 
stanowczy acz niekiedy uprzejmy o ciąg 
dalszy opisu moich karkołomnych przy-
e;ód .'\. 

Dziękując przy sposobności za szlachet
ną pamięć i troskę co czulszych Czytelni
ków (czelt), niech mi wolno będzie zauwa
tyć, że tylko dzięki przypadkowi macie 
Panstwo szczęście uczestniczyć duchowo 
w nieprawdopodobnych moich perype
tiach :tyciowych. 

Oto z racji rewizji mego mieszkania 
wypadł mi z pewnego szczegółu gardero
by dziennik, w którym notowałem skru
pUlatnie wszelkie zdarzenia dnia każdego, 
szkicując zarazem co donioślejsze sytua
cje. 

Nawróćmy się w tej chwili i przypom
nijmy sobie tedy, :te nikt inny jeno poczci
wi Lapończycy sprowadzili mnie z nieja
kiej odludnej wyspy, gdzie spotkałem ja
kiegoś odludne~o rodaka i z tym kimś 
prowadziłem mejakie rozmowy. których 
tr-eść niektórą podałem poszczególnym 
Czytelnikom do łaskawej wiadomości. 

Owe to Lapony ulokowały mnie na lą
dzie stałym, na którym stanąłem jak wry
ty i począłem się rozglądać za utęsknio
nym moim statkiem m. s. "Rozewie", da
iąc jednocześnie upust wdzięczności za cu
aowne ocalenie ... Uczyniwszy to, zauwa:ty
łem w pobliskiej dali postać niby mi zna
ną, w której stronę wnot skierowałom swe 
szybkie kroki. Onai postać, czyniąc snać 
zadość swej ciekawości, zbliżała się ta
kimt krokiem ku mnie. 

Słuszna postać okazał!!. się byĆ mętem, 
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skądinąd bardzo dobrze mi znanym. By
stre moje przypuszczenia sprawdziły się 
najzupełniej, gdyż mąż, który spotkał się 
ze mną twarzą w twarz, okazał się ni 
mniej ni więcej tylko znakomitym ltapita
nem motorowca "Rozewio". 

Był to - powszechnie wiadomo - pan 
kapitan Stanisław Lehr! 

- A hoj - zawołał na powitanie ma
rynarskim zwyczajem. i takim:t samym 
zwyczajem ujął mnie w swe niedźwiedzie 
objęcia, co równało się nieznacznemu u
szkodzeniu moich trzech żeber, zgniecio
niem nosa. nie mówiąc o reszcie mniej 
ważnych kończyn. 

Radość nasza była tak wielka, :te nie 
potrafiliśmy puścić pary z ust, jedynie 
grube krople łez puściliśmy z oka, aby na
stępnie zlać nimi gorące policzki... 

Kapitan. opanowawszy dość rychło mę
ską słabość !;tale milcząc, szybkim ru
chem wydol.~- ł zza pazuchy świstawkę na 
złotym łańc~1.zku i dmuchnął w nią z ca
łej mocy. Przeraźliwy odgłos odbił się 
('zkawl,ą po jarach, skałach, górach, doli
nach i ol{Qlicznych wsiach. Na sygnał ten, 
widać umówiony. wyłanlać się poczęły, 
niby z podziemi, postacie rosłe a odważne 
i podążać energicznym krokiem ku nam. 
Niech mi tu wolno będzie zauwa:tyć, że nie 
wszyscy posuwali się kroIdem pewnym 
lecz ra czej chwiejnym i zygzalwwatym, 
jak to bywa we zwyczaju u nDrroalnych 
wilków morskich. kiedy stopa ich zetknie 
się z lądem stałym ... 

- A hoj, 4l. hoj - wołali ci dzielni lu
dzie i tak pewnie wołaliby do sądnego 
dnia, gdyby pan ltapitan nie kazał im 
wstrzymać wybuchów nieludzldej radości. 

Wyciągnęli się jak struny w szeregu i 
wonczas. zlustrowawszy długi szereg po-

Odzież zawodowa ochro Dna 
HURT DETAL 

B. HILDEBRANDT 
_ Poznań, St. Rynek 75 _ 
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znałem ich wszystkich. Zlewając się praw
dziwym natryskiem łez, poprzez zalane o
czy moje widziałem kochanych druhów 
wspólnej przeprawy: był tam wesoły pan 
pierwszy oficer Miecio Nagel, drugi oficer 
(na Boga nie mogę sobie przypomnieć na
zwiska tego sympatycznego człowieka, 
któremu bardzo dużo zawdzięczam, ile :te 
zaopatr'ywał mnie w smakowite jadło i 
niemniej wyborne napoje), inżyniery i me
chaniki. politykujący Zwolitlski, uczony 
Brazgalski i zawsze wesoły Nowak. 

A wszyscy bez skazy i zmazy a jeno ze 
łzami w oczach na mój widok. Oglądali 
mnie z podziwem, choć - prawdę rzekłszy 
- nie było na co patrzeć, bo prawie nic 
jut na sobie nie miałem poza skóra,. Gdy
by nie wodorosty na ciele i bardzo wątły 
zarost na brodzie. tudzież inteligentny, 
bądź co bądź wyraz twarzy, mógłbym 
śmiało uchodzić za golutkiego Adama. l 

Widząc mnie w stanie tak odmiennym 
do poprzedniego, każdy z nich licytował 
się w wyrażaniu miłosierdzia, staraja,c się 
ubrać mnie na raty ze swoiCh skromnych 
zapasów odzieży. Nie trwało długo, a by-
ł.m ub,.ny jak ,l, pa!ny... I 

Piękny i wzruszający musiał to być wi
dok, kiedy - widząc moje fizyczne wy
czerpanio. dzielni moi towarzysze dźwi
gnęli nieszczęsne moje ciało na ramiona, 
niosąc je w niemym skupieniu w kierun
ku statku. 

CzułĘ'm, wyraźnie czułem, że jestem w 
dobrych. kochanych łapach, że wracam do 
Riebie i na ojczyzny lono ... 

Byłem uratowany! 
T. Z. BERNES 

P. S. łilłe - Lódź. Serdecznie dziękuję 
za sympatyczne listy. Niestety, nio mogę 
obszerniej o dpowiedzicć, dopóki nIe do
wiem się nazwiska i adresu Szan. Nadaw
cy. T. H. 

CO TO JEST MILION? 
Rozstrz.ygnięcie Wielkiego Konkursu LoteryJnego 

W dniu 16. bm. odbyło się w lokalu 
PolSkiego Monopolu Loteryjnego ostatnie 
posiedzenie członków Jury w celu roz
strzygnięcia konkursu na odpowiedź na 
pytanie: "Co to jest milion?" Obecni byli 
wszyscy czlonkowie Jury w składzie na
stępującym: pp. Tadeusz Dołęga-Mosto
wicz, prof. Henryk Friedrich, red. Witold 
GiełżYllski, prof. Tadeusz Sierzputowski 
i delegat Dyrekcji Polskiego Monopolu Lo
teryjnego, p. Marian Szajowski, zastępca 
Dyrektora P. M. L. 

Rozpatrzywszy wszystkie odpowiedzi, 
źakwalifikowane na poprzednich posie
dzeniach do szczegółowego roZ'.vażania, 
Sąd Konkursowy doszedł jednomyślnie 
do wniosku, że żadna z nadesłanych od
powiedzi nie posiada walorów. któreby ją 
kwalifikowały do piorwszej nagrody. 
'Wobec tego postanowiono nagrodę pierw
sze, - 1000 :d- podzielić na dzie~ięć nagród 
dodatkoWr{;h po 100 zł każda. 'W ten spo
sób ogólna BoM nagtód wzrosła z pięt
nastu na d\'iiadziescia cztery. przy czym 
kWota ·pr7.eznnczona na nagI'od~r, w wyso
kości 3100 zł nie uległa zmianie. 

Nagrodę drugą zł 500 przyznano odpo
wiedzi, opatrzonej gcdłem ,Pan Tadeucz". 

Na~rodę trzecią zł 300 przyznano odpo
wiedzl, opatrzonej godłem "Sokole Oko". 

Nagrodę cz.wartą zł 200 przyznano odpo
Wiod~i, opatrzon j godłem .. Łatwo spraw
dzić". .' ng 6967/8 

Nagrody od piątej do piętnastej, oraz 
dodatkowe od s:r.e}<nastej do d\vudziestej 
czwartej. po zł 100 l<atda. przyznano od
powierlziom, opatrzonym godłami: ,.Cztl'r
dzil'ści tr7.y - ('zterdzie~ci cztery". "Fa
kIr", "Napoleon", ,.I.wów". "Kudryś", ,,1 ja 
bym chciała tll1", "Ewa l", "Ewa II", "Op
tymista", "Florence". ,.Halny", "VCH", "D. 
S. 51. 1114· ... "Piętaszek", "Kotwicz". "Kotwi
ca", "Justrzębiec", "Uparty pechowiec". 
.,Sonata I<siętyrowa", "Jotzetjot" "Dziew
czynka". 

Po ótwarciu kopert, zawierających na
zwiska, oT,azało się, te drugq nagrodę (500 
zł) zdobył p. Tadeusz Czerniawski (Koszy
kowa 15, m. H), trzecią - p. Kazimiera 
Pisarek (Emilii Plater 23, m. 41), czwartą 
...- p. Maria Oder{elrt (Słupeeka 11, m. 20), 
wszyscy zamieszkali w Warszawie. 

Pozostałe nagrody, po 100 zł katda, o
trzymują pp.: Zofia Gołębiowska (War
szawa, Żelazna 29, m. 2), Dr Maks Chejtec 
('\filno, Zakrętowa 23), Piotr Józef Goła
szewski (Gołynin), Henryk Zbierzchowski 
(Lwów, Piaskowa 17), Franciszka Smo!en
ska (Toruń, Bydgoska 44-46), Lila Wroń
ska (Katowice, WojcieChowskiego 52), 
Ewa Gołkowska (Wilno, LUbelska. 5), int. 
Karol Wałach (Stalowa Wola, osiedle u
rzędnicze), Adam Milczyński (Grodzisk 
WIkp., Bukowska 6), Florentyr1a Filipo
wiez (Warszawa, Glogiera 2, m. 32), Jerzy 
Panasewicz (Wilno, Antokolsko 103), Ame
lia Chirowska (Lwów, Mickiewicza 26), 
Kazimierz Grosicki (Zakopane - Kuźnice, 
Szkoła Gospodarcza), Ewa Midewicz (Łań
cut, notariat), Jan Hejnikoweki (Anin 
k .l\Varszawy, Sejmikowa 3), Wanda Kali
nuszkinowa (Łódź, Żwirki 26), Jan Wasi e
wicz (Czortków, Mickiewicza 38), Karol 
Benda (Orłowa, SI. Zaolz.), Stanisław Glo
gier (Drze 'ć n /B., SIenkiewicza 4), Janina 
Z. Jędrzcjkowska (Wolkowysk, Sobieskie
go 1), Zosia l{ordalówna (Br~ozdowce, woj. 
lwowskie). ng 6967/8 

Wymienione powy:toj osoby otrzymają 
przyznane im nagrody za pośrednictwem 
poczty. 
Odpowiedź laureata - drugiej nagrody, 

p. T. Czerniawskiego, brzmi: 
~ie można materialnie wymierzyć miliona 
Milion ma tyle treści, ile prac wykona, 
I wartości nie więcej, nitU jej zwiera 
Duch milionera. 

Trzecią nagrodę przyznano p. Kazimie-
rze Pisa.rek za odpowiedź: . 
;,[ilion żołnierza w polu ~ to al'mia 

ogromna, 
Zwycięska gdy nią wola kierUje, 

niezłomna, 
;,filion złotych-to także armia: pokOjowa. 
Zwycięska, gdy nią tęga pOkieruje głowa. 

Czwartą nagrodę otrzymała p. Maria 
OdrJ'reld :ta odpowied:t: 

Milion cegieł - wielki dom, 
Milion liter - gruby tom, 
Milion kropli - pełna kadź, 
To jest . milion - warto graćl' 

Pozostałe nagrodzone odpowiedzi będĄ 
ogłoszone w niedalekiej prz)'szłości. 

POLITYKA I SPORT 

Footbal 

Hokey na' lodzie 

Koszyk6wka 

Pięstk6wka 

Corrida espana 

Wielki bokser -
potUlnym małżonkiem 

23 

Jak donoszą dzienniki włoskie, sławny 
boks!!'!' Primo Camera za.mierza w,krótce 
wst~pić w związ.ki małżeńskie. Wybran
ką jego serca jest skromna urzędniCtZJk.& 
pooztowa, pracują.ca w mieoŚcie rodzinlllytrIl 
Camery. Epizod te>n niewyczeTpuje roli 
słynnego boksea-a. który nieza.długo wy~ 
st8JPi w f1lmie "Tajemnicza podróż" W roli 
niemego olbrzyma. niosącego ludziom po .. 
moc w nie zczęściu. 

i PASY PĘDNE 
oraz wsz!'lkle artykuły techniczne 

w znanych od 60 lat najwyższych jakoŚClll.cb 
poleca 

Z. MAZURIOEWICZ. SP. z o. o. 
Fabtyka pas6w transmisyjnych i Skłal!D1e8 

Art. Technicznych 
P_d, III. Kutata 8/8. TelefoD .. ..zz. 



NA DWORCU · 
- Kiedy odchodzi następn.v pociąg' 
- Jaki: osobm.vy, czy IOWtff'tnIJ1I! 

Napis 
W hotelu pewnego amerykańskiego ho

telu wisi napis: 
- "Palenie wzbronione" I Przypomnij 

sobie pamiętny pożar hotelu "Astoria"! 
Pewien dowcipniś dopisał: 
- ,.Spluwanie wzbronione! Przypom· 

nij sobie pamiętną powódź Mississippi"! 

Nłes'podz1aaka 

Pewien pan ogląda w sklepie wiec7:ne 
pióra. 

- Chciatbym to pióro kupić tonie. 
.- A to pewnie będ'Zi~ maleńlka niMpo· 

dZIanka na )laką,ś uroczystość pańskiej 
mal'tonki, 

- Tak, to nawet duta niespodzianka, 
bo O'll.a. się spodziewała s an:nochrodu. 

Na meczu boklerskim 

Na meczu bokser&kim pan w pierwszym 
rzędzie mówi d.o sąsiada, wskazując na 
zwycięskiego boksera: 

- Jestem dotychczas jedynym człowie
kiem, który go obił. Mianowicie jestem je
go ojcem. 

UPRZEJMY MAŁZONEK 
- Jaki ehcess mieć płaszcz, Helenlco, 

w ptłski, C'S?J w kropki? 

Na czasie 

Pan Brzusiak przymi.aTza nowe ubranie, 
- Nie jestem zadowO'J.Dny - mówi do 

krawca. - Będzie pa.n musiał wciąć tro· 
chę w pa.sie, po,szerzyć ramiona, skróci ć 
rękawy, pI"'tesunąć ~ulzjki. zmienić klapy, 

- Ależ proszę pana - pro'testuje kra· 
wiec - czy pan myśli. że to tak łatwo 
:trohić tyle p(1)rawek7 To nie mapa Eu· 
ropy! 

Nleporozumeah 

N a ulicy w Budapeszcie spotyk/łJIIr 8łę 
dwie znajome. . 

- Miałam wczoraj wielkll, przykroś~, 
a to wszystko przez to, że mój teść jest 
głuchy jak pień! 

- CÓ~ si~ stało T 
- Byli u nas wczoraj gOŚcie i rozma-

wiało się o tym, :te po ośmiu latach mał-

Nasze dzIeel 

Mały Rywio :&amęcsa sw ... wu)a P'J'ł&.. 
niami. Nie mogąc jm da.t sd.IJ.ie rady, 11"0.
j4!'k woła: 

- Ja nigdy nie zB.dawał~ starszym: 
taki'oh pytań, gdy byłem mały. 

- No i dla't.egoo teras nie 'umi~ od~ 
wiadać na. moje pyi!an'ia - mÓ'Wi Ryeio. 

~eństwa nie mamy jeszcze dzieci. A mój Informacja turystyezDa 
teść myślał, te mówi~y o n~pad~ie Cze- Na Krakowskim Przedmieściu jakli 
cJ;1ów na. Mu.nkacz, WIęc pOWIada . ..A bo prsybysz z prOwincji zwraca się do prs&
me ma lllneJ rady, ty:lko ~ trzeba było za-j błegajł\cego gazeciana: 
wezwać na pomoc WOJskO' ! _ Kawalerze kochany, jak pójdę pro-

Reak I sto w tym kierunku, to czy tam na kod-
c a _ będzie stała kolumna Zygmunta? 

••• I pa.n m& nre'8f!'(1WIał na połtezetkT - Nawet jak pan nie pójdzie - pad. 
- Za.rea'gowałem. odpowłedt - to teł będrle stałar 
- CM pan zrobił! 
- ThKnąłem kmła. RÓWDe prawa 

- Co eheian;yś ~o() dostać ,. 
iłD'Iea;inyT 

- ~ lalkę, :mum.i •. 
- Ale! d'ńeeino, t-foro.)a lalka. .test cal-

ldem dobra! 
- A ty m&Jn!U8i!u, tM &obie !JPl'8!wdłaJ 

.... e d:z:iJdzi. pomimo te«o, te ja j.Mterm ... 
8Rn całki1ml dobra. 

v ....... 
- Więc k()lfliak WIO>'lnoO mi pit, p:maC 

dokto-rze? 
- Pić?! Co pan myśli'! Koni&k Jest '1I1a, 

JNm& 19'karstwe-m, WQ1n.oO go tylko ~ 

W Polsce a we Fraac,t W SZPIT AW 
- Wy Polacy macie dziwny zwyczaj. PytanIe ł odpowiedź 

D wll;s kobiety muszą kroczyć po prawej _ Czym mogę służyć? _ zapytuje za- - Cóż to, lejecie mu alkohol do '1y17 
strome mężczyzny. I wsze grzeczny kupiec wchodzącego klien· - A tak. Chory potrzebuje trans'u-

- A u was w Paryżu? ta. =ji krwi, ale wedlWj analizy krwi ten 
-.D nll:s ~ P~ryżu po tej stronie, po -- Nie wszedłem tu dla rozwiązania płyn najbardziej odpowiada składniko-

której znajdUją SIę okna wysta.wowe. zagadek - odpowiada klient. wi je(Jo krwi. 
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MAŁY KAZIO CZYTA ROMANS 

T AK ZE PUNKT WIDZENIA 
- A niech lo licho '[XYnDiel WpalJllJ 

mi mucha do piwa! 
- Nie martw ~, 'bracli'U, prze~ t:i 

wUllstkiego nie fD1!Pijc. 

~.,I_S 

. ,Hrabia Pętelka fte ~ czuJe. Wenrali 
więc le:karza. który ~ me.d.ał i powiadr.1 

- Nie sko'n8tatowałem nic powa'infll8\O, 
ale poradz.Hbym ,panu bralbiem'U ująć si, 
jak9;Ś pracą fjzycznll, ... 

- N.o, dobrze, ale cM ja, mam robi~' 
Le'karz llomyślał chwilę i odparł: 
- Na przykład mate p&'Il br-atbia sa. 

l'Obit cbrjennie 10 'l*Pi~, iił 

Dobry W7Wr 
- Nie wiedzi.ałeD), ~ którą z dwu ei6~tr. 

się oświadczyć, wreszcie wybrałem ~ m&
ł ..... 

- Miałeś zuopeł'nie raeM. bo 'II 'ilwop 
zł~ Dale'.ty za'M!!ze wybierać mniejsze.-

OFIARA NAUKI 
- Za co pan siedział w więzieńi'ii? 
- Padłem ofiarą nauki. 
- Cóż to za nauka mogla pana -'44 

m-owadzić do więzieni~. 
- Daktyloskopia. 

i 
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Zwycięzcą Norweg Uergdahl- Pierwszy Pol., J. Zubell na jedenastym miejscu 

lotl SCll.let (Wł.) 
15) Danielsson (Szwecja) 

szyeh preiandentów do tytułu miau.. 
musiał srezygnować s biegu D& 18 km • 
powodu złamania narty. Drugi s czoło-< 
wych Finów, Kurikkala, odpadł na. 40 km 
również z powodu 7..Iamania narty. Trzeci 
z Finów, młodziutld Vanninen, złamał 
nartę w polowie trasy. Przez parę kilome
trów szedł ze złamaną deską. Zmienił jl\ 
wpra.wdzie pÓfniej, nie mniej musiało to 
wpłynąć na obnitenie wyniku. . 

(sp) Z a k o p a n e - W sobotę, w prt;ed
osiatnim dniu zawodów F. I. S., odbył się 
maraton narciarski - bieg na 50 km. 
Start, meta i półmetek znajdowały się na 
szczycie GubałÓwki. Tra,sa biegu prowa· 
dziła 25-kilometrową pętla" którą zawodni
cy przebywali dwukrotnie i która w znacz
nej części pokrywała się z trase, 18-tki. 
Punkty kontrolne rozstawiono: na 6, 12, 
5, 19.5, . ..0, 31 i 44 kilometrze. Slnieg dobry 
pod postacią firnu, nośny i suchy. R&tnica 
poziomu na trasie około 150 metrów. 

16) Hoffsbakken (Norw.) 

3 /l. 20 :35 
li g. 21:11 
3 g. 21:24 
3 g. 21:36 
3 g. 23:09 
3 g. 23:2~ 

3,'» S. Karpiel (Po!Rka) 
136) Mueller (Szwa;.) 
:m Gabrys (polska) 

a g. 36:5.'} 
3 g . .ro:lil 
s g. !l1:24 
3 g. ~:2tł 
3 g. 46:17 
3 g. 60:00 

Z naszych zawodllików najlepiej szedł 
Nowacki, który na trzecim punkcie kon
trolnym, tj. na 19,5 km miał 9 notę, a na 
półmetku nawet 8, pozostawiając za sobĄ 
m. in. najlepszego Włocha, Demeza, oraz 
najlepszego Jugosłowianina. Smoleja. No
wacki miał więc wszelkie szanse uplaso
wania się na pierwEozym miejscu wśród 
śrokowo-europejczyków, co byłoby powat
nym sukcesem. Niestety, za 6 punktem 
kontrolnym Nowacki złamał nartę i mu
siał z dalszego bie~u zrezygnować. 

17) A. Comp81'noni (WI.) 38) W. Zubek (PolskR) 
18) Borghl (Szwa;.) 
19) Sonderegger (Szwnj.) 

39) Fiedor (PolskI.) 
10) Berych (PoIskII) 

20) Stenvall (Szwecja) 
21) Confortola (Wł.) 
22) Fąfrowic.z (PoIskA) 
23) Tiainen (FinI.) 
24) Marduła (Polska) 
25) Mrak (Jugosl.) 
26) Baud (Szwa;.) 
27) Knll.p (.Jugosl.) 
28) Kysiak (Polska) 
~9) Petric (JUgosl.) 

Startowało ogółem 50 zawodników, z 

I czego sklasyfikowano 40. Na trasie pozo
stalo 10 zawodników, którzy nie ukończyli 

I biegu. 

Punktualnie o godz. 9.01 wystartował 
jako pip.rwszy zawodnik polski J. Sikora. 
W jednominutowych odstępach czasu star
towali kolejno dal i zawodnicy. Spośród 
%głoszollych 68 wystartowało 20. Zabrakło 
na starcie: wszystskich Francuzów, którr;y 
opuścili Zakopane już w pią,tek wieczorem, 
Niemca Leupolda, Szwed!). Pahlin& oraz 
kilku Polaków, m. i. Wilgi, Dawidka i Mi· 
chalskiego. Zamiast Kazimierza Karpiela. 
pobiegl Nowacki. 

30) Hehrl (N) trener Jlobk. patr. 
30 Kern (Nif>IJIcy) 

3 g. 25:07 
3 1'. 25:1 . 
13 g. 27:3~ 
3 1'. 28:;;~ 
3 /l. 29:30 
3 g. 29 '4~ 
• g. OO:l~ 
3 g. 31:·1H 
3 g. 35::;~ 
3 g. 3(j :(I~ 
3 g. 37:.jj 
3 g. 3 :on 
3 g. 38:2!l 
3 g 38:30 

J Wczorajszy bieg na 50 km obfitował w 
~ szereg emocyj. Największą niespodzianką 
l było zwycięstwo Bergendahla, który przy
I ~zcdł na metę w CZasie wręcz fenomenal· 

nym, bijąc wielkich Finów. Nalet.y za· 
znaczyć, że szeregi fińskie niespodziewa

i nie przerzedzone zostały w czasie biegu 

Sensacją biegu jest równiet zdObycie 
9 miejsca przez Jugosłowianina Smoleja. 
Zawiódł nieco Włoch Demez, przegryw!ł.
jąc nie tylko do biegacza jugosłowiań
skiego, lecz równiet i do Polaka J. Zub-. 
ka, który okazał się najlepszym z naszych 
zawodników, a. drugim z zawodno środ
kowo-europejskich. PonHej oczekiwa6 
wypadł natomiast jeden z czołowych Fi
nów, Tiainen, oraz Norweg Hoffsba.kken. 
Z Polaków nie ukończyli biegu: Slkora,. 
Dziadoń. Marek i Skupień. Ze s7.czególną uwal'l:ą obserwowano na. 

stal'cie biegaczy fit'lskich, mistrza F. I. S. 
na 50 km w ubiegłym roku Jalkanena oraz 
rpi;;trza świata na rok 1937 na tym s.amym 
dystansie Niemi, młodego Vannina, a wre· 
szcie faworyta Norwegów Bergendahla. 
Vanncnin liczy dnpiero 18 lat, lecz już w 
ub. roku był mistrzem Finlandii na. 50 km. 

WYNIJU 
Wyniki maratonu nll-Tcillraki"go Sit następu-

hee: 
1) Bprg6!ldRhl (NoT'W.) w 
2) Karpinnen (Fin.) 
3) GjoesJien . (Nonv.) 
4) Vanninen (Fin.) 
ii)~ipmi (Fin.) 
Al HaegghlJHi (Czwpcja) 
7) Att .. rdR7 (~!lWMill) 
~) Mp.n?:pn (RIIWPcja) 
9) .'molej (JUJI'OI!ł.) 

10) Lillegielten (NOTW.) 
11) J. Zubek (Polska) 
12) DemM (Wł.) 

C'Z8sie 2 1'. $7:4.3 
3 g. OO~ 
3 g. 0Ii:~ 
3 g. 05:65 
a g. 06:48 
3 g. 08:{>'J 
:I g. 11:00 
3 g. 12:17 

li g. 19:49 
S g. 111:50 

~2) Doroba (Polska) 
3-'3) Idzikowski (Polska) 
34) Kniiic (Jugoslawil.) I przez rezygnację najlepszych zawodni

ków. Jalkanem, Jeden z najpoważniej-

Kierownictwo zespolu fińskiego zało
tyło protest prz ciw zwycięstwu Bergen
dahla. Protest nie został jr!'\zeze rozstrzyg
nięty. 

Kolarstwo 
(sp) Sprawił wJ.llowlłd~enj8 tzw. kolarzy n!e-

7.lłletn1l'h w PollIl'e. Jak wl6domo, Zll1'l!an Pol
skiego Zw. Kolarskirgo zwrócil. SilI do WsZYS~' 
kich okręgów w Polsce z anlnetą w spra~l. 
wprowadzenia w Polsce ~zw'. grupy koląrzy !lle
zaleinych. Za tym wlllosklcm wYPowledzlał7 
się ·Warszawa .. ŚI!lsk. ~{raków i PO~OMl~. Pn:e, 
ciwko wy~tąplła JPdYll1f' l,ódt. 'pOnleW81'l ok~egł 
popieraiace wniosek reprezentuJ'! znaC1:n~ wlf:k. 
szość glos ów na WAlnym zebrpniu P. Z. Ko! .. 
nie ulega Wljtp!iwości. że wniosek ten lOstanIe 
uchwalony. 

Projekt wprowpdzenift grnJl~ k.olllrzr nipzl!
leżnych przewiduje możliwość pobIerania przez 
zawo(lników wynagrodzpnia pi~nię~e§'o, w wy· 
8okości jednak nie przekraczającej 100 zl za l 
start. 

13) FreibuTghllll1l (Szwa;.) 

a g. 16:06 I ;i g. 18:34 

8 g. 19:56 Bergendahl, Zwycięzca dzisiejszego maratonu narciarskiego 
Walne zebnnie P. Z. Koł. ~e się w 

WaTSZIlwie dnil. 26 bm, 

------------------------------------~== .. ---------t---------. W orJWertek, dnia. 1~ luteKO 1930 T., z·..-tllla. w Botru, 
opatrzona. 8aJkramentami Aw., w 79 roku życia. nun liko
chwl. Bi06tln, nl.jjepsza cioci 1., bratowa i kuzynkI., t. p. 

s BUeI!71lBkieh 

Anna Nynek - Nygowska 
Pogupb odh4ldzie aifl w niedziel~, 111. bm. o god,;. 15.30 

z dClIllu żałoby, Górna Wilda 4.'1, na cmentarll Boże:;o Oiała 
tV Dębou. Msza AiW. ~al()bna odprawionI. b~llie w ponie
działek, 20. bln. o godz. 8 w kościele Bożego Oiall.. 

W głebokim !IDlllt:ft po~a 
zg 10 mm siostra Pel.~a Malkowska s rodziBlł. 

Poznań, Berlin. SIooim, Rogofmo. 

Obrączki ślubne i wSlelkąbiłuterię 
zegary, zegarki i platery poleca 

N Oli W. Szymański 
r..6di~ nI. Główna 41 tel. 132-24 
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i Chrze' ciiańska Spółka I 
I Wyrobów Włókienniczych i 
~ w Zgierzu, ul. PUsudskiego 6 ~ 
§ Oddział w Łodzi, uL BoI. Limano,"klego 1 § 

z KlOPOTOw :·WYOtWlGNtE CIĘ 
lOS Z ICOLEItTURY 

J.LAłłGERA 
gdzie padł t.OOO •• w 33 lałerll 
oraz 8 wielkich wygronych po 100.000 

POZNAŃ § poleca materiały własnej produkcji i innych znanyeh ~ 
§ firm, jak również gotowe ubrania, palta męskie, § 
== damskie, dziecinne i mundurki uczniowskie. § S M· I· k- 21 
Si Hurt - detal. Ceny niskie. § ew. Je zyńs lego 

N 6852 ~ Telefon 31-41 - Konto P. K. O, 212475 

Gdynia -Import 
Łódz, Sienkiewicza 77 tel. 226-14 
Poleca znane z dobroci gatunki herba ty 
od 14.50 zł, kawy od 4.90 zł, kakao od 3.90 
Wysyłamy za zaliczeniem ~oczt~w,YID, przy 
odbiorze 5 kg franco - kazda mlelscowośc. 
Ceny niskie. Proszę się przekonać. 

.JEJ)WAB 
(nll.mlastkę), nici do szycia nil. szpu~ka.c~ drewni&ny~h 
i rolkach papierowych oraz hnwcłmczkl do cerowaUl& 

polt'cn N 5000 
Fabryka Nici "MARYNARZ" Władysław 8nwalsJd 

Lódź, ul. Targowa 57, tel. 21)0·83 l 228-33-
~I~~~~~~~~~~~~~~========~ 

Biżuteria 
artystyczna ;, • . NA WĄTR09t 

111111"111111111111111"111111"""""11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111# C' •• kI I .... I t . 23 b 
lągBlellle asy ..... o. rozpoczyna SIę m. Prof, Fr. SŁUGOCKlEGO 

ł.6dź, 6-go Sierpnia Nr 1 
Sklep bogato zaopatrzony 

•'\~ .. ~ . 10\40(1(. KISZKI. 
N(RKlwł PĘCHERZ· 

1lfj~ 
Uzyskanie świadectwa 

Małei Matury oral1 ~1. ~~~ły 'OW~le[~. 
udostępniamy wszystkim zainteresowanym. 

Zgłaszajcie się z całym zaufaniem, gdy! tylko 
my przygotowujemy metode, korepetycyjna" uyb. 
ko 1 z dobrYDl wynikieml Niezwłocznie zgłaszać 
się (tak1:e z prowincji l wojSkowi), znaczek na. odp. 
do: Motura, Poznań, Jackowskiego 11 - 3. Ustne 
informacje rodz. od godz. 16-20. w niedzielę do 12. 
U w a Ir a: Do M a/pj M a tUTY PT1yjmujemy ostatnie dni. 

SKŁADNICA KAFLI 
poleca po cenach naJnit!zych, pierwszon:~dnej Jakości 

białe 

• kolorowe KAF cegłę szamotową 

płyty piekarskie 
oraz wszelkie prz:ybory do plec6w 

!.J. FOBTUKI • POznań, 
~ M. Focha 25, tel. 73-79 przy kłal. Tęe ... 
Wylączne zutęplltwO i 8pnedał Pabr.1ta.ąt Jt )fi_r. 

FABRY·KA W W.\IłSZ..\WlE 

reperacja zegarków i biżuterii 
Kupuje stare złoto. 

Podróżujący 

~W1ĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 
MAGISTRA GOBIECA 

SKtAO GtĆWNV: 
WAR~lAWA,MIOÓOWA ł4 

.f/U"UdM t1JdJ 
... 
51 

na pnybory i narzędzia f Ty- ~~~~~~~~~~~~ zjerslde do równoczesnej ': 
sprzedaty patentowanego ar-
tykułu potrzebnego dla kat- p o l e e a: WEŁNY, JEDWABIE. 

~ dego fry~jera poszukiwany. FIRANKI r6:ine kapy, atołowiZll4ł 
::l Oferty Edmund Werbllńskl, i wyr. tyrardowslde 
.., Szamotuły, M. Piłsudskiego Zł S Kaluz· a te D l Igjen'. 1 

N 69i9 • J. 

ŚLEDZIE 
wymagają Ipecjalnych warun

ków magazynowania 

PoJe[am wllyUkie gatunki 
z mej .kladnicy wyposało
nej w urządzenia chłodnicze 

St. BAREŁKOWSKI, Hurtownia kolon~alna 
PK 3m·7.3() Poznań, 111. Woźna 18. Tel. 39-00, 56-56 

P 21171 62,190 '~ ••••••••••••••••••••••••••••• IIl." •• " 
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Wszyscy, którzy chcą wygrać ku
pują wzgl. zamawiają tylko losy z "Gro
szem Szczęścia" na,poważniejszej 

chneśdjańsk'ei kolektury K. RZANN" 
w gospodarczej stolicy wielkiego Po
morza, w BYDGOSZCZY, Gdańska 25 
'lub Plac Teatralny nr. 2, gdyż ko
lektura ta wypłaciła dotąd wygranych 
na przeszło 1/2 miliona złotych i na 
sprzedawane losy stale wypłaca wielkie 
• S011 

ZAKŁAD STOLA RSKO-ME BLOWY ANTONI KOPROWSKI 
,ódź, ul. Zgierska 56, teL 279-'lG, p o I c c a: gotowe MEBLE 
pojedY!'lcze i komplety. Najnowsze wzory. Solidne i gwa
rantowane wykonanie. Ceny przystępne. F-ma nagr zło· 
tym meda lem na wyst. ,;Wytwórczość Polska" w Łodzi 
w 1937 r. Egzyst. od 1904 roklI. N 6022 

1I1111111111111111111111111111111111111111111111111UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

Wytwórnia bielizny trykotowej 

HENRYK KLIMCZAK 
Łódź, Ceglana 6 (I)rzy Bałuckim rudku) tel. 260-03 

Wgkona;e; bieliznę damską, męską i dziecięcq, ;edwabnq 
i cieDłq oraz kostiumy sportowe i narciarskie 

N06 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze głowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, u - katde stanowi 1 słowo. Jejno oglo-
szenie nie mote przek raczać 100 słów, • tym 

5 nagłówkowych. 

,Kino "CORSO" Łódź Po ::Zt:~~IZY 
Sensacyjny dramat bohaterstwa i poświ~cenia, emocjonująca 

treść, bogata wystawa, tempo akcji w wielkim filmie: 

ZDOBYWCY MAROKKA 
w roI. gł. asy filmu francuskiego Ranv Baller i N.th.i. Paley. 
Nadprogr. pi~kna kolorówka p. t. "Awantura w cyrku". 

2&±±± 

N 1f:>5l ---------.:....-.:.::.:..---------1 \0\1.5 'pNO 
E05\f.S 

CHE ICZNA FABRYKA 

ERGASTA 

~BlłZA SIĘ DO 
BOG!ACT WA-

M~ ~TO HAL-f GRA u' 

(if41~m:lll\t~,al~dll 
C.fNTQAL-A:WA~:SZAWA NOWV-5WIATb~ 
ODDZIAŁ:GNlfZNO -C+l~OBQf601~ 
lAM .H-Al-f DADA Wlfl-f WYGR-ANY(~ 

t'tlI. t'OI.SKO~S\oe 
'"'tlI.eSC\l~ \1.. '\894 

~~lOi.O~E 
C. NAG6RSKI 

STAROGARD·POMORZE 

P 2(;38·5.121 

Zarobkowa Fabryka Trykotów 
Tomasz Musierowicz 

L ó D Ź, Wólczańska 243, tel. 166-15 

przyjmuje do wykonania wszelką bieliznę m~ską, d.amska. 
i dziecinną, bluzeczki damskie, szlafrold z JedwablU, ba
wełniane itp. z materiałów własnych i powierzonych. 

Wykwintne fasony. CenY umiarkowane. 
N 6J18 

DAMSKIE 
i MĘSKIE 

:; .v różnyco gatunkaco oraz skarpetki, teuisówki i t. P 
;i poleca P. T. Kupcom 

PONCZOCHP 

i EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
ul. Piotrkowska nr. 102. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykhll. z 18923, n 274;). d 1790 

i t. d. = 1 stowo. 
Drobne ogłoszenia w ui powszednie przyjmuje 

Ogłoszenia wśrGd drobDych: l-łamow, minimetr II lroll'. 3ię do godz. 10.15. w sototy i clni przedświs,-
teczne przyj mL1~e się do godz. 9.15. 

Kawaler PaDna Pannę Wdowiec 50-
lat 25. średniego wzrostu. szcw- z wy·pra~·ą poślubi rzemi~l'nikn 
ply. sympalyczny bez nalQgów - lub kol.eJarza. w,lowcy nic Wy· 

Dom prawego charakteru bez D1ająt- kluczem_ Oferty OrędowOlk. Po-

dobrą gosposie rlo 38 poślubi ka
waler. Zgloszenią Orędownik. Po
zn al1 zd 50 03'i. 

szofer 35. bezdzietny. 8zuka 1.1.3 n- letnia posiadająca nieruchomość. 
ny. celem ożenku. Oferty Urc- (wiatrak) poślubi pana. posiada
downik. Poznall zd 49723 jącego cośkolwiek maj11tku. Ofpr

'.' '. . ku. poślubi, PlIllnę stosowna z znań zd 5{) 02G 
Ple~armą prz.ePlso" a. bezp!?(lat: I ":iększą gotówka, celem kUP'1a 
kow y Poz~alllru r 16~OO~.-: ~rlcba kllla_ - Z~l'oszerua z fotografią 

Kawaler Panna 
ty Orellownik. Pozna'l zd 49623 

lak. Poznan_ X". Bukowska. zwrotną. Poste restante Ryd-
_____ zd ...:'9 _MG ~oszcz. dowód o~ohi~ty 164298). 

Wiatrak N_7yl8 ___ _ 

IPrzedam pelm'm biegu. huuynki Panna 
1'/, morgi ziemi. 6 tys. zl luh 7.a- lat 2~, Ilohrego charakteru, mile
mienie na d<1nl 4 morgi. Orerly gO usposobienia, pozna nrzcclllikll 
Oręuownik. Poznań zll 48 Hi:!_ lub fachowca na stanowisku. Cel 
Sprzedam lub matrymonialny. Dla wsp61ności 

• • wniesie 2 tys. wyprawą. Oferty 
Zamienię . . poważnI' Agentura Oręuownika 

nowy uom piętrowy. 7 ubikaCYJ, i 'Vielkopolanina, 'Vysoka. pow. 
prąd. z o/uo<lcm. bez dlug1l. na 'Vvrz~'sk 112. N j 154 
mniej!<ZL cboc ~t8rSzy 7. intere- ...;..:..' .::..::.::.:::.:....:;=-----...;.-..:....::..:..: 
sem, go.spoun!,stwo lub ~odoh.nl? \ Panna 
~ośred~lC! lIle~\'~klucze,lll. "~J- lat 45 krawcowa 2.000 gotówki 
CIC'ch.oWSk! Ko~clan, (Jzarko~o· i mieszkanie 2 l.>okoi. pozna ka· 
Blollle. zrl 49108 1 walera lub wdowca bezdzil't. na 

ParcelncJ'a IstanoWiSku inteligent z do.brym 
. _ charakterem cel matrymOllla~ny. 

ca 400 m6rll' z mai. PleW1ska. a Lask. Zg~osz. Knrier P oznallski 
km od Poznania Dzialki: rze'l zdg 49341-2 
mieślllicze t.O!) ba robotniczo· .- ._-- -
rzemieślnicze 2.00 ha, 01('rocJlllcze Królowo mych marzeń 
5.00 ha i osany rollllcze oeJ !!.OO . .. • . 
do t~.OO ha. 1'erminy sprzedaż)' ~rzYJdź. polo,! ~:es tes~nocle n;~' 
bżu:v oiatpk on I!:odz. 15·tej (10 1 0 0 serc: n. 'Vl e.k~po!amn: lat 3". 
18·tpj w Zarządzie U1~jetn. Plp_'sta~o?-'1sko 400 mleSleCZllle. p!lzn8 
",:iska. Informacyj ud~ipla rów' po" !lzną. ka,~.tlydatke na zo~ę . 
ni<'ż (;Ilt~che' Pe,low~kl Poznań. Palll~ h'. dó" "I) dohrze sytlł,owa-
Plac Wolności II tel 58-15 ne k:erUJ8 oferty .:Zygmunt, };'o. 

p 2123·33.2g ste-restante. Gdyn:3. ~ 5829 

Osady Przystojna 
z parcplacji maj. MamIicz pow. lat 42 POsiadaial'a gosPOdal'Rtwo 
6zuhil1ski. na dogodnycb waruJl- 15. hkt. ziemi w dzierża\\'ie bli~ko 
kach sp/aty. Ziemia pszenno-bu- mla-,ta pow .. kt6ra ma zamlnr 
raczana z cze~ciowymi bu'lynka· przcJ'1ć .na wlasność ( •. a more:ę 
mi. Tprminy pllrcp13ryine o'lby_I200 zl oSląg-nl\ć można 500 zl\ Po
waia sie każdy ponieolzinlpk wlO- lowa ziem.i nadajp Rip poo hurlo
rek w Zarzarlzie ma.i'etno§ci Bę· we wyszla by chetnie za urz~· 
dzitowo. powial in",roclawsk l. onika na posadzie. Panowie z go
Szczeg61uwyrh in formacyj udzie- tówk" zf'C'hcą nadesIać oferty do 
la r6wnież Gul-('he-Peoowski. - Orędownika Po·n.,; pod 
Poznań Plac Wolności 11 tplp- zd 49246 
fon !i8n P nln·1l324 -----

Który 
Parcele budowlane 7. nanów poglubi panne lat 38 nie 

pięknie polożone PO n.iskiej cenIe dzisie.iszYl'h z.apatrywa ń - aby 
na dogodnych warunkach slJlaty wsp61nemi silami ~tworzv~ e/ny
Plewiskach i w Kiekrzu pod Po· stencję. Ofprty Ort:downik, Po· 
znaniem na sprzednż. Informacyj ;:cz",n.::.a.::.,1-=.:.zo~4.:..9:..;::.2(j.::.3.::.. ______ _ 
udziela: Gut~che·Pędowski. Po· 
znań, Plac Wolności 11. telefon Rzemieślnik 
38·15. P 2128-41,103 lat aj. dobrvm cha"aklerem. na 

stalpj posadzie sZ1Ika żonv hru-
Osiedle Strzeszyn netki. chetni!' krawcowpj, miłej z 

pleknip polożone. 8 km od cen· ma'a gotó~'ką do lat 30,' Oferty 
trum PoznAnia. Parcele od 1200 7. fotogrry.f1l1. kt6ra z\, racam rlo 
do 2200 m'. cena 1.10-1.80 za 1 Orcdowmka .. Poznań . .zd 49537. 
m' - dogodne warunki kupna - Uzec;>; traktUje powazme. 
10-15 lat splaty amortyzacyjne. Kuniec 
SZ<'zell610wych informacyj unzip- O:" 
la Glltsrbe Perlowski. P"znan. 28. nieruchl>mo~('ią p""luhi nan-
Plac Wolno~C'i 11 tpl. 58-15. ne. g!)tówkll <1 ~.-_ or<>rty Orf)-

Pg 2131·31.104 ~~~n.!' zd 50 094 

50000,-

Wdowiec 
lat 48 rzem;('HI'nik szuka panny 
w(lowy bezdzietnpi. krawcowej 
Inn mar~zantki celem ożenku. 
Oferty OreclowJ1.ik Poznań 

zd 49990 poszukuje na I hipotekę nowocze
sny mlyn z gospoda rstwem na 
~si wartość ~O.OOO. Ofer~v Ku· Przystojna 
rler Poznański zel,.. 48 241-~. 2l.1etn.1I nosiaila f) ()(lO.- noślnhi .6. OĘ"ENKI ... nAuczyciela. Orprty Oręllownl>k. 
• ,. .. Poznań zcl 50 238 

Trzydziestoletni 
Wdowiec pTzemy~lo\\'ip(' bmi"nicl\ poQlnbi 

lat 5{). prz:vstojny. Sa01<l'!ny. po- n"nn" gotówk/l 8000.-. Oferty 
siada 3.'i.000 7.1 pozna pania do Or",lownil>. Poznari ~rI i>O 232 • 
lat 40. nie zall'żna w celu matry-
(lb(}nialnYf!1. Fo:tografia pożądana. Kawaler 
Na anOlllmv llIe odpowJadam, - I . d _. 
Ofertv do Orędowni,ka ŁóM. (lIn ~t 26: FIlO larz po.o!\Ihl pann~. no-

K W" . N 6860 ~'arlRlI1Ca. wln<;nośl' lu 1> P''ltowke 
"- . Ofertv poważne z fo tf'lO'rn f ia Orę. 

Pani/) I rlownika. Poznań zd rAJ 2~1 __ _ 

zamilowana llosPOc1arstwie pozna Kupiec 
kawa~er. 32. posiadający dom rlo- _ . . 
chodowy duty ogród );)rzedmJ,e- lat §redmch zapozna palllą me· 
Ikiu Łodzi wart :1J8.000 posa\!\'. tro- z~leżnl\ ożenek. OfprŁy Orędow
che go.tówki pożlloanr> noilrp<lni- mk. Pozna,l zd liO OO!!. 
ctwo nie'Wykluc7.onp. Oferty Orę
downik Lód? .. JI'. P.". 

N 68ó-1 

Pianistkę 
P!'Z'1l!toiT1l\ zaślubię. Ofert,
"'-"'nik. rozn~ń zrl 4!) 683 

Panna 
hlonrlynka. wy!>Okll. mita zawodu 
kr/lwcown. prn('()wih. religijnIl 
Pł>Z1la panI!. cclu mltrymonll1l-er.- nym. Oferty Or!'<l<>Wni'k, P<nl!lafl 
. zd 49559 

Sympatyczna 
przy;;tojna. wl'sl>la. pozna 
rzy zu życia ou lrzyd'Lle;;lu 
ty Or~lhwnik. Poznafl ZI] 

lat 38 - 40.000 ll'otówki. zapozna- samodzielna Jrospooarna. oszczę· 
towu' pania w odpowił'dnim posagiem. dna. poślubi starszego pana. 
orl'l" Cel matrymonialny. Oferty Orę· Oferty Orędownik. Poznal1 
50 Oli uo\\'nik. ł'oznall zd 49693 zd 40831 

,,-:----'1,-

'~J' LU~TI<t\'J4~ 
POLS~A , 

Najciekawsze zdjęcia z życia 

Papieża Piusa Xl 
wśród nich: Nuncjusz Achilles Ratti w Poznaniu 

a ponadto: 
W Zakopanem rozpoczął się FIS, 
Wenecja - miasto bez koni i samochodów, 
Konferencja "Okrągłego stołu'- w Londynie, 
Sztuka Anglii w Warszawie, 
Zimowe śpiochy, 
Opowiadanie myśliwskie Janusza Meissnera, 
ORP. "Orzeł" na polskim morzu, oraz Przegląd Mód, 
Tydzień Młodzieży, Kącik filattlisty, humor, rozrywki 
i mnóstwo aktualności z kraju i ze świata 

w najnowszym (8) numeJ'ze 

"ILUSTRACJI .POLSKIEJ" 

Kupiec 
kawalEr. dobrego charakteru oko
to lat 60. posiadający gotówki 10 
tysit:cy, p()ślubi panll\ posiadają
ca przetlsi~biorst",o handlowe -
lub Ilcrtówke dla wspólnego dobra 
La~kawe oferty III'ruszam do re
dakcji Otello\\ nikli. Poznań 

zd 49512 

Poślubię 
nauczyciela lub organistę, muzy
kalna. 8rzy tojna. lat 26. posag 
9000. fprb Oreuownik. Po
znal'i zd 40 Bi5 

Wdowa 
PO urzędniku. prywatnym. bez
dzietna. z mieszkaniem szuka mę
ża na stalej r.osadzie. Wdowiec z 
dzieckiem mile widziany. Pano
wie od lat 40-55. Oferty Or~ 
downik. Poznań zd 4986.::.:·9=--__ 

Panna 
lat SS. wlaścicielka skladu żela
za pozna kupca z l(otówka od 
3{)OO lub emeryta (10 lat 4~. Cel 
matrymonialny. Oferty możli",ie 
fotografia (lo Orędownika . Po
znań zd 49851 

Owocarnię 
sprzedam zaraz. Prowincja.
Oferty Orędownik. Łódź N 6863 

Magle 
do sprzedania wraz z mipszka
niem. Lódź. Narutowicza 13. 

N 6861 

Maszynę 
kamasznicza. leworamienną 
,.Singera" - sprzedam. 'V iauo
mość Orędownik. Łódź N 6859 • 

Warsztat 
ślusarski egz. od 1902 pow6d sta
rość sprzellam . Pośrpdnicy pożą .. 
dani. Ł6dź. Narutowicza 22. 
______ ~N ~~-~8 ______ __ 

Zakład' Grawerski 
Piotra Abramowskiego, 
1-61Iź. Nawrot 38. odznaki. ł.etony. 
znsl'zki glowice. gwoździ" dl> 
sztandar6w. pieczątki. stemple -
plombownice. monog'l'amy 

N 6856 

Powóz 
warsza.wski - (loróźka. prawie no
WY. uprzężą !)OO zt. 'ViarIomość -' 
Wlo-clawek .Pi('kRr~ka 18_ llasz.. 

N 71:59 

Lustra 
toalety oraz trema od zł 45.-
poleca fabryka 11Ister J6zrfa Li
Ilockiego łJód~. Dworsl, a 20 przT 
Ualuckim Rynku tel. 246·31. 

n 52~0 

Lustra Kawaler Panna Wdowiec 
I . k . bl "9 I ' k t l lrema. toalely w wielkim wybo-lal 25 szuka pann}' CI' em OZCI1'U stnrsz_a praco.wn.lą um~ OWII-.!. urZ<)( m' palts \\'O)\'y E;;>;U {l} rze polpca za got'i\\'ke i na ratT 

z~ stnlą posade._ Ufr!ty Orędo\\'- /Ilem ,,00.- ~'YJdzle za, mąz. Ofer- zony. Oferty Orędowmk. Poznall firma B.cia Canrlryk i A. Szku-
mk. POZ'llalt zd "O 00.). ty Orędown:k. Pozn!n N 6940 illarpk. ł,6dź. Al. Kościuszki iI8 
----- ----- zd 4991" • tel. 159-03. N 68d 

Zgrabna Wspolniczkę 
mHa. wy Id'zie za urzednJka d,) Dla krewnej do ka,viarni. wie~sza g-otówkll -I Szyby 
lat 38. Oferty jO~oo2"nik. Poznal; brunetki r eligijnej 5 000.- szu- pó~ni~JSz~ ozenek. Oferty Urę- okienne. inspektowe ornn.mentt>-
_____ z..;;<___ kam odpOWiedniego meża. Rzecz dowmk. l:'ozna(l zd 49777 we. kolorowe oraz krysztalowp, 

Elektromechanik poważna. Oferty C:ędvwnik Po- pólkrysztalowe i krajowe r6żnej 
znań zd 49:>46 Dla szwagierki grubości ~tp. Firma B-cia Cnn-

wla~ny wllrsztnt poszukuje r.ony sieroty nisk iego wzrostu. Jat BO dryk i A. Szkudlarek" łMź. Al. 
ll1Ł 27 po~ngi('m. Oferty OrQuo- skromnych wY}t1 SgSII. prowincji Kościuszki 118. tel. 1511-03. 
wnik zd ~.o J;j3 Kawaler posiadającej 1000.- szukam męża N ~4;; 

Kawaler lat 32. przystojny 8000.- gł>tÓ'N- na jakiejkolwiek posadzie lub rze-
ki pofllubi panne ~ interemem lub mJełlnikA. Panowie dobrego cha

In t 32. l!9f'zukuje panny towłrfZ7- lfot6wka l'elem. obftcill intereeu. nkteru rp];gijni zechca złotyć 
skiPi.. (Jel mrutrrmonialny. U IIT- Ofprty Agentura trnd&w1likll. - orem do Oredownika POIIlAA 
ty Urędownik. Poz,,' . I. ~'" W"It~zyn. N '0'134 zd 49586 . 

Maszyny 
do obróbki drzewa sprzedam. ~ 
~~a Orędownik. Poz:aU, 

N 6!)21 
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Dwa domki 
murowane z ogr6dkami owocowy
mi. sprzedam w Rudzie Pabia
niekiej jeden 2 X 2 pokoje z 
kuchnią drugi dwa pokoje z 
kuchnią i sklep Spożywczy. '".ia
domość Ruda Pabianicka ul. LII
kowa 4 u gospodarza. N 6040 

23. ROZMAITE .. Palisz z zadowoleniem? 
I.~ _____ iiiiiiiiiii___ NLkotyna zatruwa orlran.Lzm. O8la-

iłjJa wole. rujl!1uje zd'l owje i eiły . 
Uheeez ~ odl2lWyczai~ palenia -Nawiąż, 

korespondencję, handlowa Kre~y 
- Zaolzie. Uferty Orędowmk 
Łódź N &864 

na.piez jeszcze d,ziś - moja me-
toda POmoż,e Ci naty~hmias·t. -
Adre6: Womouth Krak6w Stra· 
8zewskie1l:0 2.1 . nK 6565/6 

Ogrodnik Panie 
kawaler. 14 lat prakbki. 7 lat na P0!18,d ~ lat, betll w~l~oo na ~1I;fl 
niewypowiedzianej posadzie. pier- ,i d<>tychozasowe Za.JOOH! Pr>;YliIlll. 
w&zorzedne kwalifikacje referel'!- tlIp61lka ba.n(!,l<>wa d~ .staleJ pn
c;e. poszukuje wsady klerowm- ey. Zarobek pań JI\lZ w~<?Jko!o
czej od 1 marca. Agentura Ku- nych od. :r,!ot:rch 10-16 d,zlenme. 
riera Poznańskiego Leszno. KR- ZgłoszeJlla. osąblste z dokumenta-
rasia 17 Ng 5966 mi w ponlcd.zla'łek ().(I god.zltIl Y .10 

. do 13"tej, PO'linań. Cieszko~"kle-
Sklep galanteryjny 

w śródmieściu z Jlowodu wyjazdu 
do sprzedanilI. \Vi adomość: Cu
kiernia Galler. Pabianice Za m
kowa 20. N 6'i4G 

Ekspedientka go 7. m. 9. P 3 (HO"/')3.400 
Wytwórnia prawideł Metryki rzeźnicka, dobrymi świadectwa-

do butów dokumenty z Niemicc. Francji, mi szuka posady. Oferty Orędow- Młodszy 
.. . . . . : Ameryki dostarcza, Sprawy nik . Poznań zd 49963 przYJmuJe zam6wlema hst<?wme spadkowe windykuje przeprowa- _~ ____________ _ pomocnik ogrodniczy orAZ uczeń 

naj<:llctniej z jednoroczną prakty
ką ocl zaraz. Glahoszewski. Gro
dzisk, ogl·odnictwo. zd 50 229 Kocioł parowy 

i osobiście wybór ną. skladzle'
1
-
2 

dza Biuro Heraldyczne. Poznań. 
Kacela Łódź. Franciszkańska O Matejki 47 Zn aczek na odpo· Obuwnik 

samodzielny przyjmie prace skła
dową sumienny. Oferty Oredo\\'
nik. Poznań ul 49647 

62 m' powierzchni ()grzewallnej 
N 6865 wiedź. zd 40 335 

a t.mos fer. m3JSz)"l1ę pa.:·ową 5-5 KM 
2 hebla.l"ki. cyrkularke z gc.towYln 
stołem. wózkiem 8 m d1u.gogcl. 
(Kreissage) \\'ahadl6\\"ke waly 
transm isyjne "6żnych gru1bośe;. 
łO'Żyeka samosmarowe. kilkana· 
ście tarczy żelaznych ~,przedam. 
Oferty do Admi·nistrucji Kul'iera 
Poo.nańskiego pod Ng 7 131/2 

Gospodarstwo 

Tapicer· dekorator 
przyjmuje zam6wienia w. za.kres 
fachu wchodzące. przerablame.
odświeżanie - _ QO ba rdzo niskIch 
cenach Łódź. W61czańska 87. -

Piekarnię SadoczYński. N 6862 
Poznaniu odstąpię kontrakt zgo-I 
dą gospodarza. Powód choroba. Zioła 
Zwrot koszt6w 400,- ' zł W t Q1 I' I . slkie 
111 a ka i urządzenie. Oferty Ore-, eczmcze po ecam _ na "'eSZYŁ6dZ 
dOWllik Pozna - zd 49 59 7 chorobY._ba.rd~o skutęcZł1. M' 

n - I Ks. Brzosk, 2;). Kazlill'lerz a-
lecki. N 6866 

"Buchal teryjne 
Wsp6łczesne Wykłady" Warsz~· 
wa Nowogrodzka 48 gwarantują 
wiE;lonziedzinową samodzielność 
- natychmiastowy warsztat pra
cy. Zamiejscowym koresponden
cyjnie. n 203 

._----
Piekarz 

znający cukiernictwo szuka posa
dy SzwabiJlski Września Żwirki 
'Yigury. N 5943 

Kowalski 
czeladnik z dłuższą p;,aktyka, 
dobrymi iiw.adectw alll i p,lszuku· 
je pracy. Wróbel Czeslaw, 810-
cin. poczta G rodzi6ik Wlkp. 

zd 5023;; 

Kresy 
potrzebny zaraz czeladnik rzet
nicki uczciwy, młorJszy. Qf(>rty 
odpisy świadectw Oręuowmk Po
zna11 zrl. 50 227 

. Rolnik 
znajqcv ogrodnictwo z zaciągiem 
nu 180 m6rg. 7,glo.zenia Orędo
wnik Poznali ul 47361. 

Bednarski 96 morgowe pszenno - buraczane 
z inwentarzem żywym i mar
twym nadkompletnym przy mie
ście powiatowym sprzedam z po
wodu chorohy Zll cene 40 ()Q() zło
tych gotówką. pośrednie;, wy
kluczeni Dąbrowski. U:'icikowo. 
POCZt9 Oborniki N 6U6 7-8 

Dzierżawy 
300-500 m6rg poszukuje zawodo-, Dam Ogloszenia do ao sł6w dla !5OSZQ' 
wy roll!-ik. Zgł~szenia Orędownik. "ani fach. który zapewni pan. i kującY('h posady w tej rubryce 
Poznan zd 49 142 byt i samodzielność prowadzema obliczamy po jednej trzecieJ cenie 

I 
wlasnej prallJ1i chemicznej i bie- ______ o_ro_b_ll_C_b ____ _ 

Szofer 
stangret kilka lat praktyki. szu
ka: posady od 1. 4. Oferty Orę
downik. Poznań zd 49 972 

czeladnik potrzebnrr zaraz. posa~ 
da stała. Brunon ",!iks. Między
chód. Rynkowa 6. zd 4770ó 

Służący 
kawaler PO wojskowości. sila. 
pierwszorzędna na Poznań .POe-
trzebny. Zgloszenia .. PAR" Po 
znań pod .. 7.24". 

Zakład fryzjerski 
męsko damski 7. aparatami sprze
dam zaraz. Klęsk. Bochniu

h 
ul. 

Kazimierza. zd 40750 

Szukam lizny sMywn'l1ei lub stałą pracę w 
d '· d "" d 100 6 naszej firmie. zarobek 4-5 'lIl ) SI . b d 
.zlerzawy 0_ ."'! o m rg z3\- dziennie przez wyuczenie się che- a, __ .. u .. Z_tii" ...... O..,'In .... o.w .. a_ 

raz lub p6zl1leJ. ponać w!łrunkl. miczne1l:O Czyszczenia. prania pra- • 
Technik dentystyczny 

młody . d:>ielny zlocie. kauc.zllku, 
operatywie. dobre referenCJe -
szuka posady. Oferty Orcdow
nik. Poznań zdg 49766-7 

_ ___ P" 3Q02-7.24 
Oferty Orędov.mk. Poznan sowania. farbowania garderoby 

zd 49 697 i bielizny s7ltywnej. Kurs nauki 
trwa 6 miesięcy. koszt nauki 250 

Gospodarstwo 
52 pszennej przy mieście. Kube
lec. l\Iarianowo Brodowskie -
poczta Środ a. zd 48 644 

Dzierżawa zł. Zgłoszenia do farbiarni che-
tl'zystapięćdziesiąt kulturze. bez micznej - p~alni .. Jadwiga". WKła
inwentarzy od wł.aściciela Ofer_!dysław Grajek. ą~ęstochowa .. a-

Aparat filtracyjny t O d . .,- P _. tedralna 4. - li uma nasza Jeet 
y rę 01\ n~ii 49 ~iłóan chrześcijallska. istnieje 25 lat. 

"Permutit" 
rcmięlrozajacy pod lI'wa.r8lllcia W'O- Rzez'nl·ckl· MAz·czyźnil 
dę do zero etop.l1!i Irorzyst!Itie do . . . . ~. .. 
odda.nia. Oferty O red-own<i.k. Po- sklad mne~z~allle Wyg~damI, war- l\f~J . srS'tem gale pełrue sil .mk~-
zna l1 zet 49 182 sztat, staJllIa WOZOWllI3 urzaclze- sklch 1 energle nawet w wie n 
• niem lub bez. dobre położenie I starsz~!!l. Zgłoszenia pod .. Eener-

80 mrg. gospodarstwo wydzierżawi zaraz gaspodarz. - gia". Kraków. skrytka 240. 
od zaraz do sprzedania z żywym Oferty Kurier Pozn. zdg 499689 ng 6547-8 
i martwYm inwentarzem. pełne 
zapasy. B. dobre położenie przy 
j".tiorze Szosa. szkoła. kości6'. 
kolej, antobusy. 25 km od Bydgo
szczy. Cena 24.000 zl. 14.000 zł 
wplata. reszta na dogodnych wa
runkach 13 lat splata. Ubeirgeć .~P:~r-.~~~~I"II~i"II!I~_ I do Abrahama - przegląd opere-

~o;~aś!f~~~oLł;t:u~ ~~~-;-~i~T~~ C.rfO] 1:(0 lito Li t41_ !~~ro~ l~~!JY~;~'~r~~~~~~y~~ 
mi kierować do właściciela - 1. fonia nr. 3 F-dur - płyty; 14.00 
Piotrowski. Poznano \Vi erzbięci - Poniedziałek, 20 stycznia. wiadomości z Pomorza; 18.00 po-
ce 49 m. 4. P 2998-53348 630 d' 700 gadanka aktualna; 18,10 utwory 

d ·' . au YCJa .pora5nnFa: I S' .. Zygmunta MoczYl1skiego - w 
Maszyny zle!ll1lk P?ranny • 7,1 " . . . _I wykonaniu cbóru "Dzwon" pod 

do SzYcia systemu Singera. Naj- uk.onczony , 7,~ muzyka ~ ply dyr. kompozytora; 18,26 wiado
nowocześniejsze modele. Na~!Iiż- t)':; 8,~Od aU~YaJą dla. skk6ł. lł.~ mości sportowe z Pomorza; 22.00 
sze - ściśle fabryczne ceny. Ułu- ~ ,o:~le z a l'!le Plę ny .. wle25 audycja marynar.ka w opraco
golctnia glvarancja. Firma chI'ze- ,Zl k -:- audYCJa ,d la dZlecl. 11, . waniu Stanisława Zadrożnego ; 
:'iciiańska 'I'adeu.z Ankudowicz. ploscnkl o szczęscJU plyt~. 22,20 koncert rozrywkowy _ gra 
'\'arszawa. Nowy Świat 39. Ka· 11,57 srgnał czasu; 12,03 al;1dycJa zesp6ł B. T. M. (z Bydgoszczy) 
talogi bezpłatnie. Filii nie posia- poludmowa; 13,00 audYCja rlla· oraz piosenki z płyt. 
dam. . n 6186 kupc6w i rzemieślników: 13,30 

"Franciszek Liszt·· - nudycja Katowice - 5.30 auo. poranna; 
Bukszpanu ella gimnazj6w W oprac .. Jerzego 14,00 muzyka obiadowa w wy-

większą ilość. trzcinę dachową. Kołaczkowskiego: 15,00 audycja konnniu orkiestry rozgłośni ka
ok% 1000 ctr slomy sprzedam. dla młodzieży: "Mit grecki pt. towicKiej; 14,50 wiadomości bie-
Oferty Orędownik. Poznań "Herkules pokonany": 15.30 mu- żące i giełda: 18,00 .,Za miedzą" 

zd 48648 zyka obiadowa w wykonaniu - audycja slowno - muzyczna: .------=::-:=-=:..:-=:.-----, orkiestry rozgłośni poznańskiej; 18.25 wiadomofici sportowe; 22.00 
Skład 16,00 dziennik popoludnowy; 16.08 , ,.Sobota wiecz6r" - słuch. Ta-

p~pieru z owodu w 'azdu do wiadomości gospouarcze; 16,20 cleusza H~luja. ,Po sluchowisku 
sprzedania p Oferty ag';;itura 1< \l- kronika naukowa: "Nauki spo- p!,zygry~'ac bedzle do tańca or
riera Pozn .. Ostr6w Wlkp Wro- leczne": 16,35 fragmenty oper klestra Jazzowa - z Krakowa. 
cJawska 8 N 0041 Ryszarda Straussa w wykona-

. niu Heleny Zboińskiej-Ruszkow- Krak6w - 6,57 audycja po-
KolonlaIk, skiej i zespołu 80Iist~w; 17,%0 dla ranna.; 8,10 płyta z.a płyta: 11,M 

każdego jest miejsce w pracy slawm skrzypk~wle - płyty: 
m.i:eszkanJem. miasteczku. obrót społeczneJ' _ pogadanka: 17.30114,0°. muzyka obiadowa. - z Ka-
60.- dzierżawa 35,- sprzeda t 1430 ri t 
g ospodarz. powód rodzinny. Cena ogólnopolska 'Wystawa Fotogra- OW1C; . o czy anI.e Pfogr!l-

Of ficzna we Lwowie - po gad. ze mu; 14,55 krakowski dZ1~nl11k 
wedle faktur. ca 2000.- erty Lwowa' 1740 muzyka taneczna ' sportowy: 18.00 odczyt: .. Fizyka 
Orędownik. Poznań zd 49809 1800' '. 1 .. 1830 . w starożytności": 18.10 lekkie 

, audycJa.d a WS1, .' mu- piosenki w wyk. Heleny Glisz-Sprzedam zyka t.~neczna, 19,00 "BIlans .. F. czyńskiej; 22,00 .. Sobota wie-
zaraz po niskiej cenie 5 m6rg do- 1. S.:u - pogad;illlk!l z Z~kopa- czór", PO słuchowisku przygry
brej ziemi obok Gdyni, nadającej nego. 19,16 aud. zołmerska. 19 •. 40 wać będzie do tańca orkiestra 
się na ol"rodnictwo lub zabudo- koncert rozrywkowy z KatOWIC: jazzowa 
wa.nie. Oferty do OrędoW1rika - 20,35 audycje informacyjne: 21,00 . 
Pozna1\. za 49702 koncert Bymf. "yk.: orkiestra Ł6dź - 6,30 audycja poranna: 

symfoniczna P. R., Udo Dllmmert 14.00 koncert (z Katowic): 14,50 
fort.: 20,55 przeg!. prasy: 23.00 160zkie wiadomości giełdowe: 
ostatnie wiadomości; 23,03 "F. 18.00 rozmowa z radiosłuchaC'7.a-
1. S." mi! 18,10 muzyka - płyty; 18.20 

56 
mórl<' inwentarzami 17.000.- wpl. 
13.000.- sprzeda Maria Bojczu
kowa. Zębowo Poznańskie. 

zd 49616 Wtorek, 21 lutego 
6.30 audycje poranne: 11.00 au-

Sprzedam cJycja dla szk61: "Kuligiem po 
fabryke ceramkzna w Central- Polsce" - audycja dla dzieci (ze 
nym Okregu Przemysłowym. do- J.WOW3): 11.30 z operctek Milliic
brze prosperującą za got6wke. - kef'a (płyty): 11.57 sygnal czasn: 

'Pow6d wyjazd zagranice. Ofer-,12.03 audycja poludniowa: 15.00 
ty Orędownik. Poznań zd 49850 życiorys maszyn: "Telegraf" -

pogadanka dla mlodzieży: 15.15 -
Skład I skrzynka og6lna; 15.30 muzyka 

towar6w spożywczych z przyJe- ogólna: . 15.30 muz;vka. obiadowa; 
głym . mieszkaniem. dobrze pro- (~Łodzl): 16.00 9Zlenl11~ popolud
sperUJący potrzebne jest 4000 zJ mowy: 16.08 wladomoscl gOSpo
Pośrednicy wykluczeni. Poważne da.rc~e; 16,20 przegląd aktualno-
oferty OręJm'ITIik . Pozna1\. ŚCi fmansowo-gospodarczych; 

49698 16.30 pieśni Stanisława Niewia
domskiego w wykonaniu Miry 

Sprzedam Sobolewskiej (z Wilna): 16.45 w 
zabudowania ogr~d warzywny. barwnym świecie kryształ6w 

o wszystkim PO troszku: 18.25 
wiadomości sportowe lokalne: 
22,00 życie kulturalne; %2.10 kon
cert rozrywkowy. 

Wtorek, 21 lutego 
Toruń - 10.00 koncC'rt rozryw

rywkowy - płyty; 10,55 program 
na jutro: 11,30 poematy symfo
niczne - płyty: 13,00 dla każde
go coś ładnego - płyty; 13,50 
wiadomości z Pomorza: 15,15 
,,\Vyspa trzech ){r6Iewi~zów" -
audycja dla dzieci: 18.00 obrazki 
gdyńskie: 18,10 pogadanka spo
łeczna: 18.15 sprawy technic.zne: 
18.25 wiadomości sportowe z Po
morza: 22,56 aktualności. 

Dziewczyna 
na wskroś uczciwa. do prac do
mowych. znaiaca cośkolwiek ro
bótek szuka posady od Z3ll'az lub 
1. 3. 39. Oferty Orędownik. Po
znań zd 49749 

fJ} Inni -----Kawaler 
sumienny. uczciwy. l'1obry1ll1i. za
świadczeniami po WOJskOWOŚCI 
szuka iakiejkolwliek pracy. Ofer· 
ty Oredownik Poznal'i zd 50 215 

Fryzjer 
damski specjalność fryzury wie
czorowe i farbowanie szuka posa
dy na wyjazd. Oferty Orędow
nik. Łódź. !>Od .. Fryzjer"_ 

N 6849 

Współpracownika 
(czki) gotówką dobrze prosperu
jącego interesu poszukuje. OfertT 
Orędownik. Poznań zd 49356. 

Pralnia Chemiczna 
poszukuje detaszer6w. prasowa
CZY. prasowaczki na garderob,e, 
pierwsze siły. Oferty Orędowruk 
Poznań zd 49 501 Młynarz 

z~, obeznany dc>kładnie Fryzjerka 
przemiałach zb6ż księgowości i pomocnik fryzjerski. dobrę sily 
handlowej księgi skarbowej kart potrz~bni. Oferty Orędowf.!k. 
kontrolnych, ()płat od mąk po- Poznań zd 49533 
szu:k'lje wsady zaraz. Zgłoozc- ~==:....::..::......::..:....::..::~ ______ _ 
nia Agencja Orędownika, Kórnik Która 

N 0050 młoda. inteligentna wykształcona 
Mistrz szlachetna potrafi być: samo

I piekarski w zawodzie dzielny. 
obeznany w cukiernictwie poszu-

IWł,'~~~M ~~ciif:cfat~a.Wk~:f~oy~e;~ 
dzielnI! gosposia. wychowawcz~
nią. panią domu? (bez sł!lżąceJJ. 
Oferty szczegółOwYm życIorysem 
do Orędownika. Pozna1\. 

zd 48 590 

Przedstawicielkę 15,00 Berlin - Me!. operetko-I[ li 
we Nedbala. 15,30 Ryga _. Muz. 27.WOLNE MIEJSCA 
operowa. 16,00 Konigsw. - Muz. 
popołudniowa. 'Viedeń - Konc. 'lIT t 
popołudniowy. 17,20 Lahti - Du- A O 

do podr6żowania. na nowY pO
kupny artykuł. Oferty Orędow
nik. PoznRń zd 49745 

et y na klarnetach. 17,2/? 1\1. w"ypotYCZY !iOO. ~ z gwarancją Agentów 
Ostrawa - Koncert kwmtetu 1 dla przedsl"blor~twa.. otrz;vma podr6żujących "poszukuje pod1ft_ 
salonowego. 18,10 Budapeszt - prace. POszukrwam męzCZy7.111 - k .' . .' I t · . o ośl' 
Muz. s~!")\"acka i węgierska. 18,30 Wiaąon~o~ć • Łódź. ChojnYL Ko.: ~zl~ch~~~~CC'l I Pcf;ło~i~~i~vl~i~iej~ 
Saarbrucken -. Koncert karne' nOPlllckleJ 10. --... N 6861 sze uPowflżnla klient6w do zniżki 
ralny. 18,35 Parls P~T - Rec. Z. 20"'. w przeci:lI:u 5 dni (Trebliń-
9r~anowy. ~9.00 SofIa - .Rec. egarmlstrz ska. Mi!ejcZ"'1ce. pow. Bielsk 
sPlewaCzy .. 19,15 R. RomanIa - rutynowany zaraz potrzebny do PorllR~ki zdg 497M 
Koncert wieczorny. 19,45 Buda- Zakładu .T6zefa Koneckiego 
peszt - "Debora" orat. Haen- Kielce. Sienkiewicza 17. Wa· Potrzebna 
dla. 20,10 Konigsw. - Koncert runki do omówienia. '. 
filharmonii berlińskiej, Kr6le- N 6762 UCZCIWą· pracowita do składu ga-
wiec Zemsta nietoperza" JanteryJllego. pr'!c domowych. ~ 
opt. J. Si'raussa. Wiedeti Blacharz Oferty Orędowmk .. ~'pozna1\. 
.. Karnawał w Rzymie" opt. J. czeladnik ()raz uczeń p()t~eboni. zd_4_9_1_1_2 ____ _ 
Rtraussa. 20,15 Frankfurt Zgl06zenia Rychter . Barcin. Potrzebni 
Koncert solist6w. 20,40 Sztok- N 5788 
holm - ł sza g-moll Williamsa. ----_. ________ _ 
20,55 Hilversum l Koncert Fryzjer 
symf. 21,00 Londyn - .. Manon" 
OP, Masseneta. Paris PTT _ Rec. damsko m~ki, ;posada stala. -
fortepianowy. !1,15 Ryl(a _ Mu- Stanisław Kl'06ke. PYzdn. R,,-
zyka rosyjska. 21,30 Sztokholm nek 21. N 5923 

książkowa ekspedientki. robotnik 
oraz szofer do !>OwaŻJiego przed
siębiorstwa wymagane poręcze
nie gotówkowe. Oferty Oredow
ni·k, Poznań zd 49 769 

- .. Mazurek podbija świat" atll/. • Agentów 
Witolda Hulewicza 21,45 Bruk· Sprzedawcow. chrześcijan do sprzedaży narzę-
sela fr. - Symfonia nr. 9 Beet- na kilimy. firanki. za kSaucJą ~,dzi rolniczych PO wsi'ach poszu
hovena. 22.00 Kiinigsw. - Kon· chrześcijańska firma .. tem:m . kuje .. żniwo". Lw6w. Kuszewi
cert sym!. Paris PTT - Muz. Delatyn. 2:d 44916 cza. ng 55'ffi-9 
kameralna. 22,15 Sztokholm-
Koncert niemiecko - szwedzki. Uczeń Wspólnika 
23,00 Radio Paris - Tr. z ope· do szlifierni szkła. fahrykacJ'j lu· kl' -I . - . t ry. 23,10 Bruksela fI. _ "Cyga. ar n rzemle~ mcz~. rzeznic wo, 
neria" op. Puccieniego z płyt. ~;r ł~::yzŚl~ny. Hildebra~'7~'?~ gotówka 500 zJ. Oferty Oredow-
24,00 Berlin _ Melodie operet. • oN nik. Poznań zd 49643 
kowe filmowe, muz. POp. i inne 
utwory. Frankfurt i Sztutgart 
- Koncert nocny z Berlina. 

'Vtorek, 21 lutego 
Humor • zagranIczny 

16,00 Lahti Koncert orko 

3 morgi buraczanej, Sworzyce pogadanka; 16.55 tańce rmnych 
Nowy Tomyśl, - Adres wskaże narod6w (z Katowic); 17.20 czym 
Orędownik. Poznań zd 50220. jest kredyt bezprocentowy?-

Katowice - 14.00 wiadomości 
gospodarcze lokalne: 14,06 kon
cert życzeń: 14,35 "Kukiełki ślą
skie: Bal w bibliotece"; 14,55 wia 
domości bieżące i a-iełda; 15,15 
g!\węrla o języku polskim: 18,00 
, .7,agłębie DlIbrowskie ma glos ... " 
18,15 nowości z płyt: 18.25 wia
domości sportowe; 22,55 infor
macje. 

woiskowej. Monacbium - Kon
cert orko i soL 17.20 Ryga - Muz. 
łot. w wyk. orkiestry dętej. 17,30 
Praga - KwartE·t c-moll Brahm-' 
sa. 18,15 Kiinigsw. - LUflowa 
muz. niemiccka. 'Vegier. JUgO
sławii i Rumunii. R. Romania 
- Rec. wioloncz. R. Paria
Utwory na skrz. i fort. 19.00 
Berlin - Muz. J. Straussa. So· 
fia -;- Koncert orle i nastepnie 
kwartetu smyczkowego. 19,15 R. 
Romania - FI'anf'uska muz. ope
retkowa. 20,00 R. Romania -
Koncert symf. 'Vieża Eiffla -
Koncert solistów (fort. i śpiew) . 
20,10 Kolonia - Na pożegnanie 
karnawału. 2!l.15 Beromiinster 
- Koncert symf. 20,30 Paris PTT 
- Rec. skrzypcowy. R7,ym-
- Płyty z Mediolanu. 20,45 Sztok· 

I[ ---:II pog.: 17.30 .. Z pieśnia po kraju" 
10 MAJĄTV'I 18.00 audycja dla wsi: 18.30 audy-

, A cja dla robotnik6w; 19.00 koncert 
rozrywkowy (z Poznania). 'vVyko-

MaJ·ątek nawcy:. 9rkiestra Rozgłośni. Po-
. znańskieJ pod dyr. Eugemusza 

450 buraczanej. pałacem. 150.000, Raabego, Piątka Poznańska, Leon 
wl?ł~ty 6O.QOO. Adamski. cgo-, Cwojdziń.ski _ saksofon; 20.35 
dZlez. Rataje. zd 49 ~81 audcje informacyjne; 21.00 kon-

esz owa Wykonawcy: Orkiestra Filhar-R t - k I cert sym foniczny (ze Lwowa). -

130 buraczanej . pałacem 40.000 , monii Lwowskiej pod dyr. Wale
wPłM;y 25.000. Adamski. Chodzież riana Biercliajewa. Piotr Czai-
Rataje. zd 492S2 kowski: V Rymfcmia e-moll: 22.00 
- .. Przechadzki ateńskie": ,,\V Par-

Sześćdziesiątpięć. tenonie samym" - and. w oprac. 
morgowe prof. ,:Tla~.ł'sJawa '~itwickiegp; 

. . l' 22.25 "śledz - mm:yka taner.zn3 
wlIlką ~Iaó;to etnllsk~we 22 OPQ .. I P. R. \V przerwie o godz. 22.55 
R~i;~~. 1;).000. Adamski. ~b~~z2§3. przegląd prasy. 

Folwark 
260 m6n:. hlisko Poznania sprze
dam wydzicrżawię. Oferty Orę
downik. Poznań zd 49907 

· .. KRAJOWE 
PoniedziaJek, ~ stycznia. 

Toruń - 10,00 od Offenbacha 

Krak6w - 11,30 rapsodia 
płyty; 14,00 muzyka operetkowa 
- plyty: 14,50 odczytanie pro
gramu na dziel1 następny: 14.55 
sprawy gospodarcze: 15,15 .,Czy 
wiecie, że ..... ; 18,00 wspomnienia 
minionych karnawał6w. W przer
wie o 22,M lokalne informade. 

Ł6df - 11,30 sentyment w mu
zyce tanecznej - płyty; 14,00 
koncert życzell f.ódzkiej Rodzi
ny Radiowej: 14,50 ł6dzkie wia
domości giełdowe: 15,15 "Tętnią
ce serce" Selmy Lagerlijff; 18.011 
o muzyce i muzykach: aoliści 
jazzowi - reportruż z płyt: 18,25 
wiadomości sportowe lokalne; 
22,55 wiadomości bieżące. 

Ocrłoszenia l-łamowy milimetr lub jegO miejsce kosztuJe: w zw)"'czajn)'ch na .tronie G-la. 
,.. .. mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-/amowej): a) przy k<orteu czdci 

f 

'cdakcYJneJ 00 groszy b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na atronie drugiej 60 gron)', d) na 
stronie wiadomości miejscowych 1,- d. Drobneogloszenia (najwyłej 100 s/6w, w tym 5 na
J{ł6wkowych) slowo r.agł6wkcwe drukiem tlll6tym, 15 grolZY, katde dalsze elowo 10 BrOny. 
Ugłoszenia większe V\'llród drobnych pOczynajac 00 ostatniej .trony l-lamowy milimetr 10 .. ro. 
SZY. Ogłoszenia skomplikowane. 11 zastrzeżeniem miejsca - od po8~czelrÓlnego wypadIn 20'/. 
n!ldw.yżki. qgło~enid do bieżącego. wydania przyjmujemy do godziny 10,80. a do w"dań 
medzlelnfch I śWlątecznyoh do godZlIlY 9,30 rano. Za błed" drukarakie, kt~!e nie llniekuta/ell"ill 
tre8ci ogłoszenia. adn\Jllk!tracl.a nie ~~iA".P~ ~.., _ ..... _ ... alei_ 

holm - "Bastion i Bastienne" 
op. Mozarta. 20,50 Londyn lłeg. 
- Sonaty na wioloncz. 21,00 
BruJ.sela fr. - Koncert orko i soL 
Rzym '- .. Łucja z Lammermoo
rur" op. Donizettiego. Kiinigsw. 
- Z Rzymu. 21.15 Strassbourg -
Tr. z opery. n.30 Wieża Eiffla 
- Muz. symfoniczna SchumannIl. 
Paris PTT - .. Benvenlltto Cel
lini" op. Berlioza. Bordeaux -
Koncert symf. i 501. 22.00 Bruk
sela fI. Mnz. symfoniczna. 
Budapeszt - \V ęgier~1.-ie pieśni 
luoowe z udz. orko Z2,n R. Ro
mania - Koncert nocny. Z2.30 
Droitwich - Orko dęta. 23,00 
SztutgRrt - Płyty. Frankfurt i 
Monachium - Koncert na zakoń
czenie karna walu. Berlin, Koło
nia. \Vicdeń ltd. - Muz. lekkIl. 
Kiinigsw. - Z Rzymu. R. Paria 
- Muz. kameralna. !il.25 J.ondyn 
- Muz. kameralnIl. 24.00 Frank-
furt. Sztutgart i Wiedeń - Me
lodie operetkowe i muz. rozryw
kowa. 

Tak sobie poradził gość nie cierpiący samotności. (M) 
(The Passing Show, Londyn). 

Prenumerata w PolKe 11 odn~eni~ .gaze.t" do domu miesi/lcmje (1 razy w tygodniu) 
_________ 2,50 zł. Ja granIC, mlesIęczDle od 8,00 2l! do 6,00 zł (zależnie od kraju). 

Adres redaJtdl ł admin.tra.ojf Poznart, A •. Marcin TO. Telefony: (()-72, 14-76 33-07 44-61 
85-24, .U-2/!; po godz. 111 oru ~ niedziele I Awlęta tylko: 40-72. Hękopi~6w niezam6: 

wionych r~akCJa Dle "'Yraca. - W raZ1e wypadków, ,powodowanych aiłą wyższą. przeszkód 
w lakład~le, at.rajków Itp.. .,.-yda~lc~o. nie odpow.iada sa dostarczenie pisma, a prenume. 
r,łors" me mlll' prawa dGlI1agama 11141 nredostarczon"ch numeró.... lub odazkodowanla _ 
K~t.o P. K.. O. Po~~ ZOO,14i1. P~~"". kC1lD~ ronacltnnkowe: PC7lDati B, nr kartoteki' 08. 



68) 
- Więc tak źle jest z panią., panno 

Grosman - zawołał - że zdaje się 
pani wprost niemożliwym, ażeby 
mógł się znaleźć człowiek, który by 
bezinteresownie, jedynie przez uczu
cie miłości bliźn iego, mógł ratować 
innego w nieszczęściu? 

Dolores miała wrażenie że śni w 
tej chwili. 

- A więc pan pragnie w istocie 
mnie ocalić? - spytała. - Ależ w ja
kiż sposób zamierza pan to uskutecz
nić? Co się ma stać ze mną., kiedy 0-
puszczę te mury? Jestem zupełnie sa
ma na świecie i nie mam ani jednej 
przyjaznej duszy, która by mnie mo
gła przygarnąć do siebie. 

Gdyby Harrison nie był spuścił w 
tej chwili oczu, może by Dolores zau
ważyła w nich wyraz triumfu, który 
by ją oblał zimną wodą. 

W istocie miał się czego radować. 
Tajemnica lekarza - ciąg dalSzy -

Skoro była bezbronną, opuszczoną, 
plan jego da się do końca z łatwością. 
przeprowadzić. 

- Długo myślałem - rzekł, pod
noszą.c wreszcie głowę i - zważyłem 
wszystko. Rodzice moi, którzy mie
szkają. o dzieIl drogi stąd, będą szczę
śliwi, mogąc zapewnić pani jaknaj
troskliwszą. opiekę do czasu, póki pani 
nie postanowi o swoim losie. 

- O panie! to za wiele dobroci do
prawdy! Jakże będę się mogła panu 
odwdzięczyć za to, co pan dla mnie 
chce zrobić w tej chwili? 

- Nie, nie panno Grosman, proszę 
mi nie dziękować - zawołał HalTi
son, chwytaj c jej dłoń. - To, co robię 
dla pani, zrobiłbym dla każdego nie
szczę.śliwego i podziękowanie pani 
za.wstydza mnie tylko. 

- Pan mnie nazywa panną Gros
man' - rzekła Dolores. - A więc pan 
nie wie, ja.kie jest moje właściwe na
zwisko. 

Harrison spojrzał zdumiony. Była 
to dla niego jakaś niespodzianka. 

- Poznałem panią, jako pannę 
Grosman - odparł - i proszę, ażeby 
pani' pozostała nią i nadal dla mnie. 
A tymczasem nie mamy chwili do 
stracenia, jeżeli chcemy uciec przed 
powrotem ojca. pani I 

Numer ł2 ORĘDOWNIK. ponip<Jzlałe1r, linia 20 lutego 193i1 - Sfrona 19 

To rzekłszy, chciał ją. wziąść za ra- ostatniego fatalnego odkrycia pozba- Tancerz jej nie zdQ,żył jeszcze po-
mię, ale Dolores powstrzymała go. wiła ją swobody umysłu. wrócić z bufetu, kiedy ujrzała naraz 

- 0, Boże! - zawołała składając Nie mogła mu się opierać, gdyż tuż przed sobą wytwornę. postać oli-
ręce - poszłabym stąd z panem, ale. . . zrozumiała po owym wypadku z jubi- cera. 
- urwała, a rumieńce, które wykwi- lerem, że jest zupełnie zdana na łaskę - Julio, a więc tutaj znajduję cię 
tły na jej policzkach, mówiły jasno, i niełaskę barona, który na każdy 0- nareszcie - szepn~,ł porucznik namię
Co miała w tej chwili na myŚli. bjaw jej samodzielności odpowiadał tnie. - 0, ileż czasu szukałem panią 

- Obawa pani jest słusznę., panno pogróżką, że ją porzuci, albo też zde- napróżno. 
Grosman, przyznaję to, - rzekł Har- maskuje, stawiając pod pręgież opi- - Na litość boską, niech pan odej-
rison, starając się nadać twarzy wyraz nii, a może i sprawiedliwości. dzie natychmiast I Gdyby nas zQuwa-
głębokiego szacunku. - Stawiam się W tej chwili otoczyło ją grono wy- żono! 
w położeniu pani, której musi spra- twornych panów, gdyż i tu wdzięk i Anderson spojrzał zdziwiony. 
wiać przykrość i napełniać trwogą u- piękność ciągnęły ku niej całe zastę- - Nie, nie odejdę! odparł. -
cieczka nocę. z obcym mężczyznę.. Ale py wielbicieli. Muszę z panią. pomówić, muszę się do-
można uwzględnić specjalne warunki, Już od dłuższego czasu uwaga to- wiedzieć, co znaczy, że Julia Liebenau 
w jakich się odbywa. Zresztą, żeby pa- warzystwa wiesbadeńskiego zwrócona występuje tutaj, jako hrabianka Ra
nią uspokoić ostatecznie, spieszę za- była na piękną parę Rosjan i wszyscy jewska! Muszę się dowiedzieć, dla
pewnić, że odprowadzę panią do naj- zainteresowali się mocno hrabią Ana- czego ... 
bliższej stacji kolei żelaznej, a tam pa- tolem Rajewskim i jego siostrą.. - Ciszej, obserwują. nasI - od-
ni sama postanowi, czy dalszą podróż Alfred grał rolę brata znakomicie. parła Julia gwałtownie. Proszę mnie 
odbędzie pani sama, czy ze mną· Dzisiaj również zdawał się być bardzo oczekiwać przy następnym tańcu w 

Ostatnie obawy Dolores pierzchły zadowolony, widząc, że siostra jego sąsiednim pokoju na lewo, tam nikt 
zupełni-e przy tych słowach, tak pro- cieszy się tak wyjątkowym powodze- nas nie usłyszy! 
stych a UCZCiwych. niem i zabawiwszy chwilę w ogólnym W tej chwili jakiś oficer podszedł 

- Proszę, nie gniewaj się pan na salonie, udał się do sąsiednich poko- do pięknej baronowej, prosząc ją do 
mnie, już idę bez wahania - rzekła. jów, gdzie grano namiętnie przy zie- tańca. 

Harrison panował nad sobę., aby nie lonych stolikach. Od czasu do czasu Omdlewając prawie z trwogi, 
krzyknąć głośno z radości. tylko zachodził na chwilę, ażeby się wsparła się baronowa na ramieniu 

Ale kiedy zaproponował, ażeby spu- dowiedzieć, czy Julia nie ma jakiego tancerza, spoglądając z niepokojem 
ściła się przez okno po drabince - o- życzenia. na drzwi salonu, w którym Alfred grał 
parła się temu stanowczo. Skromność Baronowa znajdowała się w tej w karty. 
jej cofała się wobeo tego rodzaju u- chwili w stanie silnego rozdrażnienia. Co będzie, jeśli Alfred dostrzeże 
deczelL Nie słyszała prawie pochlebstw, jaki- Andersona, o którego był zawsze tak 

Próżno błagał, zaklinał, pozostała mi ją zasypywano, gdyż myśl jej ski e- zazdrosny? . . . 
niewzruszoną. rowana była wciąż na jedno. W tym . Ale I?USI SIę. rozmÓWIĆ z pOl"uczm-

Nie było innej rady, jak tylko zejść tłumie ludzi, zebranYCh z różnych 0- klem, azeby umknąć gorszych nastę-
po schodach do parku. SkradajQ.c się kolie Europy, mogło się zdarzyć z łat- pstw:. . 
cicho, zeszła do przedsionka, zdjęła 0- wością, że natrafi na znajomego, któ- Nle~pokoJnym krokl~m . prze cha
strożnie klucze z gwoździa i otworzyła ry może zdradzić jej właściwe nazwi-I d~ał SIę ~n~erson po m~ękklm drwa
drZWi wejściowe a potem furtkę· sko, i obawy jej w istocie nie były bez- me, zaŚCIełającym salOnIk, w ktorym 

Upłynął w ten sposób (lobry kwa- zasadnel 'Vłaśnie usiadła zmęczona mu baronowa wyznaczyła schadzkę. 
drans, zdający się być wiekiem oboj- I . 

~a cem, gdy naraz tw.arz Jej pokryła - Julio! - zawołał, zwracając się 
gU'DoPiero kiedy znaleźli się na dro-. SIę śmierte.lnę.. bladOŚCIą· . do baronowej, która weszła, drżąc eię.-
dze, ~arrison odetchnął pełną pierl~ią. częra ~~ł~~~~~I~~\on~p~ri~~~~;G~lęu~:: glelZ trNwogi. ~areszcie Widózę 'ćię bsa-

NIeszczęsna Doloresl ..'.. mą areSZCIe mogę m WI ez 
P d -d Ś· k ł de'e za.ła SIę na ChWIlę sylwetka JakIegoś świadków! O dzięki, żeś przysda.. 

o czas g y CIS a a ser cznl wo)'skowego l' l d 1 
dłoń mniemanego zbawcy dziękując .'. . Ju la spog ą ała na n ego z roz-

. .. ' , . Tak me myll SIę to on jeden z targnl'enl'em mu za swoJe ocaleme - )ednoczesme .' .: '. ' : . 
bli ' ł . l" d ., w'l]" ,na)gorętszych WIelbICIel! - poru- - Na htość boską poruczmku, 

z za SIę wraz z po ICJą o Jej I 1 cznik Anderson' . . d . ć' . d 
7. przeciwnej strony najlepszy przy ja- '. . . proszę IDl pow~e ~le , czego pan zą a 
ciel, ażeby zastać dom pustym. - Na Boga, .co .panI Jest, hrablan- ode mnie? W JakIm celu pan tu przy-

Pierś jei przepełniało w tej chwili koT! Czyś panI me słaba? - spytał był? 
uczucie radości: tan.cer.z baronową, widząc jej twarz . Anderson ~dziwiony ~ach~wanie~ 

Nie przeczuwała, ile cierpień gotuje zmlemon~.. ... SIę baronoweJ, cofnął .Sl~ mlmowoh. 
jej to szczęśliwe na pozór ocalenie. - W IstOCIe czuJę SIli' n~edobrzel - - Na. ~oga, co paO! Jes.t? spytał 

PIORUN Z JASNEGO NIEBA 
odparła Słabym głosem - I będę panu zaniepokoJony? Jakto, pant SIę. pyta, 
wdzięczna za szklankę wody. po co tu przybyłem? Jakto, Julio, 

Przerażony arystokrata podskoczył więc nie wiesz, że cię kocham, że clę 
Salony kursalu w Wiesbaden tonę-, cichała chwilami, dawały się słyszeć 

łT w potokach światła. wesołe śmiechy, rozmowy, żarty i szep-
Ognie brylantów walczyły o lepsze ty przyciszone. 

z blaskiem oczu kobiet w nie ustrojo- Julia Liebenau przybyła również 
nych. na zebranie, jakkolwiek niechętnie, na 

W powietrzu, przesyconym wonią ~kutek nalegań barona jedynie, gdyż 
perfum i kwiatów, unosiły się dźwię- komedia, którą tu grać musiała, mę
ki muzyki tanecznej, a kiedy ta przy- czyła. ją, a przy tym obawa z powodu 

Skradzione d • lec o 
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Chciał się zerwać, ale obezwładnio
ny trunkiem runą.ł na podłogę, 

- Przepraszaj na kolanach - beł
kotał rozjuszony. 

Poniewaz Żorżeta stała nieporuszo
na, patrząc z boleścią na moralny u
padek przybranego ojca, poczuła na 
ramionach ciężkie łapy służącej, któ
ra usiłowała ją zmusić do uklęknięcia. 

Ale Żorżeta odepchnęła ją energicz
nie. 

- A więc to tak? - syknęła - po
czekaj. 

I w tej chwili uderzyła szorstką ła
pą w twarz nieszczęśliwą dziewczynę· 

Spoglądają.c z głęboką boleścią na 
starego koszykarza odezwała się: 

_ . Panie Reboul, Wierzaj, opusz
czam pana z głębokim przekonaniem, 
żem względem pana wypełniła wszyst
kie moje obowiązki. Niestety, odcho
dząc stąd mam smutne przeczucie 
twej przyszłości. Daj Boże, aby się 
nie· sprawdziły nigdy, abyś nie po
trzebował żałować gorzko, źle położo
nego zaufania. 

- Amen - dodała służąca z szy
derstwem. 

Zdawało się, że Reboul nle rozu
mie skromnego i wzruszającego po
żegnania Żorżety. 

Myśląc ciągle o swej przybranej 
matce młoda dziewczyna uklękła po
bożnie, złożyła ręce i wznosząc oczy 
do nieba, odmówiła krótką modlitwę· 

W pierwszej chwili chciała Żorżeta 
w ten sam sposób się odwzajemnić 
lecz uważając to za niegodne siebie. 
poniechała tego zamiaru. 

Podniosla się wzmocniona, osu
szyła oczy i twarz, zabrała 7..awiniąt

już ko, zgasiła świecę i wyszła z pokoju. 

Oberżysta przekonany, Że utrzyma 
się na własnych nogach krzyczał: 

- Wynoś się stąd. Dość mam 
ciebie. 

- Wypędzasz mnie ojcze? 
- Tak, wypędzam , wypęd7.am. 

Szła ulicą. wolnym krokiem, nie
pewna pod ścianami domu, szukając 
cienia, aby jej kto nie poznał. 

Ale gdzie iść? - Dobrze, opuszczę twój dom na 
Pamiętała że państwo Delma.s mó

podła wili jej kilka razy: 
zawsze. 

- Nareszcie - mruknęła 
służąca. 

Głośno zaś dodała: 
- Już dawno powinnaś to 
70r rrtH n r1'.,):) . że t"".o nip 

- Jeżeli będziesz zmuszona opu
ścić oberżę, przyjdź do nas, przyjmie

zrobić. , my cię z otwartym sercem. 
<;lV~7V Pif>rW~7\l myślą. było iść i prosić o 

szybko w kierunku bufetu. ubóstwiam. Więc nie wiesz, że od 
Julia panowała nad sobą całą siłą chwili twojej ucieczki z Londynu n~e 

woli, starając się przybrać minę obo- znalazłem ani chwili spokoju' NIe 
jętną, ale czuła, że nic nie pomoże, że chciałem wierzyć, gdy mi powiedzia
źa chwilę będzie zg1.lbioną.. no, żeś wyjechała. I ~ kim w dodatku? 

Anderson znikł we drzwiach, ale 
była przekonaną, że ją poznał. 

W istocie nie omyliła się. 

przytułek tych zacnych ludzi. Przed 
drżwiami ich domu zatrzymała się. 

Żorżeta mówiła do siebie, że gdy 
panstwo Delmas ją przyjmą, to nie na 
jedną. noc, będą chcieli ją zatrzymać 
u siebIe na zawsze, a ona chce się 
z tego gniazda plotkarsltiego usunąć. 

Nie zadzwoniła do drzwi. Gdyby 
usłyszała głos dzieci, może byłaby we
szła, lecz jej mali przyjaciele już spa
H i cisza panowała głęboka. 

Zawróciła i zagłębiła się w wąską 
uliczkę. Gdy doszła do jej końca raz 
jeszcze spojrzała na wzgórze, gdzie 
znajdowało się miasteczko i potem 
poszła dalej, przepadając w mroku je
siennego wieczoru. 

ZAGINIONA 
Rzeźbiarz powiedział do syna: 
- Pojadę do Montlhery. 
Lebrun sarn chciał się przekonać, 

czy Żorżeta jest rzeczywiście godna 
miłości Pawła. 

Po przyjeździe do miasteczka udał 
się wprost do państwa Delmas. Tam 
zastał całą rodzinę bardzo zmartwio
ną. Nagłe odejŚCie Żorżety rzuciło 
cień smutku na ich cichy domek. 
Dzieci miały oczy czerwone od płaczu, 
pani Delfias nie mogła łez powstrzy
mać, zwiastując rzeźbiarzowi nowinę. 

- My ją bardzo kochaliśmy, to pa
nienka. z wielkimi zaletami serca. 
Bardzo zbawienny wpływ wywierała 
na nasze dzieci. Wstrętny pijak i je
go sługa wypędzili ją, ale gdybyśmy 
wiedzieli. gdzie biedactwo poszło. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

I oboje państwo Delmas nie szc~ę
dzili pochwał biednej dzieweczc~. 

Rzeźbiarz przekonał się, że syn dó
bry wybór zrobił. 

Lecz gdzie jest ~orżeta? Mogła się 
tylko udać do Paryża i wezwać opieki 
tego, którego kochała. 

Lebrun pozegnawszy państwa Del
mas wsiadł do pociągu i udał się do 
Paryża. Prosto z dWorca pojechał do 
pracowni syna. 

Spodziewał się, że tymcl':asem ~or
żeta zdoła Pawła odszukać i zastanie 
ich razem, lecz młody malarz był sam. 

- Nie była tu Żorżeta 'l 
Paweł spojrzał na ojca ze zdziwie

niem, lecz gdy ojciec opowiedział mu 
co słyszał od państwa Delmas, pojął 
Paweł aż nadto dobrze to pytanie. 

- Ojcze mój, pomóż mi jej odszu
kać. 

Ojciec i syn wsiedli do stojącej je
Szcze dorożki i udali się na policję 
prosić o pomoc. 

Żorżeta po opuszczeniu oberży pod 
"Złotym bazantem" udała się na dwo
rzec i szybko wsiadła do wagonu trze
ciej klasy. Towarzysze, jakich tam 
zastała zaczęli ją zaczepiać, lecz wnet 
odstręczy} ich jej smutek i milczenie. 

Gdy wysiadła z pociągu zmieszała 
się z tłumem i nie wiedziała co po
cząć w nocy samlł jedna w dużym, nie-
7.nanym mieście. 

:Ciąg dal~z.Y nast~pi) 



NASZA NOWELKA 

Naprawdę? 
- Panno Lenkol Taki jestem rad, 

że panię. widzę wreszcie samą.! 
- Bo co? 
Pytanie było rzucone tonem niefra

sobliwym, lekko drwiącym który miał 
rozmarzonemu młodzieńcowi dodać 
myśli trochę trzeźwiejszych. 

Lena mi.ala zwyczaj oblewania roz
palonych głów szyderstwem, jak zim
ną wodą. Tym raz-em jednak, słowa 
jej nie odniosły pożądanego skutku. 
Młodzieniec bowiem uznał że ma przed 
sobę. zainteresowaną słuchaczkę i oka
zał jej to wdzięcznym spojrzeniem. 

- Panno Lenko! taki jestem rad, że 
paniQ. spotykam ... 

- Pięknie, ale ja to dziś już raz 
słyszałam - westchnęła ironicznie 
zrezygnowana panna. 

Zgóry już przygotował,a się na wy
słuchanie długiej tyrady, ze strony za
kochanego Lucka, który oświadczyny 
swe ponawiał regularnie co miesiąc od 
mniej więcej roku. Wypadało jej jed
nak hyć uprzejmą, bo cieszył się nie
skaziteInę. opiniQ. i uchodził za tak 
zwanQ. "dobrą partię". Szkoda tylko, że 
był taki nieśmiały i nigdy nie mógł 
skończyć tego co chciał powiedzieć. 

- Tak? kiedy widzi pani, ja tak 
rzadko mam okazję z paniQ. pomówić. 
- Dobry Boże! - pomYŚlała - on nie 
ma okazji ze mną mówić! 

Nie powiedziała jednak tego głośno, 
chociaż nie mogła powstrzymać iro
nicznego uśmieszku. 

- Panno Lenko! - w tym miejscu 
Lucek uroczyście odchrząknął. Następ
nie odpiął nerwowo guzik marynarki i 
natychmiast zapiQ.ł go z powrotem, po 
tym, jak program przewidywał, zdję.ł 
kapelusz, potarł dłoniQ. spocone czoło 
i błagalnie spojrzał na towarzyszkę. 

- Panno Lenko! ja tak pani Q. ko
cham! 

Lena stała spokojnie i kiedy poraz 
piętnasty z rzędu usłyszała, że Lucek 
ją "tak kocha", uśmiechnęła się jakby 
się poraz pierwszy o tym dowiedziała. 

- Naprawdę? 
W tym zwykle miejscu interesujQ.ca 

rozmowa urywała się, bo zakochany 
młodzienioec zapominał co chciał dalej 
powiedzieć, słysząc to drwiąco - oc ze
kuj~ce 

- Naprawdę? 
Zawsze to pytanie wyprowadzało 

go z równowagi. Niestety! A przecież 
ofermą nie był. W wojsku koledzy lu
bili go bardzo, maturę i studia farma
ceutyczne miał dawno poz.a sobą. Nie
długo skończy praktykę i założy sobie 
aptekę, jak się patrzy. 

Tylko taki kłopot z tą Leną. Niby 
mu życzliwa, a jak chc~ jej wreszcie 
powiedzieć, że nie wyobraża sobie ży
cia bez niej, to mu swoją ironią paku
je słowa spowrotem do gardła. Diabeł 
nie dziewczyna! .Ale bo też drugiej ta
kiej to ze świecą szukać ... 

Złość go nagle ogarnęła na nią, na 
siebie, na cały świat, ale najwięcej to 
już chyba na nią. Dosyć tych drwin do 
licha! 

- Tak! Naprawdę! - odburkną.ł -
czy chce pani posłuchać raz wreszcie 
co jej mam do powiedzenia, czy WŻ 
nie? 

Czuł, że wzbiera w nim energia. 
Lenie zdawało się że śpi. Jak to by

ło? To mówi Lucek? ten nieśmiały Lu
cek? Spojrzała na niego niepewnie i 
młodzieniec poczul że teraz może mó
wić on. 

Bez namyslu schwycił dziewczynę 
pod ramię i poprowadził ją pod rozło-

Co tydzień w "Orędow~ku" niedzielnym 

Przygody Hipka 

Trzeba dygnitarzem, panem 
Być by jechać na szczyt "bahnem", 
A kto biedny ale zdrowy 
Taniej wlE'zie na Kasprowy. 

Jeszcze nitej zaś w dolinie 
Tam się jut na nartach... płynie, 
Niczym na Swiętego Jana 
Powódź, bloto po kolana. 

Gości pełno jest na Fisie 
- Wdział Filipek futro misie, 
"Leicę" Hipek nabył trafem 
- Będzie Fisu fotografem. 

Nie wytrzymał - gdy brzuch pusty 
Dratni piwa woń, kapusty, 
Wpadł do baru - popłoch szerzy, 
Zmierza tam, gdzie bufet lety. 

W górach (tylko nieco wytej) 
Ma uciechę narciarz chyty, 
Lekki mrozik, śniegu puchy. 
Mkną w doliny nasze zuchy. 

Tu Filipek razem z Hipkiem, 
Jadąc tempem nazbyt szybkiem. 
W błotku wreszcie skąpali się 
~- Ciężkie tory są na Fisie! 

Fotos z Misiem dziś jest w modzie, 
Jadzie, Lilki, Rajzy, Lodzie, 
Chcą mieć fotos z Fisu zdjęty 
- Hipek "psztyka" jak najęty. 

Tam, gdy dobrał się do "miodu" 
Tylnym wyjściem "daję chodu", 
Wł?-dza, kiedy niedźwiedź bryka, 
Za łeb bierze "niedźwiednika". 

• 
I Filip a 

Ale za to nUej nieco 
Jut ta.k Ftładko nie polece., . 
Twardy lód lśni jak posadzka 
- Baczność - bo co krok zasadzka! 

To 81\ sportu ezal'M karty 
- Za zniszczone zapłać narty-' 
Kieszeń pusta, tle z got6wkl\ 
- Z czego tyć'! Kręć teraz gł6wkl\'! 

Zdjęcie idzie bez alionta. 
Gdy godzina jut jest piąta. 
Filip dostał kurczy brzucha 
- Głodny jestem - rzewnie grucha. 

Rankiem wraca Hipek z "ula" 
Filip jak niemowlę lula. 
Jak tam było - zmilczeć wolę 
- Patrz na spuchłą buzię w kole. 

BOGDAN NOWAKOWSKI 
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żysty dąb, obok którego znajdowałasię ............ .a .............. am ........................................ HI .............. ni .............. ... 
nieduża, zielona ławeczka. 

- Więc chce pani usłyszeć! - po- brak nawet energii. Najważniejsze że 
wiedział tonem nieznoszącym sprze- okazał się mężczyzną, 
ci,vu. - Naprawdę? 

Lena siedziała jak żona Lota, za- Masz tobie! Znowu to przeklęte -
mieniona w słup soli. Ze zdziwienienia naprawdę? 
nie mogła słowa wykrztusić. Wpadło jak bomba i wyrządziło 

- Ponieważ panią. koch,am, o czym szkodę niepowetowaną Lucek odet
zdaje się pani już wie, mam zamiar 0- chnął głęboko i. zamilkł. Zamilkł w 
żenić się .. , z panią... tylko nie ten sam głupi sposób, w jaki zapomi
wiem. .. to znaczy, zależy od pani nal języka w gębie już czternaście ra-
kiedy ... kiedy .. weźmiemy ślub... zy. Czternaście razy! Zaczerwienił się 

- Co takiego? pod samą szuprynę i nagle stracił cały 
- Tak! Kiedy weźmiemy ślub! rezon 
- Naprawdę? Czar prysnął. 
W glosie p.anienki brzmiało radosne Lena chwileczkę czekała ,chwilecz-

zdzi,vienie Więc on nie jest jednak l kę patrzała na niego wzrokiem, który 
takim niedorajdą za jakiego miała go miał mu dopomóc, <\ w rezultacie mie
dotychczas. Jest przy:rlojny, na stano- sz.ał go coraz bardziej. 
-,i,.;1<ll, a teraz okazuje się że mu nie Wreszcie wstał.a. Oboj~tnie ,podała 

mu dłoń, smukłą, obcią.gniętą cienką. 
skórą rękawiczki. 

- żegnam pana, panie Lucku Nie 
mam zbyt dużo czasu, bo spodziewamy 
się gości. Pewnie nas dziś odwiedzi 
pan Stach - nie mogła się powstrzy
mać od lekkiego ukłucia go. Wiedzia~ 
ła, że Lucek serdecznie nieznosił weso
łego i wygadanego Staszka. 

- Zakrzewski? 
- Tak! no to do wi dzoenia. 
Biedny Lucek ukłonił się w milcze

niu i ciężko opadł na ławeczkę. I nagle 
patrząc za jej wyniosłą sylwetką., po
myślał z rozpaczą, że już Chyba nie bę
dzie miał odwagi ponowić swych 
oświadczyn poraz szesnasty. 

Napra \\. d ('? 
DANUTA LOTYCZEWSKA 

Zapałki 
jako środek płatniczy 

. Historia pieniąKl2:a notuje najrótniejsze 
Jego fol'IIlY. Po raz pierwszy jednak w 
dzieil~ch ludzkości zdarza się wypadek u
znanIa zapałek za pełnoprawny środek 
płatniczy. ·Wprowadzila go Nowa Furnd
landia. najlstarsza kolonia imperium bry
tyj1skiego. Ka wyspie odczuwać si~ daj'e od 
d!utszego czasu brak bilonu obiegowego, 
zwła./SlZcza najdrobniejlszych monet l-no 
centowych. Ponieważ w okresie świątecz
n~. i ~~wo·rocznym brak ten dawał się 
naJlSllTIle]l we Z'Ilaki, banki nowo-fundlandz
kie wpa'dły na pomysł wydawania klien
tom zamiast reszty w centach, pu,dełe,k Z 
~~'Pe.łkami.. w: ten s'PO'Sób za!pa!'ki podnie
~H()InO do ftIIi pr&"WIJlego środka płatnicze-
11:0. 




